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Gospodarska wizyta u budowniczych, studentów, rolników i robotników

Edward Gierek
serdecznie witany 
w wo|. poznańskim

POZNAN. I  sekretarz KC  PZPR Edward G ierek przebywał 
9 bm. w  w o j. poznańskim. W  godzinach porannych E. G ie­
rek w  towarzystw ie gospodarzy wo jewództwa: I  sekretarza 
KW  PZPR — Jerzego Zasady i wojewody Stanisława Cozasia 
odw iedził Gniezno, a w  n im  budowany kompleks gmachów 
szkolnych, k tóre za dwa la ta stanow ić będą nowoczesną „dz ie­
sięciolatkę”  i  zarazem muzeum 1000-lecia państwa polskiego.

I  SEKRETARZ KC  udał się 
następnie do Lednicy, gdzie 
zw iedził muzeum pierwszych 
Piastów. Zapoznał się ze zgro­
madzonym i tu  eksponatami 
oraz z założeniami urbanistycz­
no-architektonicznym i „Szlaku 
Piastowskiego” , k tó ry  ukazy­
wać będzie wspaniałe zabytki 
k u ltu ry  narodowej.

E. G ierek zw iedził też Ostrów 
Ledn ick i — w itany  na wyspie 
przez odbywających tu p ra k ty ­
k i studentów archeologii. Zw ie­
dzając zachowane bezcenne

55 rocznica zwycięstwa 

rewolucji ludowej
w Mongolii

Dsptessa
gratulacyjna
z  P o lsk i

Z  O K A Z J I  53 r o c z n ic y  z w y ­
c ię s tw a  r e w o lu c j i  lu d o w e j  w  
M o n g o li i ,  E d w a r d  G ie r e k ,  H e n ­
r y k  J a b ło ń s k i  i  P io t r  J a ro s z e ­
w ic z  p r z e s ła l i  d o  p r z y w ó d c y  
M R L  —  J u m d ż a g ijn a  C e d e n b a - 
ła  i  Ź a m b v n a  B a tm u n c h a  de ­
pesze z  n a js e r d e c z n ie js z y m i 
g r a tu la c ja m i l  ż y c z e n ia m i.

Z  u c z u c ie m  g łę b o k ie j  s a ty s ­
f a k c j i  — c z y ta m y  m . in .  w  d e ­
p e szy  — ś le d z im y  w z ro s t  a u to ­
r y te t u  1 z n a c z e n ia  M o n g o ls k ie j 
R e p u b l ik i  L u d o w e j  na  a re n ie  
m ię d z y n a r o d o w e j,  w  p e łn i  p o ­
p ie ra m y  j e j  p o l i t y k ę  z a g ra n ic a  
n ą  z m ie rz a ją c ą  d o  u m o c n ie n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  1 p o k o ju  na 
ś w le c le .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że s to ­
s u n k i b r a te r s k ie j  p r z y ja ź n i  i 
ś c is łe j w s p ó łp r a c y  m ie d z y  P o l­
s k ą  Z je d n o c z o n ą  P a r t ią  R o ­
b o tn ic z ą  i  M o n g o ls k ą  P a r t ią  
L u d o rw o -R e w o lu c y jn ą  o p a r te  
n a  za s a d a c h  m a r k s tz m u - le n i-  
n iz m u  i  p r o le ta r ia c k ie g o  in ­
te r n a c jo n a l iz m u  b ę d ą  s ie  p o ­
g łę b ia ły  i  w s z e c h s tro n n ie  r o z ­
w i ja ł y  w  In te re s a c h  o b u  n a ­
s z y c h  n a ro d ó w , d a ls z e g o  u m o c  
n ie n ia  z w a r to ś c i i  p o tę g i w s p ó ł 
n o ty  s o c ja l is ty c z n e j,  w  im ię  
p o k o ju  n a  ś w ie c ie .

fragm enty budownictw a ka­
miennego, świadczące o wyso­
k im  poziomie k u ltu ry  m ate ria ł 
ne j naszych przodków, I  se­
kre ta rz KC  PZPR podkreślił, 
że ku ltyw ow an ie  narodowych 
tra d yc ji i pamięci o dziejach 
narodu jest powinnością współ 
czesnych. Nasz obecny dorobek 
wyrasta bowiem z przeszłości, 
jest dziełem wszystkich poko­
leń Polaków. Edward G ierek 
wp isał do księgi pam iątkow ej 
następujące słowa: „Dzieło na­
szych przodków — Polska, 
trw ać będzie wiecznie” .

Z  k o le i  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  o d ­
w ie d z i ł  z a g ro d ę  r o ln i k ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  —  Z y g m u n ta  i  S ta n is ła w y  
N o w ic k ic h  z P o ls k ie j  W s i (g m . P o ­
b ie d z is k a ) .  Z  z a in te r e s o w a n ie m  o b e j 
r ż a ł  w z o ro w o  u t r z y m a n e  b u d y n k i  
g o s p o d a rs k ie ,  in te r e s u ją c  s ię  w ie l ­
k o ś c ią  z b io ró w  i  r o z m ią r a m i h o ­
d o w l i.

W  d ro d z e  d o  P o z n a n ia  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  z a t r z y m a !  s ię  n a  p o la c h  
P G R  U z a rz e w o , g d z ie  o b e jr z a ł  p la n ­
ta c je  ję c z m ie n ia ,  w c z e s n y c h  z ie m ­
n ia k ó w  i  k u k u r y d z y ,  in te r e s u ją c  s ię 
p rz e b ie g ie m  p ra c  p o lo w y c h .

W  P o z n a n iu  E . G ie r e k  u d a ł  s ię  
d o  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  
„ I I .  C e g ie ls k i” , g d z ie  z o s ta ł se rd e cz  
n ie  p o w ita n y  p rz e z  r o b o tn ik ó w .  I  
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  z a p o z n a ł s ię  z 
w a r u n k a m i p r a c y  z a łó g  F a b r y k  W y  
r o b ó w  T ło c z n y c h  i  S i ln ik ó w  O k r ę ­

to w y c h .  W  fa b r y c e  s i ln ik ó w  g łó w ­
n e g o  n a p ę d u  r o b o tn ic y  o ta c z a ją  
p rz y w ó d c ę  p a r t i i ,  i n f o r m u ją  o w y ­
n ik a c h  s w e j p r a c y ,  z a p e w n ia ją  o 
p o p a r c iu  20- ty s ię c z n e j z a ło g i „ H C P ”  
i  lu d z i  p r a c y  P o z n a n ia  d la  p r o g r a ­
m u  P Z P R  i  j e j  k ie r o w n ic t w a .  „ Z a ­
p e w n ia m y  W as, to w a rz y s z u  G ie re k  
—  m ó w i r o b o tn ik  M ie c z y s ła w  G ra -

(Dokończenie na sir. 2)

Nasi olimpijczycy 
na drugiej półkuli
N IE C O D Z IE N N Y  r u c h  p a n o w a ł w 

p ią te k  ra n o  w m ię d z y n a r o d o w y m  
p o r c ie  lo tn ic z y m  „ O k ę c ie ” . Z e g n a -*  
n o  p o n a d  130-o sob ow ą  g ru p ę  p o l ­
s k ic h  o l im p i jc z y k ó w ,  o d la tu ją c y c h  
d o  M o n t re a lu .  D w o m a  s a m o lo ta m i
—  c z a r te ro w y m  i  r e js o w y m  —  u d a ­
l i  s ię  d o  m ia s ta  X X I  L e tn ic h  
Ig r z y s k :  b o k s e rz y , g im n a s ty c y ,  k o ­
la rz e  t o r o w i,  p ię c io b o iś c l n o w o c z e ś ­
n i ,  p i łk a r z e ,  s ia tk a r z e ,  p i łk a rz e  
r ę c z n i,  c ię ż a ro w c y , s t r z e lc y ,  f l o ­
r e c iś c i,  w io ś la r z e ,  z a p a ś n ic y  s ty ­
lu  k la s y c z n e g o , a ta k ż e  g ru p a  
d z ie n n ik a r z y  p ra s y , r a d ia  1 T V ,  k t ó  
r z y  r e la c jo n o w a ć  b ę d ą  p rz e b ie g  
o l im p i js k ic h  z m a g a ń .

O L IM P IJ C Z Y C Y  p r e z e n to w a li  s ię  
b a rd z o  e fe k to w n ie  w  re p re z e n ta c y j 
n y c h ,  ja s n o n ie b ie s k ic h  g a r n i tu ra c h  
1 fa n ta z y jn y c h ,  b e ż o w y c h  k a p e lu ­
sza ch .

W  h a l lu  d w o rc a  lo tn ic z e g o  ze ­
b r a ło  s ię  w ie lu  k ib ic ó w ,  a ta k ż e  
r o d z in y  s p o r to w c ó w , ic h  z n a jo m i,  
d z ia ła c z e , m ło d z ie ż . O s ta tn ie  g o rą c z  
k o w e  w y w ia d y ,  d la  t e le w iz j i ,  r a d ia  
i  p r a s y , o s ta tn ie  z d ję c ia ,  u ś c is k 1 
d ło n i ,  s ło w a  o tu c h y . . .

W  G R U P IE  o c z e k u ją c y c h  n a  za ­
ła tw ie n ie  fo rm a ln o ś c i  w y ja z d o w y c h
—  s ie d e m n a s tu  re p re z e n ta c y jn y c h  
p i łk a r z y ,  k tó r z y  ju ż  t r a d y c y jn ie  
c ie s z y l i  s ię  n a jw ię k s z y m  w z ię c ie m  
w ś ró d  ło w c ó w  a u to g r a fó w .  T r e n e r  
K a z im ie rz  G ó rs k i,  ż e g n a n y  p rz e z  
ż o n ę , c ó r k ę  i  s y n a  u c h y la ł  s ię  od  
s ta w ia n ia  o l im p i js k ic h  h o ro s k o p ó w . 
„ B r o n im y  z ło te g o  m e d a lu  — p o ­
w ie d z ia ł  —  to  z o b o w ią z u je . C e le m  
n a s z y m  je s t  je d e n  z  m e d a l i ” .

K i lk u n a s to o s o b o w a  g ru p a  s ia tk a ­
r z y  b y ła  n ie t r u d n a  d o  r o z s z y f r o -

MONTREAL 76

Już tylko

w a n ia  w  t łu m ie  p a s a ż e ró w  —  g ó ­
r o w a ła  n a d  re s z tą  w z ro s te m .

K a p i ta n  d r u ż y n y  — E d w a r d  S k o ­
r e k ,  ju ż  p o  ra z  t r z e c i  w y s ta r tu je  
n a  O lim p ia d z ie :  „ J a k o  m is t r z o w ie  

(Dokończenie na str. 2)

Z prac
Prezydium Rzqdu
W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  

r z e c z n ik  p r a s o w y  rz ą d u  —  9 • b m . 
P r e z y d iu m  R z ą d u  n a  s w o im  k o le j ­
n y m  p o s ie d z e n iu «  r o z p a t r z y ło  z a ­
g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  u s p r a w n ie ­
n ie m  p r a c y  t r a n s p o r tu  i  r o z w o je m  
u s łu g  m o to r y z a c y jn y c h  o ra z  o m ó ­
w i ło  p r o p o z y c je  m a ja c e  n a  c e lu  
u r u c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  te le w iz o ­
r ó w  k o lo r o w y c h .  P r z y ję to  p r o je k t  
u c h w a ły  o k r e ś la ją c y  z a s a d y  i  t r y b  
s p o rz ą d z a n ia  p la n ó w  z a g o s p o d a ro ­
w a n ia  p rz e s trz e n n e g o , j a k  ró w n ie ż  
ro z w a ż o n o  n ie k tó r e  s p r a w y  d o ty ­
czące  b u d o w n ic tw a  ro ln ic z e g o .

Historyczny ładunek rudy w Świnoujściu

Zamiast w Amsterdamie -
rozładunek w polskim porcie

OBECNOŚĆ w  Świnoujściu 
największego ładunku rudy  w 
h is to rii polskich portów  przy­
wiezionego przez nasz na j­
w iększy statek przeznaczony do 
przewozu ładunków  suchych — 
m/s „H u tą  Len ina”  sygnalizuje 
n iezwykle ważny problem. Po 
pierwsze jedynie Świnoujście 
spośród portów  polskich było 
w  stanie aktualn ie przyjąć tak 
w ie lk i statek. Po drugie ewa­
kuacja ładunku w głąb k ra ju  
następuje przede wszystkim  
barkam i żeglugi śródlądowej 
(ko le j nie jest w stanie dostar­
czyć odpowiedniej liczby wago­
nów, tak ie j by statek nie stał 
się p ływ ającym  magazynem).

Aspekt ten jest niezmiernie 
ważny, gdyż każdy dzień po­
sto ju kosztuje armatora 10 tys. 
dolarów.

(Dokończenie na str. 2)

N A ZD JĘCIU : m/s „H u ­
ta Lenina”  w  Świnoujściu. 
Nasz najw iększy masowiec 
ma wiele ciekawych roz­
wiązań technicznych. M.in. 
jest p ierwszym  w  k ra ju  
statkiem  handlow ym  po­
siadającym urządzenie do 
naw igacji satelitarnej.

Fot. Zb. JODKOWSK1

Z Huty „Szczecin”
dla Huty „Katowice”

S Z C Z E C IN . H u ta  „S z c z e c in ”  za­
k o ń c z y ła  b u d o w ę  k o n s t r u k c j i  p le ­
c ó w  w a p ie n n ic z y c h  d o  w y p ra ż a n ia  
w a p n a , p rz e z n a c z o n y c h  d la  s ta lo w ­
n i  H u ty  „ K a t o w ic e ” . Z b u d o w a n o  
t u  e le m e n ty  t r z e c h  ta k ic h  p ie c ó w . 
K o m p le tn e  k o n s t r u k c je  d w ó c h  z 
n ic h  w y s ła n o  ju ż  o d rz a ń s k a  a r te ­
r ią  w o d n ą  n a  p la c  b u d o w y .

Z a ło g a  H u ty  „S z c z e c in ”  b u d u je  
te ż  d la  H u ty  „ K a t o w ic e ”  s e r ie  40 
s z tu k  s p e c ja l is ty c z n y c h  4 0 - to n o w y c h  
w ó z k ó w  d ź w ig o w y c h  d o  p o d n o s z e ­
n ia  tz w .  p o k r y w  w g łę b n y c h .  P ie rw ­
sze w ó z k i  z o s ta ły  ju ż  w y s ła n e  n a  
p la c  b u d o w y .

W  H u c ie  „S z c z e c in ”  p o w s ta ją  
ta k ż e  d la  H u ty  „ K a t o w ic e ”  k o n ­
s t r u k c je  b u d o w la n e . W  b r .  p o w s ta ­
n ie  ic h  t u  2132 to n y .  t j .  o  p o n a d  
600 to n  w ię c e j  n iż  w  r o k u  u b ie g ­
ły m .

W niedzielę w Zamku
Książąt Pomorskich

Inauguracja 
VIII Festiwalu Polskiego

Malarstwa
Współczesnego

POCZĄWSZY od 1962 r. co 
dwa lala w sezonie letnim odby­
wają się w Szczecinie Festiwale 
Polskiego Malarstwa Współcze­
snego, dające możność konfron­
tacji bieżącej twórczości arty­
stom, zaś publiczności przyspa­
rzające emocji, związanych ze śle 
dzeniem wielorakich nurtów pla­
stycznych, współżyjących dziś w 
malarstwie polskim. .

W niedzielę 11 bm. o godz. 12 
w hallu głównym Zamku Książąt 
Pomorskich nastąpi uroczysta 
inauguracja VIII Festiwalu Polskie­
go Malarstwa Współczesnego. 
Podczas uroczysłości ogłoszony 

(Dokończenie na str. 2)

Zabierze 350 pasażerów

Nowy samolot 
radziecki

M O S K W A  P A P . Jeszcze p rz e d  
k o ń c e m  b r .  o d b ę d z ie  p ie rw s z y  
p r ó b n y  lo t  n o w y  r a d z ie c k i  s a m o ­
lo t  —  A e ro b ú s  „ I ł - 8 6 ” . P o m ie ś c i o n  
n a  s w y m  p o k ła d z ie  35« p a s a ż e ró w  
i  b ę d z ie  p rz e z n a c z o n y  g łó w n ie  do  
o b s łu g i t ra s  o  n a jw ię k s z y m  n a s i­
le n iu  r u c h u  p a s a ż e rs k ie g o .

A e ro b ú s  „ I ł - 8 6 ”  b ę d z ie  m ó g ł za­
s tą p ić  t r z y  s a m o lo ty  ty p u  „ I ł - 18” . 
C z te r y  s i i n i k i  o d r z u to w e  p o z w o lą  
n a  ro z w in ię c ie  s z y b k o ś c i 950 k m  
n a  go dz .

Z Libanu
P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­

c ja  A F P  z B e j r u tu ,  p r a w ic a  c h rz e ś ­
c i ja ń s k a  s k o n c e n tr o w a ła  vr p ią te k  
p o n o w n ie  sw e  s i ły  n a  f r o n c ie  w o ­
k ó ł  p a le s ty ń s k ie g o  o b o z u  T a l i  E l  
Z a  a ta r ,  p o n ie w a ż  b i tw a  n a  p ó łn o c y  
L ib a n u  w  p r a k ty c e  z o s ta ła  z a k o ń ­
czo n a . W a lk i  w o k ó ł  o b o z u  b v łv  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  4 d n i  z n a c z n ie  
s łab sze , n a to m ia s t  w  p ią te k  p rz e d  
p o łu d n ie m  p r a w ic a  ro z p o c z ę ła  z m a ­
so w a n e  o s t r z e l iw a n ie  i  s k o n c e n tr o ­
w a n e  a ta k i  n a  o b ó z  k t ó r y  jest. 
o b le g a n y  o d  19 d n i .

Dziś 12 StfOll ♦  Podwaliny za 300 milionów złotych ♦  Jak to jest z rekinami? ♦  ^603 1 zł
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Rolnicy odetchnęli z ulgą

Nareszcie deszcz!
W ARSZAW A. Zmianę pogo­

dy przygotowujący się do żniw  
ro ln icy  p rzy ję li z dużą nadzie­
ją . Po d ługotrw a łe j suszy już 
nawet n iew ie lk ie  — w  stosun­
ku  do potrzeb w yn ika jących z 
niedoboru w ilgoci w  glebie — 
opady deszczu są bardzo ko­
rzystne dla wegetacji roślin , 

■zwłaszcza okopowych i warzyw . 
Wzbogacenie zbytnio już prze­
schniętej w ierzchnie j w arstw y 
gleby w w ilgoć zahamowało w 
pewnej mierze także zbyt wcze 
sne dojrzewanie zbóż, k tóre w 
ostatnie upalne dni w  zasadzie 
dosychały, nie wykształcając 
dorodnego ziarna. Jeżeli jeszcze 
p rzyna jm nie j przez k ilk a  dni 
wystąpią deszcze szybciej od­
rastać będzie również roś lin ­
ność na łąkach i pastwiskach, 
co tym  samym popraw i trudną 
sytuację paszową.

Jednak dla zniwelowania nie 
korzystnych następstw suszy i 
szybkiego przywrócenia właś­
ciwego ry tm u  wegetacji roślin  
uprawnych, co jest w arunkiem  
dobrego ich plonowania — nie­
zbędne są dalsze ob fite  deszcze.

W S Z Ę D Z IE  T A M .  g d z ie  J ę c z m ie ń  
o z im y  i  r z e p a k  d o j r z a ły  ju ż  do  
z b io ru ,  c o ra z  w ię c e j  g o s p o d a rs tw  
ro z p o c z y n a  m a łe  ż n iw a .  .Tako k o le j ­
n i  d o  t y c h  p ra c  p r z y s tą p i l i  o s ta t ­
n io  m .  In .  r o ln i c y  w o je w ó d z tw :  
le g n ic k ie g o .  p o z n a ń s k ie g o , p i ls k ie ­
g o  i  w a łb rz y s k ie g o .  W  t y m  o s ta t ­
n im  —  z b io re m  ję c z m ie n ia  o z im e ­
g o  —  te g o ro c z n e  ż n iw a  z a p o c z ą tk o ­
w a ły  P G R  w  S z c z e p a n o w ie  i  Ł a ­

z a c h  k /S w id n ic y .  W  g o s p o d a r ­
s tw a c h  ty c h  n ie z w ło c z n ie  po  
u p r z ą tn ię c iu  s ło m y ,  d o  czeg o  w y ­
k o r z y s tu je  s ie  p r z y c z e p y  z b ie r a ją ­
ce i  p r a s y  w y k o n u je  s ie  z a b ie g i 
u p r a w o w e  i  w y s ie w a  p o p lo n y  
ś c ie r n is k o w e .  R ó w n ie ż  w  w o j .  p o z ­
n a ń s k im .  g d z ie  z n a c z n e  o b s z a ry  
r z e p a k u  s k o szo n o  iu ż  m . in .  w  
k o m b in a ta c h  P G R  Ż y d o w o  i  G o ­
łę b ia  S ta r y  b y  u z y s k a ć  d o d a tk o w e  
i lo ś c i  w a r to ś c io w y c h  pasz n a ty c h ­
m ia s t  p o  z e b r a n iu  r z e p a k u  w y s ie ­
w a  s ie  r o ś l in y  o o p lo n o w e .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K w id z y ń ”  z  L o n d y n u ,  
m /s  .W o d n ic a ”  F r a n c j i ,  
m /s  „ P o d h a le ”  z M u rm a ń s k a ,  
s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

D a n ii.
s/s  „S z c z e c in ”  z  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D z łw o ż o n a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ G d y n ia  I I ”  d o  A f r y k i  

Z a c h o d n ie j,  
s /s  „ O p o le ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  do  

H o la n d ii ,
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N Ą  W E J Ś C IU  U  B M .

m /s  „ W r ó ż k a ”  z D a n ii,  
m /s  „ W i ła ”  z D a n ii,  
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i .
m /s  „ K o s z a l in ”  z R o t te r d a ­

m u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  11 B M .

m /s  „ K w id z y ń ”  d o  L o n d y ­
n u ,

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  do  
D a n ii.

Inauguracja
(Dokończenie ze str. 1)

zostanie werdykt jury, dotyczący 
przyznania Grand Prix oraz na 
gród i dyplomów honorowych fe­
stiwalu.

Tegoroczna ekspozycja obej­
muje 300 prac 166 autorów — za­
kwalifikowanych przez jury na 
wystawę spośród 770 utworów na­
desłanych z 19 Okręgów Związ­
ku Polskich Artystów Plastyków. 
To ostatnie stwierdzenie świad­
czy o niesłabnącym zaintereso­
waniu szczecińską imprezą śro­
dowisk plastycznych całego kra­
ju. Okręg Szczeciński ZPAP re­
prezentuje 16 malarzy, wystawia­
jących 30 obrazów. Całość wy­
stawy festiwalowej mieści się w 
Galerii Sztuki BWA na H piętrze, 
w salach I piętra oraz w Sali Bo­
gusława na parterze.

Plakat festiwalowy zaprojekto­
wał szczeciński autor Janusz Ja­
nowski, natomiast na katalog VIII 
FPMW musimy jeszcze trochę po­
czekać. (Up.)

W kraju
9  D Z IŚ  w  W a rs z a w ie  \y  A k a d e m i i  

S z ta b u  G e n e ra ln e g o  im .  g e n . K a r o ­
la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  u r o  
c z y s te  z a k o ń c z e n ie  r o k u  a k a d e m ic ­
k ie g o  1975/76. A b s o lw e n to m  u c z e ln i,  
k tó r z y  z a s i lą  k a d r y  d o w ó d c z e  1 sz ta  
b o w e  n a s z y c h  s i ł  z b r o jn y c h ,  w r ę ­
czo n e  z o s ta n ą  d y p lo m y  u k o ń c z e n ia  
s tu d ió w  • s ta c jo n a r n y c h  l  p o d y p lo ­
m o w y c h .  N a j le p s i  m ia n o w a n i zo­
s ta n ą  na  k o le jn e  s to p n ie  o f ic e r s k ie .

•  O D  12 l ip c a  N a r o d o w y  B a n k  
P o ls k i ro z p o c z y n a  w p ro w a d z a n ie  
do  b ie g u  n o w e j  m o n e ty  2 0 0 -z ło to w e j 
e m ito w a n e j z o k a z j i  Ig r z y s k  O l im ­
p i js k ic h .

N a  m o n e c ie  w y k o n a n e j  ze s re b ra  
p r ó b y  625/1000 z n a jd u ją  s ię  s y m b o le  
ig r z y s k :  p ło n ą c y  z n ic z  i  p ię ć  k ó łe k  
o l im p i js k ic h

Gospodarska wizyta
(Dokończenie ze str. I)

c z y k  —  że „c e g ie łs z c z a c y ” , Ja k  z a w ­
sze, s o l id n ie  i  z h o n o r e m  w y k o n u ­
ją  s w e  z a d a n ia .”

E d w a r d  G ie r e k  d z ię k u ję  za ło d z e  
„ H C P ” , z a  j e j  t r u d .  za  p a t r io ty c z n a  
p o s ta w ę  i  z a a n g a ż o w a n ie , z ja k im  
p o p ie ra  o n a  p o l i t y k ę  p a r t i i  i  r e ­
a l iz u je  p r o g r a m  V I I  Z ja z d u  P Z P R .

W  im ie n iu  z a ło g i f a b r y k i  s i ln ik ó w  
o k r ę to w y c h  m e ld u n e k  o g o to w o ś c i 
d o  r o z r u c h u  k o le jn e g o ,  c z w a r te g o  
s i ln ik a  —  k o lo s a  o m o c y  29 000 K M  
z ło ż y !  b r y g a d z is ta  Z d z is ła w  P a w iń -  
s k i .  W ś ró d  s e rd e c z n e j o w a c j i  ze ­
b r a n y c h  n a  h a l i  m o n ta ż u  „ c e g ie l -  
s z c z a k ó w ”  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R , 
d o k o n a ł  s y m b o lic z n e g o  u r u c h o m ie ­
n ia  s i ln ik a ,  k t ó r y  m o ż e  n a p ę d za ć  
s ta t k i  o  n o ś n o ś c i 105 t y s ię c y  D W T .

N a s tę p n ie  E . G ie r e k  w z ią ł  u d z ia ł 
w  s p o tk a n iu  z  E g z e k u ty w ą  K o m i­
te tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  i  s e k re ­
ta rz a m i o d d z ia ło w y c h  o r g a n iz a c j i  
p a r t y jn y c h  z a k ła d ó w  „ H C P ” . N a  za 
k o ń c z e n ie  p o b y tu  w  w o j .  p o z n a ń ­
s k im  E . G ie r e k  o d w ie d z i ł  k o m b in a t  
R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn e j  
D ę b in a — B u s z e w o .

Jutro
Międzynarodowy

Dzień
Spółdzielczości

J U T R O  p r z y p a d a  54 M ię d z y ­
n a r o d o w y  D z ie ń  S p ó łd z ie lc z o ­
śc i. W ie lo ty s ię c z n a  rzesza  szcze 
c iń s k ie h  s p ó łd z ie lc ó w  u c z c iła  
s w o je  ś w ię to  s o l id n ą  p ra c ą  — 
w s z y s tk ie  p io n y  w y k o n a ły  b o ­
w ie m  z a d a n ia  p ie rw s z e g o  p ó ł­
ro c z a  b r .  z n a d w y ż k ą .

W  c ią g u  6 m ie s ię c y  b ie ż ą c e g o  
ro lc u , s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r a c y  ną  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j w y tw o r z y ­
ła  to w a r y  l  u s łu g i  w a r to ś c i 
1.384 m in  z ł.  w y k o n u ją c  ty m  
s a m y m  p r a w ie  104 p ro c . za ­
d a ń  p la n o w y c h .  S z c z e g ó ln ie  
c ie s z y  fa k t .  że  w a r to ś ć  u s łu g  
d la  lu d n o ś c i o s ią g n ę ła  k w o tę  
178 m in  z ł.  ( p r a w ie  102 p ro c . 
p la n u ) ,  co s ta n o w i 20- p ro c .  
p r z y r o s t  w  s to s u n k u  d o  r o k u  
u b ie g łe g o . Z n a c z n ie  .p o w ię k s z y ­
ł y  s ię  ta k ż e  d o s ta w y  r y n k o w e .  
T e  w s z y s tk ie  w ie lk o ś c i  o s ią g ­
n ię to  p rz e d e  w s z y s tk im  d ro g ą  
p o w ię k s z a n ia  w y d a jn o ś c i  p r a ­
c y  i  z m n ie js z a n ia  z a t ru d n ie ­
n ia .

W a r to  te ż  p o d k r e ś lić ,  że w ie ­
le  o r g a n iz a c j i  s p ó łd z ie lc z o ś c i 
w ie js k ie j ,  p ró c z  z a d a ń  w  d z ie ­
d z in ie  z a o p a trz e n ia  w s i,  w y ­
w ie r a  z n a c z n y  w p ły w  n a  p o ­
z io m  p r o d u k c j i  r o ln e j .  O d  te rn  
pa  i  s p ra w n e g o  p rz e b ie g u  o d ­
b io r u  p ło d ó w  r o ln y c h ,  od 
w ła ś c iw y c h  d o s ta w  ś r o d k ó w  
d o  p r o d u k c j i  z a le ż y  p rz e c ie ż  
w y d a jn o ś ć  ty s ię c y  g o s p o d a rs tw  
in d y w id u a ln y c h .  I  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  z a n o to w a n o  w y ra ź n ą  
p o p ra w ę .

W s z y s tk im  s z c z e c iń s k im  spó ! 
d z ie lc o m , w  p rz e d d z ie ń  Ic h  
Ś w ię ta , s k ła d a m y  n a js e rd e c z ­
n ie js z e  ż y c z e n ia  d a ls z y c h ' s u k ­
ce s ó w  w  p r a c y  z a w o d o w e j i  
ż y c iu  o s o b is ty m .

czy grupow y interes, choć np. 
fak t, że w młodszych katego­
riach w ieku w ięcej jest chłop­
ców niż dziewcząt uw aln ia 
wreszcie te ostatnie od gorącz-

Demografia
a Jakość żyda

O D strony dem ografii pa­
trząc jesteśmy społe­
czeństwem dynamicznym: 

przybyw a ludności, zm ieniają 
się relacje między p łciam i, na­
stępują przetasowania w  kate­
goriach w ieku. W yróżnikiem  
na jbardzie j charakterystycznym  
jest bez wątpienia młodość, bo 
podczas gdy w ie le innych spo­
łeczeństw europejskich „poważ­
nieje”  — nasze młódnieje. 
Sceptyków mających w  pamięci 
liczne ostatnio doniesienia o 
uchw ytnym  już statystycznie 
procesie starzenia się naszego 
społeczeństwa możemy uspo­
koić: to również prawda, ty le  
że właśnie w  latach 1976—1980 
nastąpi wyraźne zahamowanie 
tego procesu, spowodowane z 
jednej strony wzrostem liczby 
urodzeń, z drug ie j zaś szczer­
bam i uczynionym i przez wojnę 
w  rocznikach, k tóre osiągać bę­
dą w iek em erytalny.

Oczywiście zm iany w bez­
względnej liczbie ludności, 
przetasowania w  kategoriach 
w ieku i  re lacjach między płcia­
m i m ają znaczenie daleko w y ­
kraczające poza jednostkowy

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Olimpijczycy na drugiej półkuli
(Dokończenie ze str. 1)

ś w ia ta  b ę d z ie m y  w  M o n t re a lu  fa ­
w o r y ta m i,  a le  m e d a lo w e  a s p ira c je  
m a ją  te ż  s ia tk a rz e  ra d z ie c c y . C ze - 
c h o s ło w a c y . J a p o ń c z y c y . P ra c o w a ­
l iś m y  b a rd z o  s o l id n ie  i  o  fo rm ę  
z e s p o łu  je s te m  s p o k o jn y " .

T u ż  o b o k  —  d r u ż y n a  p i łk a r z y  
r ę c z n y c h . J e d e n  z j e j  f i l a r ó w  — 
Z y g f r y d  K u c h ta  m ó w i w  im ie n iu  
k o le g ó w : „ M a m y  za sob ą  d łu g i  
o k re s  w y tę ż o n e g o  tr e n in g u .  N a s tr o ­
je  w  ze s p o le  są b o jo w e  i  c h o ć  w y ­
lo s o w a liś m y  t r u d n ą  g ru p ę  e l im i ­
n a c y jn ą ,  l i c z y m y  na  a w a n s  d o  g r o  
n a  n a j le p s z y c h ” .

Z  c ię ż a ro w c ó w  n a jb a r d z ie j  „ r o z ­
c h w y ty w a n y ”  b y ł  je d e n  z n a jn iż -

Historyczny ładunek 
rudy w Świnoujściu

(Dokończenie ze str. 1)

R U D A  d o s ta rc z a n a  b ę d z ie  d o  k r a ­
j u  c o ra z  w ię k s z y m i s ta tk a m i.  J e s t 
Je j Już  s p o ro  — ro c z n ie  5 m in  to n  
p rz e w o ż o n y c h  w  100 p r o c .  s ta tk a m i 
P Z M . W  c ią g u  5 la t  m asa ta  m a  
w z ro s n ą ć  d o  12 m in  to n .  O b o w ią z e k  
d o s ta rc z e n ia  j e j  d o  k r a jo w y c h  p o r ­
tó w  p o d e jm ie  w  c a ło ś c i s z c z e c iń s k i 
a r m a to r .  T y m c z a s e m  b u d o w a n a  na 
W s c h o d n im  W y b rz e ż u  b a za  r u d o w a  
m a  m ie ć  ro c z n ą  z d o ln o ś ć  p r z y jm o ­
w a n ia  5—6 m in  to n  te g o  s u ro w c a . 
P o te n c ja ł  r u d o w y  w  p o r c ie  szcze­
c iń s k im  p r a k ty c z n ie  j u ż  s ię  k o ń c z y  
ze w z g lę d u  na  w y e k s p lo a to w a n ie  
d ź w ig ó w  (z 4 p o z o s ta ły  t y l k o  2 a i  
o n e  d o ż y w a ją  s w y c h  d n i) .  W s z y s t­
k ie  te  s p r a w y  s y g n a l iz u ją  k o n ie c z ­
n o ść  s z y b k ie g o  z a in w e s to w a n ia  w  
n o w ą  i  n o w o c z e s n ą  b a zę  r u d a w ą  w  
Ś w in o u jś c iu ,  g d y ż  o c z y w iś c ie  o p e ­
r a c je  z a s to s o w a n e  p r z y  r o z ła d u n k u  
„ H u t y  L e n in a ’’  n ie  m o g ą  m ie ć  za ­
s to s o w a n ia  n a  d a ls z ą  m e tę . O c z y ­
w is ty m  a tu te m  p o r tu  ś w in o u js k ie g o  
je s t  m o ż l iw o ś ć  u ż y c ia  d o  o d  w o z u  
ła d u n k ó w  w  g łą b  k r a ju  f l o t y  że ­
g lu g i  ś ró d lą d o w e j,  co  z n a c z n ie  o d ­
c ią ż y  i  t a k  z a a n g a ż o w a n y  t r a n s p o r t  
k o le jo w y ,  k t ó r y  n ie  m a  m o ż liw o ś c i 
u d ź w ig n ię c ia  t a k  s k o n c e n tr o w a n y c h  
m a s  ła d u n k o w y c h .

R O ZŁA D U N EK „H u ty  Len i­
na”  w  Św inoujściu z pom inię­
ciem Am sterdam u przyczyn ił 
w ie lk ich  oszczędności dewizo­
w ych a także m ia ł na celu u - 
dowodnienie, że można tu  przy 
jąć i  obsłużyć tak w ie lk i sta­
tek. Doświadczenia zdobyte 
przy te j pracy będą procento­
wać przy roz ładunku ko le j­
nych panamaksów —  k tó rych  
do końca roku  PZ M  będzie po­

siadał aż 4. N iem nie j, ja k  już 
wspomnieliśm y, potrzebny jest 
w  tym  porcie specjalistyczny 
potencja ł dający duże ra ty  
przeładunkowe przy zastoso­
waniu  mało procochłonnej 
technologii.
■ Operacja rozładunku „H u ty  
Len ina”  w  Św inoujściu ma h i­
storyczne znaczenie dla portów 
polskich. Po raz pierwszy od- 
lichtowano na pełnym  morzu 
17 tys. ton rudy, p rzy czym 
zamiast w  48 godzin wykonano 
to zadanie w  27 godzin. Po raz 
pierwszy także postawiono tak 
kompleksowe zadanie przed 
żeglugą śródlądową.

O B E C N IE  m /s  „ H u ta  L e n in a ”  z n a j 
d u je  s ię  p r z y  N a b rz e ż u  „ S w in o p o r t  
I ”  ( d a w n a  B a za  O d lic h tu n k u  S ta t ­
k ó w ) ,  b y  n a s tę p n ie  z a c u m o w a ć  p r z y  
N a b rz e ż u  W ła d y s ła w a  I V .  S ta te k  
w e ź m ie  w  n a s tę p n ą  p o d ró ż  ła d u n e k  
w ę g la  z b a z y  w ę g lo w e j „ S w in o p o r t

W C Z O R A J  na  p o k ła d z ie  m /s  „ H u ­
ta  L e n in a ”  g o ś c i l i  p rz e d s ta w ic ie le  
k o m b in a t u  H u ta  L e n in a  z d y r e k to ­
r e m  n a c z e ln y m  C z e s ła w e m  D ro ż ­
d ż e m  d la  o m ó w ie n ia  s p ra w  p r z y ję ­
c ia  p a t r o n a tu  z a ło g i n a d  tą  je d n o s t­
k ą .  O b e c n y  b y ł  ta k ż e  d y r e k to r  n a ­
c z e ln y  C H Z  S T A L E X P O R T  — 
K le s z c z y ń s k i,  k tó re g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  je s t  m . in .  g e s to re m  im p o r tu  
r u d y  d o  k r a ju .  W  r o z m o w a c h  
u c z e s tn ic z y ł k ie r o w n ik  w y d z ia łu  gos 
p o d a r k i  m o r s k ie j  i  k o m u n ik a c j i  
K W  P Z P R  O lg ie rd  L o r e k .

W iz y tę  k p t .  ż .w . H e n r y k o w i  B a n s -  
le b e n o w i i  je g o  za ło d z e  z ło ż y ł  t a k ­
że I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  K r a k o ­
w ie  W it  D ra p ic h .  ( w i t )

s z y c h , a le  te ż  n a j le p s z y c h  s z ta n ­
g is tó w  —  Z y g m u n t  S m a lc e rz . „ J e ­
s te m  d o ś w ia d c z o n y m  z a w o d n ik ie m , 
a le  n ie  u k r y w a m  —  c z u je  t re m ę . 
W  M o n t r e a lu  b r o n ię  z ło te g o  m e d a ­
lu  z  M o n a c h iu m . W ie m  że k ib ic e  
w e  m n ie  w ie rz ą . L ic z ę  n a  r e k o rd y  
ż y c io w e  a le  c z y  o n e  w y s ta rc z ą ?  
R y w a le  n ie  p r ó ż n o w a l i ” .

D la  p ię c io b o is tó w  n o w o c z e s n y c h  
s ta r t  w  M o n t r e a lu  s ta n o w i w ie lk ą  
szan sę  a w a n s u  d o  ś w ia to w e j  czo ­
łó w k i .  A s  a t u to w y  że s p o łu  —  J a ­
n u s z  P e c ia k , n ie c h ę tn ie  w y p o w ia ­
d a ł  s ię  n a  te m a t  s w y c h  szan s  in ­
d y w id u a ln y c h ,  a le  s tw ie r d z i ł ,  ze 
z e s p o ło w o  P o la c y  m o g ą  l ic z y ć  n a  
m ie js c e  w  p ie rw s z e j p ią tc e .

W IO Ś L A R Z E  w y r ó ż n ia l i  s ię  n ie  
t y l k o  p o tę ż n ą  b u d o w ą , a le  ta k ż e  
d o d a tk o w y m  b a g a że m  — d łu g im i 
w io s ła m i.  W  te j  do ść  l ic z n e j  g r u ­
p ie  —  k i l k a  r o z e ś m ia n y c h  d z ie w ­
c z ą t. T o  k o b ie c a  ó s e m k a  —  osa da , 
na  k tó r ą  b a rd z o  l ic z ą  t r e n e r z y ,

S A M O L O T Y  w y s ta r to w a ły  
„ s k o k u ”  n a  d r u g ą  p ó łk u lę .  P o  11 
g o d z in a c h  lo tu  o s ią g n ę ły  c e l.  W io sce  
o l im p i js k ie j  p r z y b y l i  n o w i lo k a to ­
r z y .

*  *  *
W  C IĄ G U  p ó ł  s e k u n d y  o g ie ń  o- 

I im p i js k i  p rz e b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y  
c z w a r te k  „ d r o g ę ”  z  A t e n  d o  O tta ­
w y .  P rz e k a z a n ie  o l im p i js k ie g o  o g ­
n ia  p rz e z  A t la n t y k  n a s tą p i d ro g ą  
s a te l i ta rn ą .

13 b m . o d b ę d z ie  s ię  w  O l im p i i  
c e re m o n ia  z a p a le n ia  z n ic z a  o l im p i j ­
s k ie g o , k t ó r y  s z ta fe ta  520 b ie g a c z y  
p rz e n ie s ie  n a s tę p n ie  d o  A te n .  15 
b m . ze s to l ic y  G r e c j i ,  p r z y  p o ­
m o c y  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  u r z ą ­
d ze ń  te c h n ic z n y c h ,  o g ie ń  z o s ta n ie  
p rz e k a z a n y  d o  K a n a d y .

W  A te n a c h  s p e c ja ln e  c z u jn ik i  
„ p r z e tw o rz ą ”  p ło m ie ń  z  O l im p i i  w  
p r ą d  e le k t r y c z n y ,  k t ó r y  n a s tę p n ie  
w z b u d z i s y g n a ł te le fo n ic z n y .  S y g ­
n a ł  te n  b ę d z ie  p rz e k a z a n y  d o  sa te ­
l i t y ,  a  z a  je g o  p o ś re d n ic tw e m  Tło 
O t ta w y .  T a m  p r ą d  e le k t r y c z n y  
w z b u d z i w ią z k ę  p r o m ie n i  la s e ro ­
w y c h ,  o d  k tó r y c h  z a p a lo n a  z o s ta ­
n ie  p o c h o d n ia . P ro c e s  te n  t r w a ć  
b ę d z ie  z a le d w ie  p ó l s e k u n d y .

Z  O t ta w y  p o c h o d n ia  z o l im p i j ­
s k im  o g n ie m  z o s ta n ie  p rz e n ie s io n a  
p rz e z  s z ta fe tę  b ie g a c z y  d o  M o n ­
t r e a lu  1 K in g s to n  — a re n  X X I  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h .

Wypadek na trasie 
Goleniów -  Mosty

N A  T R A S IE  G o le n ió w —M o s ty  
u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o  sa­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ M u s te l ” , p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  W ie s ła w a  K . ,  k t ó r y  
w ió z ł  d o  la s u  9 p r a c o w n ik ó w  N a d ­
le ś n ic tw a  G o le n ió w .  W  w y n ik u  
w y p a d k u  ś m ie r ć  n a  m ie js c u  p o ­
n ió s ł  4 7 - le tn i J ó z e f M . P ię c iu  je g o  
w s p ó łto w a rz y s z y  o rz e b y w a  w  s z p i­
t a lu ,  a t r z e c h  p ^ ^ s f a ł y e h  p o  o p a ­
t r z e n iu ,  o d e s ła n o  d o  d o m u .

U g )

kowego rozglądania się za kan­
dydatem do ręki. Od tego bo­
wiem, jaka  jest s truk tu ra  de­
mograficzna społeczeństwa, za­
leży w  dużym stopniu także i 
jakość naszego życia. W ynika 
to z faktu , że rzu tu je  ona w 
sposób bardzo isto tny na podaż 
i  sprawność rąk  do pracy, które 
można wykorzystać do pomna­
żania narodowego dobra.

DO N IE D A W N A  ja k  w iado­
mo wchodziły w  tzw. w iek pro­
dukcy jny  liczne rocznik i demo­
graficznego wyżu z la t pięć­
dziesiątych. Jeszcze ubiegłą 
pięciolatkę można pod tym  
względem zaliczać do la t „ t łu ­
stych” . W bieżącej podejmą 
pracę osoby urodzone na prze­
łom ie la t pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych, a w ięc roczni­
k i n ie tak  już liczne. Gdy pod 
koniec ubiegłe j p ięc io la tk i p rzy­
byw ało nam średnio do pracy 
ponad 700 tys. osób rocznie, to 
teraz stopniowo ta liczba będzie 
się obniżać do ok. 500 tys. W 
sumie ogólna liczba osób, k tó ­
re  osiągną 18 rok życia będzie 
o pół m iliona mniejsza niż w 
latach 1971—75. Tak więc choć 
około roku 1980 w  grupie lu d ­
ności w  w ieku produkcyjnym  
58 proc. stanowić będą ludzie 
m łodzi (re la tyw nie  zatem w ię ­
cej nawet niż teraz) to w  per­
spektyw ie zarysuje się już 
konieczność bardziej e fek tyw ­
nego w ykorzystania s iły  robo­
czej. La ta  sześćdziesiąte bo­
w iem , a zwłaszcza druga ich 
połowa b y ły  to z ko le i pod 
względem liczby urodzeń la ta 
chude, a te w łaśnie roczn ik i po 
1980 roku osiągać zaczną ży­
ciową 1 zawodową dojrzałość. 
Spraw i to, że w  ła tach 1981— 
—1985 przyrost ludności zawo­
dowo czynnej wyniesie ju ż  ty l­
ko 700 tys. osób, a w latach 
1986— 1990 ledwie 400 tys. osób.

G OSPODARKA znosi podob­
ne fa low ania z dużym trudem. 
Chodzi bowiem nie ty lko  o ko­
nieczność zapewnienia miejsc 
pracy, ale zmienne zapotrze­
bowania na żłobki, przedszkola, 
szkoły, usługi, masę towarową 
na ryn ku  itd . Z  punktu  widze­
nia interesów państwa bardzo 
pożądana jest zatem swojego 
rodzaju stabilizacja demogra­
ficzna. W  zakresie p o lity k i spo­
łecznej rodzi to potrzebę po­
dejmowania aktyw nych dzie­
dzin pronatalis tycznych lu b  też, 
na odwrót, ham ujących przy­
rost. I  taką aktyw ną po litykę  
państwo nasze będzie z pew­
nością w  sposób bardziej zde­
cydowany prowadzić.

C z y n n ik i  o b ie k ty w n e  —  ja k  m ó w i 
n ie  be z  r a c j i  je d e n  z  n a s z y c h  s p e c ­
ja l is t ó w  d e m o g ra f i i ,  d r  Z b ig n ie w  
S m o l iń s k i  — k s z ta łt u ją  b o w ie m  z 
p e w n o ś c ią  n a js i ln ie j  ś w ia d o m o ś ć  
p r o k r e a c y jn ą .  C z y n n ik i  te ,  to  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  w y s o k a  a k t y w ­
n o ść  z a w o d o w a  k o b ie t ,  o d d z ie le n ie  
z a s p o k a ja n ia  p o p ę d u  s e k s u a ln e g o  
o d  p ło d z e n ia  d z ie c i o ra z  z u p e łn ie  
n o w e  a s p ira c je  i  d ą ż e n ia  ż y c io w e  
u k s z ta łto w a n e  p rz e z  p o z io m  w y ­
k s z ta łc e n ia  i  k u l t u r ę .

W ARTO  zatem przyjrzeć się 
obecnym poszukiwaniom sposo­
bów wyższej wydajności pra­
cy, lepszego w ykorzystania w ie ­
dzy i  k w a lif ik a c ji oraz wszel­
k im  próbom sięgania po rezer­
w y  również i  pod kątem  prze­
m ian ja k im  podlega nasze spo­
łeczeństwo. W  te j c h w ili bo­
w iem  najważniejszy jest cel do­
raźny: m usim y wykorzystać
wszelkie rezerwy je ś li chcemy, 
by tempo marszu do wyższej 
jakości życia nie osłabło.

Z  pozoru ty lko  bowiem de­
m ografia leży daleko od ekono­
m ii i  p o lityk i.

Rafał REJDAK
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Powrót detegacji polskiej do Warszawy

Z a k o ń c z e n ie  
XXX sesji RWPG

BE R LIN . Jak ju ż  in form ow a­
liśm y w B e rlin ie  zakończyła 
się X X X  sesja Rady Wzajem ­
nej Pomocy Gospodarczej. Na 
ostatn im  p lenarnym  posiedze­
n iu  powzięto uchwałę, w  k tó re j 
znalazły odzwierciedlenie węzło 
we problem y omawiane na se­
s ji, a więc ocena w yn ików  
współpracy gospodarczej i  na­
ukow o-technicznej, przebiegu 
rea lizac ji kompleksowego p ro ­
gramu socjalistycznej in teg rac ji 
gospodarczej, a także w ytycz­
ne w  najważniejszych dziedzi­
nach działalności Rady na bie­
żące 5-lecie i dalszą perspek­
tywę. Uchwała precyzuje też 
dalsze k ie run k i działań i 
stwierdza, że wspólnemu roz­
w iązywaniu w ie lu  zagadnień go 
spodarczych k ra jó w  członkow­
skich powinno służyć opraco­
wanie p ro jektów  tzw. k ie ru n ­
ków  program ów współpracy w  
wiodących gałęziach, p rodukcji 
m ate ria lne j, na okres 10—15-

Podwyżka cen 
w Szwajcarii

G E N E W A  P A P . K o re s p o n d e n t  
P A P , J e r z y  W a ń k o w ic z  p isze : 
W  p ią te k ,  9 b m . p ra s a , r a d io  i  te ­
le w iz ja  S z w a jc a r i i  p o in fo r m o w a ły  
o  k o le jn e j,  I0 -p ro c e n to w e 1  p o d w y ż ­
ce  c e n  b i le tó w  k o le jo w y c h  w  r u ­

c h u  p a s a ż e rs k im  i  to w a r o w y m . 
N ie c o  w c z e ś n ie j w p ro w a d z o n o  12- 
p r o c e n to w ą  p o d w y ż k ę  c e n  b i le tó w  
a u to b u s o w y c h , t r o le jb u s o w y c h  i  
t r a m w a jo w y c h .

T e g o  s a m e g o  d n ia  s z w a jc a rs k i 
u r z ą d  fe d e r a ln y  d o  s p r a w  « p rz e m y ­
s łu .  r z e m io s ła  i  p r a c y  p o in fo r m o ­
w a ł  o d a ls z y m  w z ro ś c ie  c e n  s z e re ­
g u  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  i  r o l ­
n o -s p o ż y w c z y c h . P o d ro ż a ły  z n ó w  
o p ła ty  za ś w ia t ło  i  o g rz e w a n ie , 
d ro ż s z e  są z ie m n ia k i,  ja jk a ,  p ie c z y ­
w o ,  c u k ie r ,  k o n fe k c ja  m ę s k a  i  b ie ­
liz n a .

Po zgonie Czu Te
M O S K W A  P A P . W  z w ią z k u  ze 

z g o n e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s ta łe g o  
k o m i te tu  O g ó ln o c h iń s k ie g o  Z g r o ­
m a d z e n ia  P r z e d s ta w ic ie li  L u d o ­
w y c h .  m a rs z a łk a  C zu  T e . z a s te o ca  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j  Z S R R  M ic h a i ł  J a s n o w . 
w ic e p re m ie r  Iw a n  A r c h ip o w .  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  N a ro d o w o ś c i R a­
d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  W it a l i j  R u -  
bem i  in n e  o s o b is to ś c i o d w ie d z iły  
A m b a s a d ą  C h R L  w  M o s k w ie  s k ła ­

d a ją c  w ie ń c e  i  w p is u ją c  s ie  do  
k s ią g i  ż a ło b n e j.

- le tn i. Realizacja tych progra­
m ów przyczyni się wydatn ie 
do pogłębienia 1 rozszerzenia 
procesów integracyjnych.
(Tekst kom unikatu  zamieszcza 
prasa poranna).

9 B M . p o w r ó c i ła  z B e r l in a  d e le ­
g a c ja  P R L , k tó r a  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R , p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w  
— P io t r a  J a ro s z e w ic z a  u c z e s tn ic z y ­
ła  w  o b ra d a c h  X X X  s e s ji R a d y  
W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a rc z e j.

W  s k ła d  d e le g a c j i  w c h o d z i l i : c z ło ­
n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o , s e k re ta rz  
K C  — J a n  S z y d la k , z a s tę p c a  c z ło n ­
k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R . 
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o w a ­
n ia  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w ,  w ic e ­
p r e m ie r  — T a d e u s z  W rz a s z c z y k , 
w ic e p re m ie r  K a z im ie rz  O ls z e w s k i, 
z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  
P la n o w a n ia  — J a n u s z  H ry n k ie w ic z ,  
m in is te r  k o m u n ik a c j i  ~- T a d e u sz  
B e jm ,  w ic e m in is t r o w ie :  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h  — J ó z e f C z y re k , e n e r ­
g e ty k i  i  e n e r g i i  a to m o w e j — B o le ­
s ła w  B a rto s z e k , h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o  i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  — W ła ­
d y s ła w  G w ia z d a .

D e le g a c ji to w a r z y s z y ła  g ru p a  d o ­
r a d c ó w  i  e k s p e r tó w .

D e le g a c ję  p o ls k ą  p o w ra c a ją c ą  z 
B e r l in a  w i t a l i  n a  lo tn is k u  O k ę c ie  
w  W a rs z a w ie  c z ło n k o w ie  B iu r a  P o ­
l i ty c z n e g o  i  S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R  
o ra z  c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  R z ą d u .

O b e c n y  b y t  a m b a s a d o r  N K D  w  
P o ls c e  G u e n te r  S ie b e r. (P A P )

W  J a p o n ii a re s z to w a n ia

Afera „Lockheeda“
zatacza coraz szersze krągi

T O K IO  P A P . G ig a n ty c z n a  a fe ra  
ła p o w n i-c z a  a m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e r ­
n u  „ L o c k h e e d ” , k tó r a  d o tk n ę ła  w ie ­
le  k r a jó w  z a c h o d n ic h , za ta c z a  o b e c ­
n ie  c o ra z  sze rsze  k r ę g i  w  J a p o n ii ,  
s ta w ia ją c  w  s ta n  z a g ro ż e n ia  p o z y ­
c ję  i  r e p u ta c ję  w ie lu  c z o ło w y c h  
d z ia ła c z y  p o l i t y c z n y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  te g o  k r a ju .  Z  n a jn o w s z y c h  
d o n ie s ie ń  z T o k io  w y n ik a ,  że p ro ­
k u r a to r  s to łe c z n y  p o le c i ł  w  c z w a r ­
te k  z a t rz y m a n ie  p re ze sa  o g ó ln o k r a ­
jo w e g o  k o n c e r n u  lo tn ic z e g o  „ A l i  
N lp p o m  A i r w a y s ”  ( A N A ) ,  T u k u j l  
W a k a s y , p o d  z a rz u te m  p o g w a łc e n ia  
p r z e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  -z a g ra n ic z n e j 
w y m ia n y  h a n d lo w e j.  R z e c z n ik  u r z ę ­
d u  p r o k u r a to r s k ie g o  w y ja ś n i ł ,  że 
d e c y z ję  z a t rz y m a n ia  p o w z ię to  w  
z w ią z k u  z w y k r y c ie m  p rz e z  k o m i­
s ję  p a r la m e n ta r n ą  p o w ią z a ń  « - l e t ­
n ie g o  T . W a k a s y  z a fe r ą  ła p ó w k a r -  
s k ą  „ L o c k h e e d a ” . Z a rz u c a  s ię  m u  
r ó w n ie ż  —  p o d o b n ie  j a k  c z te re m  
in n y m  c z o ło w y m  d z ia ła c z o m  A N A  
n ie m a l ró w n o c z e ś n ie  a re s z to w a n y m  
—  p r z y jm o w a n ie  p rz e k a z ó w  p ie n ię t  
n y c h  z k o n c e r n u  „ L o c k h e e d ” . R zecz 
n ik  w y ja ś n i ł ,  że w ś ró d  o s o b is to ś c i 
A N A  z a t rz y m a n y c h  w  ś ro d ę  do

p rz e s łu c h a n ia  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  
d y r e k to r  K o d c h i F u j iw a r a .

P re z e s  k o n c e r n u  ja p o ń s k ie g o , T u -  
fc u j i  W a k a s a , p r a c o w a ł  p o p rz e d n io  
w  m in is te r s tw ie  t r a n s p o r tu ,  a w  
1963 r .  z o s ta ł m ia n o w a n y  n a  s ta n o ­
w is k o  w ic e m in is t r a  te g o  re s o r tu .  
P o  d w ó c h  la ta c h  z re z y g n o w a ł z te j 
f u n k c j i  i  p rz e s z e d ł d o  k o n c e rn u  
A N A ,  b ę d ą c e g o  n a jw ię k s z ą  ja p o ń ­
s k ą  o r g a n iz a c ją  lo tn ic z ą  o b s łu g u ją ­
cą  p o łą c z e n ia  k r a jo w e .  W k ró tc e  zo ­
s ta ł m ia n o w a n y  w ic e p re z y d e n te m  
A N A ,  a p o  tr z e c h  la ta c h  p r z e ją ł 
k ie r o w n ic t w o  k o n c e r n u .

O b s e rw a to rz y  p o d k r e ś la ją ,  że k o n ­
c e r n  „ L o c k h e e d ”  w y d a ł  m il io n y  
d o la r ó w ,  a b y  z a p e w n ić  sp rze d a ż  
s w y c h  s a m o lo tó w  n a  te re n ie  J a p o ­
n i i ,  a w ia d o m o , iż  to w a r z y s tw o  
A N A  z a k u p i ło  21 m a s z y n  a m e ry ­
k a ń s k ic h .  D o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  
n a d u ż y ć  p r o w a d z i k o m is ja  b u d ż e ­
to w a  iz b y  n iż s z e j p a r la m e n tu .  D o  
c h w i l i  o b e c n e j o f ic ja ln e  z a r z u ty  
w y s u n ię to  je d y n ie  w o b e c  Y o s h io  
K o d a m y .  s k r a jn ie  p ra w ic o w e g o  p o ­
l i t y k a ,  b ę d ą ce g o  p o u fn y m  k o n s ” l -  
ta n te m  ja p o ń s k im  k o n c e r n u  „ L o c k ­
h e e d a ” .

J A K  JUZ in form ow aliś­
m y am erykański p ilo t K a rl 
Thomas, k tó ry  zaginął pod 
czas próby przelotu balo­
nem przez A tla n tyk , został 
odnaleziony w  d ry fu jące j 
„d ing hy”  ratowniczej przez 
załogę radzieckiego statku  
„D iekabris t” .

N A ZD JĘCIU : Thomas z 
żoną M ichelle  na pokładzie 
„ D iekabrista”  w  Rotterda­
mie.

C A F-A P -te le fo to

Szanse wyborcze
G. Forda

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a r ­
t e k  p r e z y d e n t  U S A  G e ra ld  F o rd  m a ­
ją c y  p rz e w a g ę  k i lk u d z ie s ię c iu  g ło ­
s ó w  d e le g a c k ic h  n a d  s w y m  r y w a ­
le m  R o n a ld e m  R e a g a n e m , z n ó w  
p o w ię k s z y ł d y s ta n s  d z ie lą c y  g o  od  
te g o  re a k c y jn e g o  p o l i t y k a .  H t , ,  
k a n ie  w  P ó łn o c n e j D a k o c ie  w  w ie k  
szo sc i p o s ta n o w i l i  p o p rz e ć  F o ru a .

Z  18 d e le g a tó w  z te g o  s ta n u  na  
o g ó ln o k r a jo w ą  k o n w e n c ję  p a r t i i  r e ­
p u b l ik a ń s k ie j  12 b ę d z ie  g ło s o w a ć  za 
F o rd e m , 4 za  R e a g a n e m  a  d w ó c h  
je s t  n ie z w ią z a n y c h . T e g o  sam e go  
d n ia  n a  s tro n ę  F o rd a  p rz e s z ło  co 
n a jm n ie j  5 d e le g a tó w , z a c h o w u ją ­
c y c h  p o p rz e d n io  s ta tu s  n ie z o b o w ią -  
z a n y c h . ( A g e n c ja  R e u te ra  p o d a je  
l ic z b ę  14).

W e d łu g  s z a c u n k ó w  d o k o n a n y c h  
p rz e z  A g e n c ję  U P I  F o r d  m a  z a p e w ­
n io n e  p o p a rc ie  1081 d e le g a tó w , R e a ­
g a n  99«. a 102 d e le g a tó w  je s t  je szcze  
n ie z w ią z a n y c h . D o  u z y s k a n ia  n o m i­
n a c j i  n a  k a n d y d a ta  p re z y d e n c k ie g o  
ze s t r o n y  r e p u b lik a n ó w  p o trz e b a  
1130 g ło s ó w . W  k o m ite c ie  p ro w a d z ą ­
c y m  k a m p a n ię  n a  rz e c z  F o rd a  p a ­
n u je  p rz e k o n a n ie  że  n a  k o n w e n c j i  
r e p u b lik a n ó w  w  K a n s a s  C i ty  w  
s ie r p n iu  b r .  F o rd  z ja w i  s ię  z  w y ­
s ta rc z a ją c ą  l ic z b ą  d e le g a tó w .

W  s o b o tę  k o n w e n c ja  r e p u ­
b l ik a n ó w  w  s ta n ie  C o lo ra d o  d o ­
k o n a  w y b o ru  25 d e le g a tó w  n a  k o n ­
w e n c ję  o g ó ln o k r a jo w ą ,  a  w  p r z y ­
s z ły m  ty g o d n iu  p o d o b n e  k o n w e n c je  
s ta n o w e  w  U ta h  i  C o n n e c t ic u t  w y .  
to n ią  o d p o w ie d n io  20 i  35 d e le g a tó w . 
Z a k o ń c z ą  o n e  d łu g ą  p ro c e d u rę  w y ­
b o r u  d e le g a tó w .

Cholera w Syrii
G E N E W A  P A P . 11 o só b  z m a r ło  

n a  c h o le rę  w  o k rę g u  A l  H a s a k e  W  
S y r i i ,  g d z ie  w  o k re s ie  o d  28 c z e rw ­
ca  d o  4 l ip c a  z a n o to w a n o  59 p rz y »  
p a d k ó w  z a c h o ro w a ń  n a  tę  c h o ro b ę . 
In fo r m u ją c  o  ty m  r z e c z n ik  ś w ia to ­
w e j  o r g a n iz a c j i  z d r o w ia  (W H O ) za­
z n a c z y ł,  i e  n ie  m a  ż a d n e g o  r y z y k a  
ro z s z e rz e n ia  s ię  t e j  c h o r o b y  na  In ­
ne  r e jo n y .  O s ta tn i p r z y p a d e k  za­
c h o ro w a n ia  n a  c h o le rę  z a n o to w a n a  
4 l ip c a  b r .

Skutki trzęsienia ziemi
L O N D Y N  P A P . I s tn ie ją  o b a w y , 

że p o n a d  9 ty s .  o só b  p o n io s ło  
ś m ie rć  n a  s k u te k  tr z ę s ie n ia  z ie m i,  
k tó r e  n a w ie d z iło  c e n tr a ln e  r e jo n y  
N o w e j G w in e i  w  k o ń c u  u b ie g łe g o  
m ie s ią c a . D o k ła d n a  l ic z b a  z a b ity c h  
n ie  je s t  w c ią ż  z n a n a . M in is te r  o p ie ­
k i  s p o łe c z n e j In d o n e z j i  o ś w ia d c z y ł,  
że  n a jw ię c e j  o f ia r  s p o w o d o w a ły  za­
p a d n ię c ia  g r u n tu .

Eryiyjscy eksperci ostrzegajq

Uważaj na ciężarówki!
L O N D Y N  P A P . K o le je  b r y ty js k ie ,  

U n iw e r s y te t  L o u g h b o ro u g h  o ra z  
in s t y t u t  te c h n o lo g ic z n y  C ra n f ie ld  
p rz e p r o w a d z i ły  w s p ó ln ie  b a d a n ia , 
z  k tó r y c h  w y n ik a ,  że w  w y p a d k a c h  
s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  c ię ż a ró w k i o 
w a d ze  w ła s n e j 10 to n  g iu ie  p r a w ie  
c z te ro k ro tn ie  w ię c e j  o só b  n iż  w  
w y p a d k a c h  p o w o d o w a n y c h  p rze z  
s a m o c h o d y  o so b o w e . N a  k a ż d e  160 
m in  k i lo m e t r ó w  p rz e je c h a n y c h  p rze z  
s a m o c h o d y  o so b o w e  w  w y p a d k a c h

Nowa faza pekińskiego wyścigu po władzę

Mao juz nie rządzi?
O T Y M  co dzieje się ak tua l­

nie w  Chinach, w  dużym stop­
n iu  decyduje stan zdrowia prze 
wodniczącego Mao. Jest on 
kiepski. Zagraniczni obserwa­
torzy przypisu ją m u raka gard­
ła, chorobę Parkinsona, a także 
w y lew y mózgowe. Powszech­
nie się uważa, iż  82-le tni Mao 
p raw ie  zupełnie u tra c ił ju ż  mo­
wę.

Opinie te znajdują pewne 
potwierdzenie w  opublikowa­
nym  15 czerwca eufemistycz­
nym  oświadczeniu rzecznika 
prasowego chińskiego MSZ, 
k tóre m ówi, iż przewodniczący 
nie będzie ju ż  więcej p rzy jm o­
w a ł gości zagranicznych ze 
względu na „podeszły w iek i 
liczne zajęcia” . Odczytać to 
można także jako zapowiedź 
wkroczenia Ch in w  nowy etap 
w a lk i o sukcesję po Mao.

Komunistyczna Partia Chin 
od w ie lu  la t, a konkretn ie od 
czasów tzw. W ielkiego Marsz/u

(1934—1935) jest wewnętrznie 
podzielona. F ra kc ji jest wiele, 
ale w  walce, na razie ty lko  na 
cy ta ty  z m yś li Mao, zasadniczą 
rolę odgryw ają w łaściw ie dwie.

G R U P Ę  „ u m ia r k o w a n y c h  p ra g m a ­
t y k ó w ” , k t ó r e j  p r z e w o d z ił  o n g iś  p re  
m ie r  C zo u  E n - la j ,  a  p o te m  T e n g  
S ia o - p in g ,  c z ło w ie k  k i lk a k r o t n ie  
o d s u w a n y  o d  w ła d z y ,  n a s tę p n ie  r e ­
h a b i l i t o w a n y  i  o b d a rz o n y  z a u fa ­
n ie m  „ w ie lk ie g o  s te r n ik a ” , o b e c n ie  
p o z b a w io n y  w s z e lk ic h  s ta n o w is k  
p a r t y jn y c h  i  r z ą d o w y c h ,  re p re z e n ­
tu ję  d z iś , m n ie j  lu b  b a r d z ie j  ja w ­
n ie ,  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  B iu r a  P o ­
l i t y c z n e g o  C ze n  S i - l in ,  w ic e p re m ie r  
L i  S ie n - n ie n  o ra z  w ic e p re m ie r  i  
m in is te r  o b r o n y  n a r o d o w e j  Je  
C ie n - in g .  G ru p a  ta  p r ó b u je  la n s o ­
w a ć  b a r d z ie j  e la s ty c z n a  p o l i t y k ę  
w e w n ę tr z n ą  i  z a g ra n ic z n ą , s ta ra  
s ię  p o d e jm o w a ć  k o n k r e tn e  k r o k i  w  
c e lu  r o z w ią z y w a n ia  p a lą c y c h  p r o ­
b le m ó w , a ta k ż e  p r o p o n u je  r e fo r ­
m y  o o g r a n ic z o n y m  z re s z tą  za s ię ­
g u .

W  s ta n ie  w ro g o ś c i w o b e c  n ie j  
z n a jd u ją  s ię  r a d y k a ln i  le w a c y ,  za 
k t ó r y m i  s to i  a u to r y t e t  1 k u l t  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  M a o . W  ic h  s k ła d  
w c h o d z ą  tz w .  r e w o lu c jo n iś c i  s z a n g - 
h a js c y , m . in .  w ic e p re m ie r  C z a n g  
C z u n g -c z a o , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  B iu

r a  P o lit y c z n e g o  i  w ic e p re m ie r  39- 
- le t n l  W a n g  H u n -w e n ,  c z ło n e k  B iu ­
ra  P o lit y c z n e g o  J a o  W e n - ju a n  o ra z
—  a w ła ś c iw ie  p rz e d e  w s z y s tk im
—  c z w a r ta  ż o n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
M a o , b y ła  a k t o r k a ,  p o ry w c z a  p ie r w  
sza d a m a  c h iń s k ie j  p o l i t y k i  w e w ­
n ę t r z n e j  —  C ia n g  C in g  k t ó r e j  p o w ­
s z e c h n ie  p r z y p is u je  s ię  w y w o ła n ie  
tz w .  r e w o lu c j i  k u l t u r a ln e j  w  la ta c h  
1963—69.

G ru p a  ta  o p e r u je  ła d n ie  b r z m ią ­
c y m i s o f iz m a ta m i 1 u l t r a  r e w o lu c y j ­
n y m i  h a s ła m i,  za k t ó r y m i  s to i chę ć  
u k r y c ia  fa ta ln e g o  s ta n u  g o s p o d a rk i,  
n is k ie j  s to p y  ż y c io w e j  lu d n o ś c i,  
m a s o w y c h  r e p r e s j i  1 t o r t u r  o ra z  
b r a k u  p o d s ta w o w y c h  sw o b ó d  d e ­
m o k r a ty c z n y c h ,  w y n is z c z a n ia  m n ie j  
s zó śc i n a r o d o w y c h ,  m il i t a r y z a c j i  
k r a ju  i  s ia n ia  w z a je m n e j p o d e jr z l i -

T R Z E C IĄ  s i łę  s ta n o w ią  w o js k o w i.  
W  ż a d n y m  in n y m  p a ń s tw ie  na  
ś w ie c ie  g e n e r a ło w ie  n ie  m a ją  ty le  
d o  p o w ie d z e n ia , co  w  C h in a c h . A r ­
m ia  d o  t e j  p o r y  n ie  u s i ło w a ła  o p o ­
w ia d a ć  s ię  p o  s t r o n ie  k tó r e jk o lw ie k  
f r a k c j i ,  w  w a lc e  o s u k c e s ję  m o że  
o d e g ra ć  je d n a k  r o lę  c z y n n ik a  u s p o ­
k a ja ją c e g o .  N ie w y k lu c z o n e  ta k ż e , iż  
sa m a  s ię g n ie  p o  c a łą  w ie d z ę .

K I L K A  s łó w  p o ś w ię c ić  n a le ż y  ta k  
że  o s o b ie  o b e c n e g o  p r e m ie ra  H u a  
K u o - fe n g a ,  k tó re g o  z p o m in ię c ie m

o b o w ią z u ją c y c h  w  te j  m a te r i i  k o n ­
s ty tu c y jn y c h  p rz e p is ó w  m ia n o w a ł 
n a  to  s ta n o w is k o  sa m  M a o  T s e - 
- tu n g .  W e d łu g  ź r ó d e ł z a c h o d n ic h  
H u a  s ta n o w i sa m  w  so b ie  f r a k c ję ,  
ja -ko  że n ie  je s t  u to ż s a m ia n y  z ż a d ­
n y m  u g r u p o w a n ie m  (c h o ć  n ie k tó r z y  
p la s u ją  g o  w  o rs z a k u  C ia n g  C in g ). 
D o  w ła d z y  w y n ió s ł  g o  k o m p ro m is  i 
c h w i lo w e  z a w ie s z e n ie  b r o n i  m ię d z y  
u m ia r k o w a n y m i i  r a d y k a ła m i.  O b ie  
s t r o n y  m o g ą  g o  p rz e to  a k c e p to w a ć , 
a p o n a d to  n o m in a c ja  ta  d a je  
w s z y s tk im  f r a k c jo m  czas n a  z e b ra ­
n ie  s i ł  d o  d a ls z e j w a lk i .

M A O  ja k o ś  n ig d y  n ie  m ia ł  szczę ­
śc ia  d o  s w y c h  s u k c e s o ró w . L iu  
S z a o - ts i, L in - p ia o  1 T e n g  S ia o -p in g  
o k a z a l i  s ię  (z d a n ie m  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o ) z d r a jc a m i,  C z o u  E n - la j  z m a r ł,  
a  o b e c n i p o l i t y c y  z d a ją  s ię  n ie  d o ­
ra s ta ć  m u  d o  p ię t .  D w ie  k a n d y d a ­
t u r y  w s z a k ż e  n a le ż a ło  b ra ć  po d  
u w a g ę : p a n ią  C ia n g  C in g , k tó r a  za­
p e w n e  d o  w ła d z y  b ę d z ie  c h c ia ła  
d o jś ć  k u c h e n n y m i d r z w ia m i i  o b e c ­
n e g o  p r e m ie ra  H u a , k t ó r y  d la  
w s z y s tk ic h  r y w a l iz u ją c y c h  f r a k c j i  
je s t  d o  p r z y ję c ia .  B r a k  m u  w s z a k  
d o ś w ia d c z e n ia  w  p o l i t y c e  z a g ra n ic z ­
n e j  i  p o p u la r n o ś c i u  n a ro d u , ś w ie t ­
n ie  p rz e to  n a d a je  s ię  na  f ig u r a n ta  
w  p o s tm a o is to w ś k im  s y s te m ie  w ła ­
d z y . N ie w y k lu c z o n e  ta k ż e , iż  w y ś ­
c ig  p o  sch e d ę  w y g r a  ja k i ś  fu k s .

Jedna jest rzecz pewna; w 
Chinach budzi się opór mas, 
k tó re  pragną s tab ilizac ji i  upo­
rządkowania systemu zgodnie 
z lin ią , k tó rą  prow adził Czou 
E n -la j. Opór ten w  przyszłości 
odgrywać może o ra z  większą 
rolę.

W. W EG GI 
(Interpress)

g in ie  ś r e d n io  3,8 osó b , p rz e z  sa m o ­
c h o d y  d o s ta w c z e  4,1, p rz e z  c ię ża ­
r ó w k i  o  w a d ze  w ła s n e j 8—10 to n  — 
8,3, w  ty m  f p rz e z  c ię ż a ró w k i o w a ­
d ze  w ła s n e j  10 to n  —  13,8 osó b . N a  
tę  sa m ą  l ic z b ę  k i lo m e t r ó w  p r z e je ­
c h a n y c h  p rz e z  n a jc ię ż s z e  w o z y , p o ­
w y ż e j 10 to n  p r z y p a d a  19,4 osó b  
z a b i ty c h  w  w y p a d k a c h .

Z  b a d a ń  w y n ik a ,  że  fa ta ln e  re ­
k o r d y  b i te  p rz e z  n a jc ię ż s z e  p o ja z ­
d y  d ro g o w e  są  n ie z a le ż n e  o d  k w a ­
l i f i k a c j i  k ie r o w c ó w . G łó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  te g o , że  w  w y p a d k a c h  z u -  
d z ia łe m  c ię ż a ró w e k  g in ie  t a k  w ie le  
o só b  je s t  i c h  w ie lk a  m a sa .

Z  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
la b o r a to r iu m  b a d a ń  t r a n s p o r tu  i  
d ró g  w y n ik a ,  iż  je ś l i  c ię ż a ró w k a  •  
w a d z e  10 to n  z d e rz y  s ię  z  sa m o ­
c h o d e m  o  w a d z e  1000 k g , p r z y  
c z y m  o b a  p o ja z d y  b ę d ą  s ię  p o r u ­
s z a ły  z  p rę d k o ś c ią  50 k m  n a  g o ­
d z in ę , t o  s z y b k o ś ć  c ię ż a ró w k i s p a d  
n ie  t y l k o  o  10 k m /g o d z . ,  a le  sa m o ­
c h ó d  z o s ta n ie  o d rz u c o n y  d o  t y łu  
ta k  g w a łto w n ie ,  że  s i ła  u d e rz e n ia  
b ę d z ie  ta k a ,  j a k  g d y b y  p o ru s z a ł 
s ię  z  p rę d k o ś c ią  90 k m /g o d z .  T y lk o  
te n  je d e n  c z y n n ik  je s t  w y s ta rc z a ­
ją c y ,  a b y  z a b ić  p a s a ż e ró w  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o . O c z y w iś c ie  s k u t­
k i  z d e rz e n ia  b ę d ą  je s z c z e  g o rsze , 
je ś l i  c ię ż a ró w k a  b ę d z ie  m ie ć  m a sę  
30 to n .

W  d o d a tk u  w ie lk ie  c ię ż a ró w k i 
m a ją  n a d w o z ia  i  z d e rz a l i !  u m ie ­
szczon e  ta k  w y s o k o  n a d  p o z io m e m  
d r o g i ,  że w  ra z ie  z d e rz e n ia  n a jc z ę ­
ś c ie j n is z c z ą  g ó rn ą  część n a d w o z ia  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o , c o  p r o w a ­
d z i d o  z a b ic ia  p a s a ż e ró w . F a k t  te n  
w y ja ś n ia  d la c z e g o  39 p ro c . k le r ó w ,  
c ó w  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  u w i ­
k ła n y c h  w  p o w a ż n e  w y p a d k i  w  
1974 r o k u ,  z o s ta ło  z a b ity c h  lu b  c ię ż . 
k o  r a n n y c h ,  n a to m ia s t ś m ie rć  lu b  
r a n y  o d n io s ło  t y l k o  16 p r o c .  k ie ­
ro w c ó w  c ię ż a ró w e k .

Z  b a d a ń  k o le i  b r y t y js k ic h  w y n i ­
k a , że w  1975 r o k u  w y p a d k i  d ro g o ­
w e  k o s z to w a ły  s p o łe c z e ń s tw o  15® 
r a z y  d ro ż e j n iż  k o le jo w e ,  c h o c ia ż  
p o ja z d a m i d r o g o w y m i p rz e w o z i s ię  
t y l k o  4 r a z y  w ię c e j ła d u n k ó w  1 15 
r a z y  w ię c e j p a s a ż e ró w  n iż  k o le ją .  
P o d r ó ż u ją c y  a u to b u s a m i m u sza  s ię  
l ic z y ć  z ty m ,  że g ro ź b a  ś m ie r c i w  
n a s tę p s tw ie  w y p a d k u  b ę d z ie  w ię k ­
sza 3—5 r a z y  n iż  g d y b y  p o d ró ż o ­
w a l i  k o le ją .  M o ż l iw o ś ć  ś m ie r te ln e ­
g o  w y p a d k u  p o d c z a s  ja z d y  s a m o ­
c h o d e m  je s t  8 r a z y  w ię k s z a  n iż  
w  w y p a d k u  p o d r ó ż y  k o le ją .
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— J a k ip  s ta no w isk o  z a jm u je  wasi 
o p ie k u n ?

— T K K F  u w a ż a . że o ś ro d e k  n a ­
le ż y  z a m k n ą ć  a z a d łu ż e n ie  p o k r y ć  
p ie n ię d z m i u z y s k a n y m i ze  s p rz e ­
d a ż y  k o n i

— M a m  n a d z ie je , ie  je d n a k  do  
te ą o  m e d o jd z ie . T o  b y ła b y  w ie l ­
k a  s tra ta . R O J  m a  f u *  spore osiae -
n ie c ia .

— P o c c  w ie lk ie  s ło w a . W a żn e , 
że d o  t e j  p o r y  w  W o łc z k o w ie  p o ­
n a d  3 ty s ią c e  s z c z e c in ia n  n a u c z y ło  
s ie  je ź d z ić  k o n n o . L ic z y  s ie  to . że 
lu d z ie  c l p o z n a li  i  p o k o c h a l i  k o ­
n ie  że s p ę d z i l i  n a p r a w d ę  p r z y je m ­
n ie  w ie le  g o d z in

— K to  p rz y je ż d ż a  do  R O J?
— U c z n io w ie  s z k ó ł ś r e d n ic h ,  s to cz  

n io w c y  p r a c o w n ic y  P 2 M . k o le ja ­
rz e . n a u k o w c y .. .

—  A  co  oo z a k o ń c z e n iu  ku rs u ?
— S p ęd za  s ie  k a ż d a  n ie d z ie le  na  

k o n iu ,  o r g a n iz u je m y  b o w ie m  w y ­
c ie c z k i  no  o k o l ic y .  K a ż d y ,  k t o  ju ż  
u m ie  le ź d z ić .  m o ż e  s ie  w y b r a ć  na  
d łu ż s z a  p rz e ja ż d ż k ę . T e r e n y ,  w o k ó ł  
S z c z e c in a  sa n a p r a w d ę  p ie k n e .  Jak  
g d y b y  s tw o rz o n e  d o  ja z d y  k o n n o .

— A le  to  je s t d o b re  c h v b a  t y lk o  
d la  m ło d y ch ?

— N ic  p o d o b n e g o . N a  n a u k ę  n l -

W  „Kurierowej” kawiarence

Tor przeszkód
DZ IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  

g o ś c im y  p a n a  A d a m a  K o p ­
c z y ń s k ie g o . k ie r o w n ik a  R e­
k r e a c y jn e g o  O ś ro d k a  Je ź ­

d z ie c k ie g o  w  W o łc z k o w ie .
—  C o  s ły c h a ć  w  R O J?
— S z k o d a  m ó w ić . S a m e  k ło p o ty .  
—  C z y ż b y  n ie  b y ło  e h e tn y c b  d o  

n a u k i  ja z d y  k o n n o ?
—  M iło ś n ik ó w  k o n i  n ig d y  n ie  

b r a k u je .  Z d a rz a  s ię  n a w e t  ta k ,  że 
w io s n a  i  la te m  n ie  m o ż e m y  p r z y ­
la ć  w s z y s tk ic h  n a  k u r s .  M a m y  In n e  
z m a r tw ie n ie .  O ś ro d e k  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j z o s ta n ie  z l ik w id o w a n y .  

—  N ie m o ż liw e !
— A  je d n a k  p r a w d z iw e .  J e s te ś m y  

p o  p r o s tu  z a d łu ż e n i.  K ie d y  R O J 
ro z p o c z y n a ł d z ia ła ln o ś ć , o t r z y m a ł 
p o ż y c z k ę  n a  z a k u p  k o n i  1 s p rz ę ­
tu .  T e ra z  te  p ie n ią d z e  t r z e b a  z w ró ­
c ić  W y d z ia ło w i  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
1 T u r y s t y k i  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
go.

— D użo ?
—  T r z y s ta  p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y .
—  C z y  t o  o z n a c z a , że R O J  je s t 

d e f ic y to w y ?
— Z a r a b ia m y  n a  s ie b ie . Z  o p ła t  

w n o s z o n y c h  p rz e z  k u r s a n tó w  p o k r y  
w a m y  w s z y s tk ie  na sze  w y d a tk i .  Z a  
pasze  i  t r a n s p o r t ,  za w y n a ję c ie  
s ta jn i  i  in n y c h  o b ie k tó w  —  za 
w s z y s tk o  tr z e b a  p ła c ić .  I  to  ju ż  
je s t  d u żo . P rz e c ie ż  te g o  r o d z a ju  
d z ia ła ln o ś ć  n ie  m o'że b y ć  d o c h o ­
d o w a .

—  A  g d y b y  je d n a k ?
— M u s ie l ib y ś m y  w ó w c z a s  p o b ie ­

r a ć  w y s o k ie  o p ła ty  za k u r s .  C z y l i  
je ź d z ie c tw o  s ta ło b y  s ię  z n ó w  ro z ­
r y w k ą  e l i ta r n ą .  A  p rz e c ie ż  n a s z y m  
z a d a n ie m  je s t  z a p e w n ie n ie  m a so ­
w e j  r e k r e a c j i .  C h c e m y  s tw a rz a ć  
m o ż liw o ś c i c z y n n e g o  w y p o c z y n k u  
d la  k a ż d e g o .

—  O  i le  o c z y w iś c ie  k a ż d e m u  u d a  
Sie z a p is a ć  n a  k u r s .  S a m  p a n  Do­
w ie d z ia ł. . .

—  D z ia ła m y  o b e c n ie  w  n a p ra w d ę  
p r y m i t y w n y c h  w a r u n k a c h .  P r a k ­
ty c z n ie  n ie  m a m y  w ła s n e j b a z y . 
W s z y s tk o  m u s im y  w y n a im o w a ć .  W  
d o d a tk u  u m o w y  o  d z ie rż a w ę  w y g a ­
s a ją  w  m a rc u  o rz y s z łe g o  r o k u .  T o  
je s z c z e  je d n o  z m a r tw ie n ie .  A le  B iu ­
r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  W ie j ­
s k ie g o  o p r a c o w a ło  p r o je k t  n o w e g o  
o ś ro d k a  je ź d z ie c k ie g o . P o je g o  w y ­
b u d o w a n iu  m o g lib y ś m y  s z k o l ić  o 
w ie le  w ię c e j  o só b  n iż  te ra z .  W s z y ­
s tk o  b y ło b y  d o b rz e  g d y b y  n ie  te n  
n ie s z c z ę s n y  d łu g .

— C zy  je s t ia k ie ś  w y jś c ie  *  s y ­
t u a c j i?

—  S ą d w ie  m o ż liw o ś c i.  D o f in a n ­
s o w a n ie  lu b  u m o rz e n ie  d łu g u ,  o b ie  
¡ ra tu ją  R O J  p rz e d  l ik w id a c ja .

g d y  n ie  za p ó źn o . J e d e n  z n a s z y c h  
u c z n ió w  l ic z y  s o b ie  «2 la ta .

— J e ś l i  ju ż  o  ty m  m o w a . I l e  p a n  
m a  la t?

—  S ie d e m d z ie s ią t  sześć.
— I  je ź d z i p a n  k o n n o ?
— O c z y w iś c ie .  C o  p r a w d a  o d  c z a ­

su  d o  cza su , a le  je ż d ż ę . P rz e d  w o j ­
n ą  b e z  p r z e r w y  m ia łe m  d o  c z y n ie ­
n ia  z  k o ń m i.  Z a r ó w n o  z  h o d o w la  
ja k  I  je ź d z ie c tw e m . B r a łe m  u d z ia ł 
w  k o n k u r s a c h  h ip p ic z n y c h .  P o  w o j  
n ie  p ra c o w a łe m  w  c u k r o w n ic tw ie  i  
p rz e m y ś le  t łu s z c z o w y m . D o p ie r o  
te ra z , n a  e m e ry tu r z e ,  z a c z ą łe m  na  
p ó ł e ta tu  k ie r o w a ć  R O J -e m . N o  1 po  

3 2 - le tn ie j p r z e r w ie  d o s ia d łe m  
w ie rz c h o w c a

— J a k  b y ło ?
—  P o c z ą tk o w o  k ie p s k o .  P o te m  c o ­

r a z  le p ie j .  T e g o  s ie  je d n a k  n ie  z a ­
p o m in a .  A le  c z y  m u s im y  m ó w ić  o 
m n ie ?  P o m ó w m y  r a c z e j o  k o n ia c h .  
T o  t a k i  w d z ię c z n y  te m a t .  A  m o że  
p o  p r o s tu  p o je d z ie m y  d o  W o łc z k o -  
w a ?  „ K u r i e r ”  p ię k n ie  p a t r o n u je  
o ś r o d k o w i,  a le  d z ie n n ik a r z e  t e j  r e ­
d a k c j i  ja k o ś  b o ja ź l iw ie  s p o g lą d a ją  
n a  na sze  r u m a k i . . .  ( ja s )

Karty miejskiego albumu

EPITAFIUM
DLA LIPY?

WŚRÓD szczecińskich drzew 
prym wiodą lipy. Najoka­
zalsze aleje miasta wysa­

dzone są właśnie lipami a i spo­
ro sędziwych okazów tych drzew 
znaleźć możno no peryferiach 
Szczecina. Lipa to drzewo wiele 
znaczące w starosłowiańskiej kul­
turze. Przypisywano mu właściwoś 
ci nadprzyrodzone. Cień i zapach 
tego drzewa w porze kwitnienia 
nieść miał ukojenie po trudach, 
nastrajać pokojowo (ponoć dla­
tego właśnie dawne pertraktacje 
pokojowe zwaśnionych stron od­
bywały się zwykle pod lipą lub w 
lipowym gaju) a także... przyno­
sić szczęście w miłości. Pod lipa­
mi — jak mniemano przed wieka­
mi — lubiły gromadzić się bóstwa 
rządzące urodzajem. Nie jest 
więc przypadkiem, ie  właśnie 
wśród lip wznoszono zwykle  ̂ «- 
słowiańskie świątynie, potem zaś 
— prawem tradycji chaty, dwory i 
kościoły. Tak było w całej Połsce, 
a na Pomorzu Zachodnim nie ino 
czej.

PODOBNO niegdyś były w 
szczecińskich stronach rozległe li­
powe lasy. Już jednak we wczes­
nym Średniowieczu te drzewa sa­
dzono dość powszechnie. Znać od 
czuwano brak owianego swojską 
legendą drzewa. Podanie głosi,

że jedną z takich Bp -  nestorek 
posadzili w Płoni mnisi misji bi­
skupa Ottona, przybyli do Szcze­
cina w ślad za drużyną Bolesława 
Krzywoustego w 1124 roku. Drze­
wo jest zaiste leciwe i potężne, 
lecz trudno z całą pewnością 
określić jego wiek. Nie ulega wqt 
pliwości że lipa znad Pk>ni liczy 
ponad pól tysiąca lat. Czy jed­
nak aż osiem wieków? Pozostaje 
zatem legenda. Kto chce -  nie­
chaj wierzy...

Ustalono natomiast z całą pew­
nością, że jeden ze szczecińskich 
chramów pogańskich posiadał na 
swym dziedzińcu święte drzewo — 
lipę. Chram później zburzono, li­
pa zaś miała ocaleć przed topo­
rem, by dopiero w dwieście lat 
później uschnąć ze starości. W 
innym miejscu -  również w Szcze­
cinie — święty dąb Pomorzan 
przed chramem Trygława został 
bezlitośnie ścięty. Dlaczego zacho 
wano pogańską lipę? Czyżby istot 
nie nastrajała pokojowo?

Bujny rozwój pszczelarstwa na 
szczecińskiej ziemi (a wokół Szcze 
cina w szczególności) jest histo­
rycznym faktem. Stąd bowiem na 
pewno eksportowali wielkie kadzie 
przepyszneąo pomorskiego miodu 
Skandynawowie. Był to w głów­
nej mierze miód lipcowy, a więc 
pochodzący z lip.

Późniejsze dzieje Szczecina w 
mniejszym stopniu nawiązywały do 
prastarych tradycji J wierzeń. 
Szczecin, uwikłany w niekorzystne 
układy polityczne, uparcie ger- 
manizowany przez przybyszy z 
Niemiec, stopniowo coraz mniej 
ciążył kulturą i obyczajem ku Pol­
sce. Na peryferiach miasta, pod­
grodziach zwanych wikami, gdzie 
przez długie wieki zachowała swą 
odrębność ludność rdzennie sło­
wiańska, lipy były stale w wielkim 
poważaniu.

U SCHYŁKU XIX wieku gdy za­
projektowano I zbudowano obec­
ne śródmieście, drzewo o pradaw­
nych tradycjach polskich stało się 
-  zapewne przypadkiem -  jednym 
z głównych elementów zieleni zdo 
biącej ulice. Wytyczono liczne ale­
je, gdzie właśnie lipom przyzna­
no pierwszeństwo. Gdy sadzono 
młode drzewka na obecnej al. 
Jedności Narodowej, Armii Czer­
wonej, Wojska Polskiego, w Parku 
Kasprowicza, był właśnie rok 
1870.

Dziś więc te wspaniałe drzewa 
o rozłożystych koronach, pachną­
ce o tej porze roku liczą sobie 
100 la t żywota. Piękny to wiek, 
lecz mogłyby z powodzeniem je­
szcze co najmniej tyleż czasu zdo­
bić aieje Szczecina. Miałby ię 
szansę, gdyby Szczecin zastygł w 
tym stanie w jakim powtiał wiek 
XX. Cywilizacja jednak bywa bez­
litosna dla« zieleni. Cement i asfalt, 
zabierające skrawek po skrawku 
coraz to nowe połacie ulic, są epi 
tafium dla drzew. Nawet wtedy, 
gdy powstrzymamy się przed uży­
ciem piły... Pozostaje jednak iskra 
nadziei, że uliczne lipy, jakże 
szczecińskie I polskie, zakwitną 
jeszcze naszym wnukom.

(ław)

Dorodne lip y  w  a le i A rm ii Czerwone). Fot. Z. Jodkowslcl

NASZE
TRZY GROSZE

Z M IA N Y  w społecznym  
obyczaju zachodzą powoli, k rok  
po kroczku. Aby zdać sobie 
sprawę z przełomu, ja k i za ich 
pośrednictwem dokonał się w  
naszej psychice, trzeba c h w ili 
re fleks ji. I  baczniejszej obser­
wacji. Nowoczesność, cyw iliza ­
cja i  standard życia, pozosta­
w ia jąc głębokie ślady to świa­
domości, kszta łtu ją  pow oli kon 
tu ry  nowych wzorców osobowo 
ści i  zachowań.

Ot, choćby taka, pozornie 
prosta sprawa ja k  sposób w y­
poczynku. N ie mam tu  na m y­
ś li estetów, poświęcających ca­
ły  w o lny czas na, jakże spo­
łecznie potrzebne, pasje wzbo­
gacania sioych zbiorów. Nie■ 
chodzi m i też o ludzi wyspecja 
lizowanych w  tak ich  hobby 
ja k  wędkarstwo, m ajsterkow a­
nie czy upraw ianie sportów  
m otorowych. M yślę o przecięt­
nym  szczecinianinie, k tó ry  na 
co dzień odpoczywa na działce

DZIADEK W KĄPIELÓWKACH
lub  przed telewizorem, a nie­
dziele i  wolne soboty la ta spę­
dza na kąpielisku.

1 TU  właśnie w  sposób szcze 
gólnie jaskraw y dają się za­
uważyć zm iany naszej osobo-, 
wości. W moich m łodych la ­
tach, mężczyzna po czterdzie­
stce (a kobieta nawet wcześ­
n ie j) b ra li z zasady rozbrat z 
kąpie lów kam i. Poniektórzy ty l 
ko, szczególnie w ysportow ani, 
po ja w ia li się na plaży do pięć­
dziesiątki. Później ich jedynym  
kontaktem  z przyrodą by ły  
spacery na le tnisku, lub obser­
wowanie pejzażu przez szyby 
okien pensjonatu. W kraczali 
bowiem w  w iek stateczny, k ie ­
dy bardziej m yś li się o wiecz­
nym  niż niedzie lnym  odpoczyn 
ku. Pokonawszy barierę w ieku  
dojrzałego kończyli dobrow ol­
nie z życiem czynnym  na ko­
rzyść statecznego.

Dziś pełen męskości dziadek 
hasa po plaży w kąpielówkach.

O piekuje się wnukiem  chętnie, 
raczej kok ie tu jąc dziecięciem  
niż poddając się wymogom te j 
zaszczytnej funkc ji. Mówiąc 
kró tko , życie po pięćdziesiątce 
także nie jest pozbawione uro­
ków. A  gdyby dziś wprowadzić 
na plażę ojca naszego dziadka, 
szacowny ten praszczur prze­
ży łby wstrząs nie lada, obser- 
w ując chodzących na golasa i 
pluskających się w  wodzie ró ­
wieśników.

N IE  ma skutków  bez przy­
czyny, toteż zm iany w obycza­
ju  nie dokonują się samorzut­
nie. W ciągu ostatnich trzy­
dziestu la t zaszły przemiany 
społeczne i psychiczne. 19-let- 
n i gołowąs m yś li ju ż  poioażnie 
o małżeństwie wiedząc, że nie 
m usi z tym  zwlekać do czasu 
życiowej stabilizacji. 23-letnia 
dziewczyna decyduje się spo­
ko jn ie  na dziecko, bo an i je j 
ani mężowi nie grozi bezro­
bocie, bo wreszcie każdy m ło­

dy swą przyszłość we włas­
nych trzym a dłoniach. Demo­
grafow ie sygnalizują, że obni­
ży ł się w iek zaw ierania związ 
ków  małżeńskich oraz znacznie 
przyspieszył tzw. w iek rodzi­
cielski. N ic  więc dziwnego, ie  
przeciętny czterdzie stopię dola
tek, k tó ry  jeszcze 20 la t cze­
kać musi na emeryturę, ła tw o  
staje się dziadkiem.

W arto, by z konsekwencji 
tych fak tów  zdać sobie sprawę 
ju ż  dziś. Wyż „babdowo-dziad  
kow y”  nadchodzi szybkim  kro  
kiem  w  m iarę tego ja k  wcho­
dzi w zw iązki małżeńskie wyż 
demograficzny ich córek i sy­
nów. Może więc myśląc o nich 
w arto uruchom ić produkcję  
m nie j w ydę tych  i szczupłych 
kostium ów kąpielowych, po­
myśleć o parasolach słonecz­
nych na plażach i  sprzęcie 
sportowym , k tó ry  pozwoli ru ­
szać się im  nieco w o ln ie j niż 
dwudziestolatkom? (ten)

„Interhotel”
rozbrzmiewa
wielojęzycznym

gwarem
PRZY ul. Dunikowskiego w  

Domu Studenta Pomorskiej 
Akadem ii Medycznej działa od 
1 lipca Międzynarodowy H ote l 
Studencki. Odwiedzają go licz­
n i m łodzi goście z zagranicy, 
k tórych kieszenie byw ają z 
reguły niezbyt zasobne.

—• Nasz „ In te rh o te l"  — m ówi 
k ie ro w n ik  J. Kaźmierczak — 
pracuje „pełną parą”  od 5 lip ­
ca. Cały personel to szczeciń­
scy studenci.

M IM O  tak krótkiego okresu 
w idzim y, że placówka jest wzo­
rowo przygotowana. W iele 
kw ia tów , tab lic  in form acyjnych 
zdobi ha ll i korytarze. Gmach 
budynku udekorowany flagam i 
narodowym i i organizacji SZSP.

— M A M Y  350 m ie js c  —  k o n ty n u ­
u je  s w ą  w y p o w ie d ź  J . K a ź m ie r ­
c z a k  — o b e c n ie  t y l k o  10 z n ic h  je s t  
w o ln y c h .  P r z y m u je m y  p rz e d e  
w s z y s tk im  z o rg a n iz o w a n e  g r u p y  2 
A L M A T U R - u ,  O r b is u ,  P T T K .  O d ­
w ie d z i l i  na s  ju ż  A m e r y k a n ie .  
W k ró tc e  s p o d z ie w a m y  s ię  F r a n c u ­
zó w , D u ń c z y k ó w ,  C zech  o s io w a  k ó w . 
S tu d e n tó w  Z Z S R R , N R D , R F N .

— T O  n o c le g i — p y ta m y  — a  c o  z czase m  w o ln y m ?
—  P R O W A D Z IM Y  s z e ro k ą  d z ia ła l ­

n o ść  p r o g ra m o w ą .  P r o p o n u je m y  g o ­
ś c io m  z w ie d z a n ie  m ia s ta  i  p o r tu  z 
p r z e w o d n ik ie m , w y c ie c z k i  d o  Ś w i­
n o u jś c ia  i  K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o , 
s p e k ta k le  w  T e a tr z e  W s p ó łc z e s n y m , 
w ie c z o rk i  i s p o tk a n ia  w  k lu b a c h  
„ K o n t r a s t y ”  1 „ P in o k io ” . R o b im y  
w s z y s tk o  — k o ń c z y  s w ą  w y p o w ie d ź  
k ie r o w n ik  —- a b y  p o b y t  n a s z y c h  
g o ś c i w  S z c z e c in ie  u p ły n ą ł  w  ja k  
■ n a jlep sze j a tm o s fe rz e  i  a b y  w s z y s ­
c y  b y l i  z a d o w o le n i.

(g u z o )
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Tajemnica wciąż nie rozwiązana...

Marsjanie?
MARS, zwłaszcza od chwili odkrycia słynnych „kanałów" przez 

włoskiego astronoma SchiapareUego, pobudzał wyobraźnię Zie­
mian — jako bliźniacza pianeia, na której mogą istnieć istoty in­
teligentne. Mit Marsjan mógł się zresztą utrzymywać z powodze­
niem przez wieie lat, skoro planota jest tak odległa od Ziemi; w 
najkorzystniejszym przypadku zbiiża się do niej na 56 milionów 
km. Co można dostrzec na powierzchni takiego ciała niebieskiego, 
nawet przy użyciu najdoskonalszych teieskopów?

PRZEŁOM w badaniach Marsa 
nastąpił z chwilą powstania moż­
liwości przeprowadzania obserwa­
cji z małej odległości, przy uży­
ciu odpowiednich obiektów kos­
micznych. Pierwsza próba została 
podjęła w Związku Radzieckim już 
w roku 1962; potem było jeszcze 
sześć prób radzieckich I — oprócz 
obecnego lotu „Vikingów" — sześć 
amerykańskich. „Mariner 4" do­
starczył pierwszych zdjęć po­
wierzchni Marsa, ujawniających 
istnienie tam kraterów uderzenio­
wych. „Mariner 9" oraz „Mars 2", 
„Mars 3" i „Mars 5" stały się 
sztucznymi satelitami Czerwonej 
Planety, a ostatnio do ich grona 
dołączył się „Viking 1” . Lądowni- 
ki radzieckich próbników „Mars 
2", „Mars 3" I „Mars 6" osiągnęły 
powierzchnię Marsa — pierwsze 
dwa w potężnej zamieci pyłowej. 
Dzięki wszystkim tym obiektom 
kosmicznym wiadomo dziś, że 
Mars stanowi planetę o bogatej 
rzeźbie terenu.

Krajobraz Marsa jest bardzo 
różnorodny. Południowa część glo­
bu tworzy prówfe jednolitą wyży­
nę pokrytą kraterami uderzenio­
wymi. Są wśród nich wielkie nie­
cki — takie jak Heilas, której śred­
nica dochodzi do 2000 km, przy­
pominające koliste morza księży­
cowe. Są jednak również znacz­
nie mniejsze kratery, ledwo do­
strzegalne na zdjęciach. Cały te­
ren Jest bardzo stary — jego wiek 
można ocenić na 3 do 4 miliar­
dów lat.

Północna część Czerwonego 
Globu to rozległa nizina, leżąca 
o 10 do 20 km niżej od połud­
niowej wyżyny. Występują na niej 
rozległe pola lawowe, niektóre z 
nich powstałe może zaledwie 100 
milionów lat temu (ułamek wieku 
planety, ocenianego na około 4,5 
miliarda lat) — kiedy rozwinęła 
się na Marsie gwałtowniejsza ak­
tywność. Być może wskutek styg­
nięcia nastąpiły przemiany wew­
nętrzne, kłóre spowodowały spę­
cznienie globu i wypiętrzenie jego 
skorupy nieco na północ od rów­
nika, w okolicy zwanej Tharsis. 
To mogło być przyczyną, że na 
wschód od tego rejonu skorupa 
planetarna popękała i utworzyła 
się sieć olbrzymich kanionów na­
zwanych ValHs Marineris — Do­
linami Marinera. Pofem właśnie w 
okolicach Tharsis rozpoczęła się 
działalność wulkaniczna. Powstały 
gigantyczne wulkany tarczowe, a- 
nalogiczne do Istniejących na Wys

Czaszka istoty 
praludzklej

P R O W A D Z Ą C Y  p ra c e  w y k o p a l is ­
k o w e  w  K e n i i  a rc h e o lo g  R ic h a rd  
L e a k e y  o d k r y ł  w  u b .  r .  czaszkę , 
k tó r a  — je g o  z d a n ie m  — je s t  p r a w ie  
id e n ty c z n a  ze s z c z ą tk a m i s in a n tr o -  
pa  z P e k in u  o ra z  p i te k a n t r o p a  z 
J a w y .  L e c z  p o dcza s  g d y  w ie k  ty c h  
p r a lu d z i  o b l ic z o n y  z o s ta ł na  o k . 
300—500 ty s .  la t ,  R ic h a rd  L e a k e y  
s z a c u je  w ie k  o d k r y te j  p rz e z  s ie b ie  
c z a s z k i n a ., o k . 1,5 m in  la t .  B y ć  
m oże  n a le ż a ło b y  o b e c n ie  p o d d a ć  re  
w i z j i  u s ta lo n y  w ie k  czasze k  z P e­
k in u  1 J a w y

O s ta tn ie  o k r y c ie  L e a k e y a  je s t  b a r  
d zo  in te r e s u ją c e ,  b o w ie m  h o m in i-  
d z i :  p e k iń s k i  i  ja w a js k i  z a l ic z a n i 
są d o  g a tu n k u  „ h o m o  e re c tu s ”  o 
p o s ta w ie  p io n o w e j,  Ja ka  c e c h u je  
c z ło w ie k a  w s p ó łc z e s n e g o . C zaszka  
z  K e n i i ,  o d k r y ta  w  p o b l iż u  je z io ra  
R u d o lfa ,  s ta n o w i n o w y  d o w ó d  d łu ­
g ic h  d z ie jó w  r o z w o ju  h o m in id ó w ,  
a n a s tę p n ie  n łe m r r e j  d łu g ie g o  o -  
k re s u  r o z w o ju  d z is ie js z e g o  c z ło w ie  
k a . H o m in id z l  r o z p o c z ę li  c h o d z e n ie  
w  p o s ta w ie  p io n o w e j  p ó ł to r a  m i l i o ­
n a  la t  te m u . R . L e a k e y  s ą d z i, że 
h o m in id z l  z A f r y k i  d o ta r l i  w  ty m  
czas ie  d o  in n y c h  częśc i ś w ia ta .

poch Hawajskich, ale nieporów­
nanie większe. Olympus Mons np. 
ma wysokość około 25 km, a 
średnicę u podnóża — mniej wię­
cej 500 km.

W OKOLICACH biegunów Mar­
sa znajdują się czapy biegunowe. 
Do dziś dnia nie potrafiono roz­
strzygnąć, z czego się one skła­
dają. Być może jest to lód, nie 
można jednak wykluczyć obecno­
ści również zestalonego dwutlenku 
węgla, czyli tzw. „suchego lodu".

Na powierzchni Czerwonej Pla­
nety odkryto występowanie rozma­
itego rodzaju tworów, które mo­
gły, zostać wyrzeźbione przez pły­
nącą kiedyś wodę. Są ło np. sie­
ci posplatanych ze sobą kanałów, 
przypominające wyschnięte łożysko 
rzeki, która wielokrotnie wylewa­
ła ł zmieniała koryto. Występują 
one m. łn. w Mangala Vallls, bli­
sko równika. Zupełnie inny cha­
rakter mają wielkie parowy. Pow­
stanie ich tłumaczy hipoteza stop­
nienia zmarzliny. Jak wiadomo, 
zmarzlina na Ziemi występuje 
m. in. na obszarach Syberii — 
jest to grunt zawierający znaczne 
ilości wody, która wskutek panu­
jącej niskiej temperatury uległa 
zestaleniu i przekształciła się w 
lód; podejrzewa się, że w za­
mierzchłych czasach utworzyła się 
również na Marsie. W wyniku 
przejściowego ogrzania — być 
może w związku z działalnością 
wulkaniczną — nastąpiło stopnie­
nie lodów gruntowych i uwolnie­
nie ciekłej wody, która spłynęła 
w kierunku spadku terenu.

Klasyczny przykład rzeźby tere­
nowej tego rodzaju stanowi Ares 
Va!Hs, biorąca początek w obsza­
rze zapadliskowym i biegnąca ku 
dołowi na przestrzeni 1200 km w 
kierunku północno-zachodnim — na 
równinę Chryse. Nic dziwnego, że

na tej właśnie równinie wybrano 
punkt lądowania próbnika „Viking 
1” . W okolicy tej w ciągu dnia 
utrzymuje się temperatura wyższa 
od zera. Sądzi się, że w tych wa­
runkach no Chryse może wystę­
pować wilgoć. Pojawianie się ta­
kiej wilgoci musi obecnie stano­
wić cos wyjątkowego. Niezwykle 
niskie ciśnienie atmosferyczne na 
Marsie, mniejsze przecież od 1/100 
atmosfery, uniemożliwia występo­
wanie ciekłej wody. Czerwony 
Glob jesi teraz planetą wyjątko­
wo suchą, na której nie ma żad­
nych opadów, a co najwyżej two­
rzą się przejściowo bardzo rzad­
kie obłoki, o charakterze chmur 
pierzastych, kłóre stosunkowo szyb 
ko ulegają rozproszeniu i znikają.

JAK wiadomo, woda jesł nie­
odzowna dla powstania i rozwoju 
organizmów żywych, zbudowanych 
z białek. Nie sposób oczekiwać, 
aby na planetach takich jak Mars
— zbliżonych przecież pod wielu 
względami do Ziemi — mogły po­
jawić się organizmy innego typu. 
W warunkach marsjańskich, niezwy 
kle surowych, gdzie swobodna 
woda występuje tylko w Ilościach 
śladowych, ciśnienie atmosferycz­
ne jest tak niskie jak u nas na 
wysokości trzydziestu kilku km, a 
nocą — nawet latem na równiku
— temperatura spada do —70 st. 
C. Nie należy więc spodziewać 
się, by mogły łam powsfać orga­
nizmy bardziej złożone, niż bakte­
rie i glony. Takich właśnie posta­
ci tycia poszukiwać będą próbni­
ki „Viking". Największe szanse 
znalezienia ich istnieją oczywiście 
tam, gdzie może być wilgoć, gdzie 
ciśnienie atmosferyczne jest moż­
liwie duże, a temperatura, przy­
najmniej okresowo,. dodatnia — 
powyżej zera.

Jeśli Chryse okaże się nieprzy­
datna do lądowania próbnika (a 
już wiadomo, że istnieją tam zna­
czne nierówności terenu), trzeba 
będzie osadzić obiekt na Tritonis 
Lacus, znajdującym się po prze­
ciwnej stronie globu.

„VIKING 2" ma lądować znacz­
nie bardzie« na północ, niedaleko 
południowego skraju północnej

czapy biegunowej, w okolicy zwa- 
lej Cydonic. W związku z okre­
sowym cofaniem się tej czapy 
(wiosną i latem) można i tu spo­
dziewać się pojawiania się wilgo­
ci. Miejsce to jest wprawdzie 
chłodniejsze niż równina Chryse, 
ale ‘latem i tu utrzymują się tem­
peratury powyżej zera. Położone 
jest ono stosunkowo nisko, bo o 
6 km poniżej przeciętnego pozio­
mu powierzchni Marsa. Zapasowy 
punkt lądowania „Vikingo 2" znaj­
duje się w rejonie Alba, na takiej 
samej prawie szerokości areogra- 
iicznej jak Cydonla.

Być może, przestanki, którymi 
kierują się uczeni, są błędne. Mo­
że aparatura „Vikingów'' nie jest 
odpowiednia do przeprowadzenia 
badań w rzeczywistych warunkach 
marsjańskich; może nie ma tam w 
ogóle żyda. Chyba jednak na 
spotkanie z Marsjanami nie może­
my liczyć w żadnym przypadku...

Dr Olgierd WOŁCZEK 
Wiceprezes

Polskiego Towarzystwa 
Astronauiycznego

„Ohmini" — 
kosmiczna 

Świnia
W DZIĘC ZNĄ nazwą 

„O hm in i”  ochrzczono no­
w y, najm niejszy na świę­
cie gatunek św in i, k tó ry  
przez liczne krzyżówki 
udało się wyhodować na­
ukow cow i japońskiemu d r 
H iroszi O hm iniem u z In ­
s ty tu tu  Zoologii w  Ish iba- 
shi. Dorosłe zwierzęta te­
go rodzaju nie przekracza 
ją  długości 50 cm i  ważą 
nie więcej niż 25 kg. Ich 
uszy za to są 2—3 razy 
dłuższe niż u norm alnych 
świń. D r O hm ini uważa, 
że jego św ink i nadają się 
szczególnie do eksperymen 
tów  w  Kosmosie, gdyż są 
odporniejsze od dużych i 
um ożliw ia ją dokonywanie 
kompleksowych badań bio 
logiczno-medycznych. Ś w i­
nie — zdaniem naukow­
ców są znakom itym i zwie 
rzętami doświadczalnymi; 
ich organizm wykazuje za 
skakujące podobieństwa z 
reakcjam i organizmu ludz­
kiego.

NA ZD JĘCIU: wnętrze jednego z kra te rów  na Marsie, 
przekazane przez am erykańską sondę kosmiczną V ik ing  I .

Wielki rynek dla małych maszyn

i f e M i j H r t H y

■titira siento
CIOS w  monopol ame­

rykańskie j f irm y  IB M , 
produku jącej kom putery 
i  cale systemy automatyćz 
nego sterowania i kon­
tro l i (65 proc. św iatowej 
produkcji), przychodzi z 
ja k  na jm n ie j oczekiwa­
nej strony — dotychcza­
sowych dostawców pó ł­
przewodników, podzespo­
łów  ł elementów elektro­
nicznych.

ZN ANE ju ż  dziś na rynku 
m in ikom puterów  firm y : H ew ­
le tt-P ackard, D ig ita l Equip­
ment, H onyw ell czy Texas In ­
strumenta, przy rosnącym za­
potrzebowaniu na sprzęt 
usprawniający technikę zarzą­
dzania i  sterowania produkcją, 
rozpoczęły w ytw arzan ie ka lku ­
la torów  i  m inikom puterów . Za 
miast ograniczać się do koope­
rowania z producentam i gigan 
tów i  zaspokajania ich rosną­
cych potrzeb na elementy s łu ­
żące do budowy w ie lk ich  ma­
szyn, . weszły one na drogę 
konkurow ania, oferu jąc ma­
szyny prostsze i  bez porówna­
nia tańsze, lecz zdolne do w y­
konywania potrzebnych przed­
siębiorstwom zadań. W  ten spo 
sób małe części składowe w ie l 
k ich  kom puterów, obudowane 
i uzupełniane pamięcią i źród­
łem zasilania, dzięki n isk ie j ce 
nie (producentom maszyn do­
starczano te podzespoły na wa 
gę) ' zdobywają rynek w  tak im  
tempie, że w ytw ó rcy nie są w  
stanie nadążyć za szybko ros­
nącym zapotrzebowaniem ry n ­
ku.

Y7 zależności od ilości 1 dzia 
łań, ja k ie  m in ikom pute ry i  k a l­
ku la to ry  mogą wykonywać, 
kosztują one obecnie zaledwie 
od k ilkunastu  do k ilkuse t do­
larów , co  jest nieporównywal­
ne do kilkudziesięciu czy na­
wet k ilku se t tysięcy, jak ie  trze 
ba zapłacić za duże maszyny 
wykonujące k ilkaset czy na-

wet kiljca m ilionów  operacji 
na sekundę

TA JE M N IC A  sukcesu tk w i 
w  możliwościach wykorzysta­
nia zespołu m inikom puterów  
do w ie lu  fu n k c ji w  miejsce co 
raz sprawniejszych, ale i droż­
szych gigantów, na k tórych za 
kup, nie każda firm a  może so­
bie pozwolić. M in ikom pute ry 
ze swoim i układam i logiczny­
m i, będące faktycznie uzupeł­
nieniowym i podzespołami g i­
gantów, ła tw o natomiast jest 
łączyć w  większe kilkustopn io­
we zestawy, doskonale w yw ią ­
zujące się z bardziej skom pli­
kowanym  zadań. Ktoś, k to  po­
siada ju ż  takie elementarne 
cegiełki uzupełnione pamięcią, 
może układać z nich zestawy 
w  pe łn i wypełniające pow ie­
rzone im  zadanie. Liczenie 
trw a  oczywiście nieco dłużej, 
jest jednak bez porównania 
tańsze i  prostsze niż korzysta­
nie z w ie lk ich  i kosztownych 
maszyn.

To przechwytywanie rynku  
gotowych w yrobów przez pro­
ducentów półprzewodników i  
innych elementów e lek tron ik i 
zagraża w ytw órn iom  w ie lk ich  
maszyn nie ty lko  przez opano 
wyw anie rynku , ale i  ograni­
czanie dostaw i podnoszenie 
cen samych elementów. Owo 
podwójne zagrożenie spowodo­
wało, że IB M , najpotężniejszy 
producent i  praw ie m onopoli­
sta, sam intensywnie rozw ija  
produkcję półprzewodników i 
innych elementów tak, by nie 
stanąć nagle w  obliczu braku ele 
mentów do budowy własnych 
urządzeń. Póki rynek jest jesz 
cze nie nasycony, a zbyt za­
pewniony — interesy obu ko­
operantów i potencjalnych 
konkurentów  nie są szczególnie 
zagrożone. Do ostre j k o n iro ^  
tac ji dojść może wówczas, gdy 
okaże się, że rynek jest już w  
m iarę nasycony.

Andrze j JA R U ZE LSK I
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AM ZD JĘCIU : suknie 
wieczorowe i kokta jlow e  
z ko lekc ji le tn ie j „T e li­
meny”

(CAF — Zbraniecki)

Studencka ekspedycja 
„AFRYKA 76”

K A M E R U N  Jest c e le m  s tu d e n c k ie j 
e k s p e d y c j i  e tn o g r a f ic z n e j  „ A f r y ­
k a  76” , k tó r ą  o r g a n iz u ją  c z ło n k o ­
w ie  k o ła  e tn o g ra f ic z n e g o  U n iw e r ­
s y te tu  im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  
P o z n a n iu . 10 -oso bo w a w y p r a w a  za ­
m ie rz a  p r z e p ro w a d z ić  ta ra  m . In .  
b a d a n ia  n a d  r o lą  t r a d y c j i  l  s z tu k i 
w k u l t u r z e  sp o łe c z e ń s tw a  K a m e r u ­
n u  o ra z  p r z e jś ć  s z la k ie m  p o ls k ie g o  
o d k r y w c y  l  b a d a cza  — S te fa n a  
S z o le -R o g o z iń s k ie g o . M ło d z i e tn o ­
g r a fo w ie  z b io rą  m a te r ia ły  d o  s tu ­
d ió w  n a d  o s ią g n ię c ia m i i  zn a c z e ­
n ie m  d o r o b k u  te g o  je d y n e g o  w  
X I X  w ie k u  p o ls k ie g o  b a d a cza  A f ­
r y k i ,  k t ó r e  z o s ta n ą  n a s tę p n ie  p rz e ­
k a z a n e  M u z e u m  w  K a lis z u  — r o ­
d z in n y m  m ie ś c ie  R o g o z iń s k ie g o . 
P rz e d m io te m  b a d a ń  b ę d z ie  m . in .  
k u l t u r a  te c h n ic z n o - u ż y tk o w a  n ie ­
k tó r y c h  g r u p  e tn ic z n y c h  z a m ie s z ­
k u ją c y c h  te re n y  g ra n ic z n e  m ię d z y  
K a m e r u n e m  a G a b o n e m  o ra z  o b ­
s z a ry  R e p u b l ik i  Ś r o d k o w o a f r y k a ń ­
s k ie j .

P o d cza s  s z e ś c io m ie s ię c z n e j w y ­
p r a w y ,  k tó r a  ro z p o c z n ie  s ię  na  p rz e  
ło m ie  w rz e ś n ia  i  p a ź d z ie rn ik a  b r ., 
s tu d e n c i z b io rą  d o k u m e n ta ln e  m a ­
t e r ia ły  f i lm o w e ,  fo to g r a f ic z n e ,  
p r z e d m io ty  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u ,  
s z tu k i  1 in . ,  m ó w ią c e  o t y c iu ,  r w y  
c z a ja c h  1 k u l tu r z e  m a te r ia ln e j  k i l ­
k u  p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h .  P o za  p rz e  
z n a c z e n ie m  n a u k o w y m  — z a m ie rza -; 
j ą  j e  w y k o r z y s ta ć  d o  o p ra c o w a n ia  
k s ią ż k i  p o p u la r n o n a u k o w e j  o K a ­
m e r u n ie .

Ulepszona wersja
„Concorde”

P A R Y Ż . F r a n c ja  1 W ie lk a  B r y ­
ta n ia  m a ją  z a m ia r  z b u d o w a ć  u le p ­
szo n ą  w e r s ję  p o n a d d ż w lę k o w e g o  sa­
m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o  „C o n c o r d e ’ *. 
P ro w a d z o n e  są te ż  p r a c e  b a d a w c z e  
n a d  d r u g ą  g e n e ra c ją  te g o  s a m o lo tu , 
k t ó r y  b ę d z ie  b u d o w a n y  p r z y  w s p ó ł­
p r a c y  U S A .

F r a n c u s k i d w u ty g o d n ik  s p e c ja l i­
s ty c z n y  „ A i r  e t  C o sm os” , k t ó r y  p o ­
d a ł  tę  w ia d o m o ś ć , p o in fo r m o w a ł 
ta k ż e , że  u d o s k o n a lo n y  t y p  „ C o n ­
c o r d e "  b ę d z ie  m ia ł  za s ię g  o k .  7 ty s .  
k m ,  t j .  o  o k o ło  660 k m  w ię c e j od  
m o d e lu  o b e c n ie  e k s p lo a to w a n e g o . 
N a s i le n ie  h a ła s u  w y tw a rz a n e g o  
p rz e z  s a m o lo t n ie  b ę d z ie  p r z e k ra ­
cza ć  n o r m  a m e ry k a ń s k ic h .  P ie rw s z e  
m a s z y n y  ro z p o c z n ą  re g u la rn e  lo ty  
w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h .

P r o je k to w a n a  je s t  ta k ż e  b u d o w a  
'  '  " ‘ . p o n a d d ź w ię k o w -

P r o je k to w a n a  je s t  ta k ż e  b i  
d ru g ie g o  p o k o le n ia  p o n a d d ź w l 
c ó w  p a s a ż e rs k ic h . P o ja w ią  s ię  on e  
n a  n ie b ie  W  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ­
t y c h  1 b ę d ą  r o z w i ja ć  s z y b k o ś ć  d w u  
k r o tn ie  w ię k s z ą  o d  p rę d k o ś c i d ź w ię  
k u  ( p o d o b n ie  ja k  o b e c n y  m o d e l 
„C o n c o r d e ” ), a le  l ic z b a  m ie js c  b ę ­
d z ie  z w ię k s z o n a  d o  300. t j .  d w u ­
k r o tn ie .  S a m o lo ty  te  — u t r z y m u je  
f r a n c u s k i  m a g a z y n  s p e c ja l is ty c z n y  

—  b ę d ą  o  60 p ro c . e fe k ty w n ie js z e  
e k o n o m ic z n ie  od  m a s z y n  „ C o n c o r ­
d e ”  la ta ją c y c h  o b e c n ie  n a  l in ia c h  
f r a n c u s k ic h  1 b r y t y js k ic h .

F. Sinatra
otwiera kasyno gry

M A D R Y T . W  s to l ic y  H is z p a ­
n i i  p o d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
z n a n y  ś p ie w a k  a m e ry k a ń s k i ,  F r a n k  
S in a tr a  z a m ie rz a  o tw o r z y ć  k a s y n o  
g r y  w  m ie js c o w o ś c i Ib iz a .  W ła d ze  
h is z p a ń s k ie  z e z w o liły  n a  te g o  ty p u  
d z ia ła ln o ś ć . R ó w n ie ż  k i l k u  in n y c h  
z n a n y c h  a k to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
m .  i n ,  D e a n  M a r t in  i  S a m m y  D a v is  
z a m ie rz a  p ó jś ć  w  ś la d y  S in a tr y .

Szczęki — nie tylko na ekranie

Jak to fest 
z rekinami?

Z A R Ł A C Z - L U D O J A D  z o s ta ł b o ­
h a te re m  f i lm u ,  k t ó r y  w  k r ó t k im  
cza s ie  z n a la z ł s ię  n a  l iś c ie  r e k o r ­
d ó w  p o w o d z e n ia  w  h i s t o r i i  k in a .  
W y ś w ie t la n e  s ły n n e  „S z c z e k i”  g ro ­
m a d z ą  t ł u m y  w id z ó w .

R y b a . o  k t ó r e j  ta m  m o w a  — to  
r e k in  b ia ły ,  n a jw ię k s z y  s p o ś ró d  
ż a r ła c z y . J e g o  d łu g o ś ć  w y n o s i o k . 
11 m . J e s t z a te m  m n ie js z y  o d  i n ­
n y c h  g a tu n k ó w , o s ią g a ją c y c h  15 1 
20 m  d łu g o ś c i.  A le  w s p o m n ia n e  
o lb r z y m y  to  w  w ię k s z o ś c i s p o k o j­
n e  z ja d a c z e  p la n k to n u ,  n ie  a ta k u ­
ją c e  c z ło w ie k a .  In a c z e j z b o h a te ­
r e m  „ S z c z ę k ”  —  g a tu n k ie m  C a r -  
c h a ro d o n  c a rc h a r ia s . M a o n  g r z b ie t  
c ie m n o s z a ry  1 b ia ły  b rz u c h . N a  d o le  
p łe tw  p ie rs io w y c h  w id o c z n a  je s t 
c z a rn a  p la m a . T o  r e k in  s z e ro k ic h  
m ó rz . k t ó r y  cza se m  t y l k o  z b l iż a  
s ie  d o  b rz e g ó w . N a w ie d z a  n a jc z ę ś ­
c ie j  s t r e f y  p o d z w r o tn ik o w e ,  a le  
s p o ty k a  s ie  go  ta k ż e  w  u m ia r k o ­
w a n y c h , w  p o b liż u  w y b r z e ż y  f r a n ­
c u s k ic h

B a rd z o  d r a p ie ż n y  i  ż a r ło c z n y  lu -  
d o ja d  a ta k u je  r y b y  ła w ic o w e ,  r z a ­
d z ie j  b e z k rę g o w c e , n a p a d a  n a  ssa­
k i  m o r s k ie  1 n ie  o m i ja  c z ło w ie k a .  
W  ż o łą d k a c h  b ia ły c h  r e k in ó w  z n a j­
d o w a n o  g ło w y  i  r a m io n a  lu d z k ie ,  
k o ś c i b a ra n ó w , p s ó w  i  ś w iń . W  cza ­
sach  h a n d lu  n ie w o ln ik a m i b ia łe  
r e k in y  to w a r z y s z y ły  ż a g lo w c o m  1 
p o ż e ra ły  t r u p y  w y rz u c a n e  z p o k ła ­
d u  p rz e z  d o z o rc ó w

G R O Ź N IE  w y g lą d a ją  z ę b y  b ia łe ­
go  re k in a . .  M ie r z ą  d o  7.5 c m , są 
d łu g ie ,  s z e ro k ie ,  k a r b o w a n e .  In n e  
je szcze  r e k in y  z a s łu g u ją  na  n a z ­
w ę  lu d o ja d ó w .  Są to  tz w .  t y g r y s y  
(G a le a c e rd o  c u v ie r i ) .  Z a w d z ię c z a ją  
s w o ją  n a z w ę  p o z io m y m  p a so m  
b ie g n ą c y m  w  p o p rz e k  b o k ó w . M a ją  
n ie s p e łn a  6 m  d łu g o ś c i i  p o lu ją  
t y l k o  w  s fe ra c h  p o d z w r o tn ik o w y c h

Ż a r ło c z n o ś c ią  n ie  u s tę p u je  p o ­
p r z e d n im  r e k in  z w a n y  m ło te m  
( S p h y r n a  z y g a e n a ). R e k in - m ło t  z a ­

m ie s z k u je  o k o l ic e  p o d z w r o tn ik o w e  
ł  s t r e f y  u m ia r k o w a n e ,  p rz e to  p o ja ­
w ia  s ię  cza se m  n a  w o d a c h  p r z y ­
b rz e ż n y c h  E u ro p y .

D w a  r o d z a je  b o d ź c ó w  n a p r o w a ­
d z a ją  ż a r ła c z e  n a  łu p .  P o  p ie rw s z e  
— r u c h  f a l  d o s k o n a le  w y c z u w a n y  
d z ię k i  k a n a l ik o m  z m y s ło w y m , 
u m ie s z c z o n y m  n a  b o k a c h  r y b y .  P o  
d r u g ie  —  z a p a c h , p rz e d e  w s z y s tk im  
za p a c h  k r w i .  D la te g o  w  re jo n a c h  
o d w ie d z a n y c h  p rz e z  r e k in y  r y b a ­
k o w i  n ie  w o ln o  t r z y m a ć  n a  p o k ła ­
d z ie  k r w a w ią c e j  r y b y .

IS T N IE J E  w ie le  s p o s o b ó w  r a to ­
w a n ia  s ię  p r z e d  n a p a ś c ła  re k in a .  
N a jp ro s ts z y  to  k r z y k  —  n a jc z ę ś ­
c ie j  p ło s z y  ż a r ła c z a  lu d o ja d a .  P la ­
że c h r o n i  s ię  p rz e d  r e k in a m i m e ­
ta lo w y m i  s ia tk a m i a lb o  s ie c ia m i 
r y b a c k im i ,  s p o rz ą d z o n y m i z b a r ­
d zo  m o c n e g o , w y t r z y m a łe g o  s z tu c z ­
n e g o  w łó k n a .  D o b rą  o c h ro n ę  — co 
z a d e m o n s tro w a n o  w  f i lm ie  —  s ta ­
n o w i k la t k a  p r z e c iw r e k in o w a .  p r z y  
w ie s z o n a  d o  s ta tk u .  Z  p o z y ty w ­
n y m  r e z u lta te m  s to s u je  s ie  p la s ty ­
k o w e , u s tn ie  n a d y m a n e  o c h r a n ia ­
cze . N a s y c o n e  ś r o d k a m i,  k tó r y c h  
r e k in y  n ie  zno szą , u ż y w a n e  b y ły  
w  cza s ie  w o jn y  p rz e z  lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie .  P r z y tw ie r d z a n o  je  
d o  s p a d o c h ro n ó w  lu b  k a m iz e le k  ra  
tu n k o w y c h .  w  k tó r e  w y p o s a ż o n a  
b y ła  za ło g a .

P r z e c iw  r e k in o w i  b ia łe m u  ( ta k ie ­
m u  ja k  w  f i lm ie )  ś r o d k i  te  n ie  
z a w sze  o k a z u ją  s ię  w  p e łn i  s k u ­
te c z n e . N ic  d z iw n e g o  w le c . że lu ­
d z ie  z z a p a r ty m  tc h e m  ś le d zą  w a l­
k ę  r e k in a  z  c z ło w ie k ie m , w id z ą c  
w  n a p a s tn ik u  p o tw o r a  o n a d p r z y ­
ro d z o n e j ja k b y  m o c y . K t o  w ie .  c z y  
lu d z io m , k t ó r z y  b ą d ź  z n is z c z y l i ,  
b ą d ź  p o d p o r z ą d k o w a li  s o b ie  ś w ia t  
z w ie rz ę c y , ś w ia d o m o ś ć  Is tn ie n ia  
s tw o r z e ń  z d o ln y c h  Ic h  p o k o n a ć  n ie  
s p r a w ia  ja k ie jś  i r r a c jo n a ln e j  sa­
ty s fa k c j i?

J a d w ig a  R O J E K

Pięciolatka szczecińskiej kultury

PODWAL IN Y
za 300 milionów złotych

W BIEŻĄ C Y M  roku rozpoczęliśmy realizację nowej pięciolat 
k i,  która będzie ostatnim , bardzo istotnym  etapem urzeczy­
w istn iania program u rozwoju k u ltu ry  do 1980 r. N ie wolno jed 
nak zapominać, że gwarancją rea lizac ji przedsiębranych ak tu ­
alnie am bitnych zadań było przede wszystkim  umocnienie i roz 
budowa bazy m ateria lne j, dokonane w  poprzedniej p ięciolat­
ce, dzięki czemu wydatn ie polepszyły się w a runk i do prowa­
dzenia działalności ku ltu ra lno-ośw ia tow ej na terenie Szczecina 
i województwa. Dynam ika tego wzrostu była ogromna. W ystar 
czy porównać liczby. Otóż o ile  w  latach 1965—1970 w  resor­
cie ku ltu ry  w  naszym województw ie wydatkowano na inwes­
tycje 54 m in zł, to w  latach 1971—1975 kwota ta wzrosła 2,5 
raza, czyli do 147 m in  zł. Podobnie jest w  dziedzinie m oderni­
zacji i kapita lnych rem ontów budynków i gmachów służących 
ku lturze. Tu notujem y ponad trz y k ro tn y  wzrost — w  ostatn iej 
pięciolatce wydatkowano na ten cel kwotę 167 m in  zł.

PRZY różnych okolicznościo­
wych okazjach reprezentanci 
władz wojewódzkich, mówiąc o 
kulturze, w ym ienia ją tę kw o­
tę — ponad 300 m in złotych, 
aby zobrazować społeczeństwu 
pomyślny w yn ik  realizacji ostat 
niego planu pięcioletniego w  za 
kresie nakładów inw estycyj­
nych I remontowych na szcze­
cińską ku ltu rę . Ponieważ pa­
mięć ludzika jest nader ulotna, 
pragniemy przypomnieć naszym 
Czytelnikom , co otrzym aliśm y 
za tę im ponującą sumę pienię­
dzy w  okresie ostatnich pięciu 
la t, jak ie  nowe, lu b  zmoderni­
zowane obiekty przyby ły  nam 
w samym mieście wojewódzkim

na całej Z iem i Szczecińskiej.

W Szczecinie — nowy, wygód 
ny gmach Państwowego Teatru 
Lalek „Pleciuga” , zmodernizo­
wany budynek „Estrady", no a 
przede wszystkim  p rzybył nam 
tak potrzebny am fitea tr — Te­
a tr Letn>, przy budowie którego 
o fia rny  czyn społeczny zakła­
dów pracy i wojska w sparł w y ­
datnie państwowe nakłady f i ­
nansowe. P iękny Ratusz Staro­
m ie jski zrekonstruowany i  za­
adaptowany przez budowlanych 
z PK Z na Muzeum H is to rii M ia 
sta Szczecina jest wzorem ich 
dobrej roboty, przy które j po­
konać m usieli moc najprzeróż­
niejszych trudności i przeszkód, 
aby zabytkowy kszta łt budynku 
ożenić z współczesną funkcjonał 
nością i  użytkowością jego 
wnętrz. Dziś Muzeum Miasta 
jest placówką chętnie odwiedza 
ną przez mieszkańców, a dla 
turystów  rodzimych i  zagranicz 
nych stanow i nie byle jaką
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R y s . P o d u łk a  ( „S z ta n d a r  M ło d y c h " )

atrakcję — w izytów kę polskiego 
pietyzm u dla przeszłości.

Przypom inamy również, że 
przybyły  m iastu dwa piękne do 
my ku ltu ry : „Hetm an”  na Po­
morzanach, zaczynający odgry­
wać coraz większą rolę k u ltu ­
rotwórczą nie ty lko  na tym  
osiedlu oraz — coraz ru ch liw ­
szy i tak nieodzowny w  tej od­
dalonej od centrum  dzielnicy — 
Dom K u ltu ry  w  Dąbiu. Miesz­
kańcy Dąbia o trzym ali też w 
znakomicie zrekonstruowanym  
zabytkowym  pałacyku f ilię  Wo­
jewódzkie j i  M ie jsk ie j B ib lio te ­
k i Publicznej, któ ra  wydatn ie 
przyczynia się do popularyzacji 
czytelnictw a i  k u ltu ry  współży­
cia z książką.

ODBUDOW A Zam ku Książąt 
Pomorskich w  omawianej pięcio 
łatce uległa wyraźnemu przys­
pieszeniu, m imo piętrzących się 
przed budowlanym i trudności 
związanych z je j nietypo­
wym , un ika lnym  charakterem 

oraz mimo kom p likac ji w yn ika ­
jących dla generalnego w yko­
nawcy — szczecińskiego Od­
działu P K Z ze współpracy z k il 
koma kooperantami. W  omawia 
nym okresie oddano w  użytko­
wanie skrzydło zachodnie Pań­
stwowemu Tea trow i Muzyczne­
mu, k tó ry  kontynuuje tam prze­
prowadzkę swego zaplecza; trw a 
ją  także przenosiny Oddziału 
Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków w  Szczecinie do odbudowa­
nego skrzydła menniczego. Prze 
w idu je  saę, że do końca br. Te­
a tr  Muzyczny otrzym a z dawna 
oczekiwaną, nowoczesną siedzi­
bę w skrzydle południowym  
Zamku. Będzie to prawdziwe 
święto dla szczecińskich środo­
w isk ku ltu ra lnych.

W  L A T A C H  1970—1975 r ó w n ie ż  na  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie ­
g o  w z b o g a c iła  s ię  w y d a tn ie  baza 
d z ia ła ln o ś c i k - o .  N o w e  d o m y  k u l ­
t u r y  o t r z y m a l i  m ie s z k a ń c y  Ł o b z a  
i  N o w o g a rd u , n o w e  b u d y n k i  b ib l io ­
te c z n e  z y s k a ły  G o le n ió w  I  S ta r ­
g a r d .  W  z m o d e rn iz o w a n e j s ie d z i­
b ie  z n a la z ło  p o m ie s z c z e n ie , p o w o ­
ła n e  d o  ż y c ia  M u z e u m  R y b o łó w s tw a  
M o r s k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu .  W  z re ­
k o n s tr u o w a n y m  z a b y tk o w y m  p o ­
m ie s z c z e n iu  o d ż y ło  M u z e u m  R e g io ­
n a ln e  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im .  N o ­
w e  a m f i t e a t r y  p o s z e rz y ły  m o ż liw o ś ­
c i  o r g a n iz a c j i  d u ż y c h  im p r e z  w i ­
d o w is k o w o - r o z r y w k o w y c h  w  sezo­
n ie  le tn im  w  Ś w in o u jś c iu ,  G o le ­
n io w ie  i  T r z c iń s k u — Z d r o ju .  W  t r a k  
c ie  d a ls z e j m o d e r n iz a c ji  z n a jd u ją  
s ię  a m f i t e a t r y  w  M ię d z y z d r o ja c h  i  
w  S ta rg a rd z ie .

U ż y tk o w a n y  je s t  z p o w o d z e n ie m  R Z E C Z  ja s n a , iż  w  t a k  k r ó t k ie j  
n o w y  D o m  P ra c y  T w ó r c z e j  w  M ię -  r e la c j i  n ie  sp o só b  c h o c ia ż b y  t y l k o  
d z y z d r o ja c h ,  s ta n o w ią c y  n ie  t y l k o  w y m ie n ić  w s z y s tk ic h  p o c z y n a ń  
ba zę  d la  F e s t iw a li  P ie ś n i C h ó ra l-  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  w  m in io n e j  
n e j w  se z o n ie  le tn im ,  a le  w y k o -  5 - la tc e , m a ją c y c h  na  c e lu  po sze - 
r z y s ty w a n y  w y d a tn ie  p rz e z  c a ły  r ż e n ie  b a z y  d la  d z ia ła ln o ś c i k - o .  
r o k  ń a  k u r s y  in s t r u k ta ż o w e  d la  J e d n o  je szcze  w s z a k ż e  tr z e b a  d o - 
d z ia ła c z y  k u l t u r y ,  n a  p le n e ry  a r -  d a ć  n a  k o n ie c . Z m ie rz a ją c a  k u  f i -  
ty s tó w  n ie p r o fe s jo n a ln y c h  i t p .  D o m  n a ło w i  b u d o w a  D o m u  P r a c o w n ik a  
P r a c y  T w ó r c z e j ( o  w ie le  m n ie js z y )  K u l t u r y  w  s a m y m  S z c z e c in ie  p r z y  
w  K a m ie n iu  P o m o r s k im  w  ja k ie jś  u l .  A r k o ń s k ie j ,  w y d a tn ie  p o p r a w i 
m ie rz e  u z u p e łn ia  ba zę  d la  d z ia ła ł -  s y tu a c ję  m ie s z k a n io w ą  lu d z i  k u l t u -  
n o ś c i o rg a n iz a to ró w  t r a d y c y jn y c h  r y  i  s z tu k i.  P o z w o li  ta k ż e  in s t y -  
F e s t iw a ii  M u z y k i  O rg a n o w e j i  K a -  tu e jo m  k u l t u r a ln y m  n a szeg o  m ia -  
m e r a ln e j ,  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  k a -  s ta  z a b ie g a ć  o u z u p e łn ie n ie  k a d r  
te d rz e . N a le ż y  d o d a ć , iż  w  r a -  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h ,  p o t r z e b -  
m a c h  k a p i ta ln y c h  r e m o n tó w  z m o -  n y c h  d la  z a g w a ra n to w a n ia  r e a l i ­
d e r  n iz o w a n o  ró w n ie ż  d o m y  k u l t u -  z a c j i  n o w y c h ,  tw ó r c z y c h  i  s z e ro -  
r y  w  Ś w in o u jś c iu ,  K a m ie n iu  P o -  k ic h  za d a ń  id e o w y c h ,  is to tn y c h  d la  
m o r s k im  i  w  G r y f in ie .  Z a p o c z ą tk o  r o z w o ju  k u l t u r y  n a szeg o  r e g io n u  
w a n o  r ó w n ie ż  r e k o n s t r u k c ję  z a b y t -  w  a k tu a ln e j  p ię c io la tc e , 
k o w y c h  o b ie k tó w  w  K o łb a c z u , S ta
re g o  M ia s ta  w  T r z e b ia to w ie ,  m u -  O P Z Y W T ^ P T P .  o w e  w n r m ip n io -  
r ó w  o b r o n n y c h  w  w ie lu  m ia s ta c h  , 1 ,  .  w y m i e s i ł o -
naszeg o  w o je w ó d z tw a .  P o d  t y m  n e  e le m e n t y  „ p o a w s l m  za oOu 
w z g lę d e m  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  k o m  m i l i  z ł o t y c h ”  —  t o  d o p ie r o  p o -  

p ię k n y m  s ^ ta rg a rd z /3  Zęx?ółem V w  t z ^ Łe^  w y r ó w n y w a n i a  i s t n i e j ą -  
o s ta tn ie j p ię c io la tc e  o d d a n o  s p o -  e y c h  n a  n a s z y m  te r e in ie  d y s p r o -  
łe c z e ń s tW u  24 o b ie k t y  k u l t u r a ln e  w  p o r c j i ,  w  r o z m ie s z c z e n iu  p l a -  
te re n ie ,  a m ię d z y  n im i  i  p a w i lo n  c 6 w e k  ł  i n s t y t u c j i  k u l t u r y  n a
k s ię g a r s k i w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , „ , r__ • ____ * . .  , L * T' . „  „ „ i , . .
b ib l io te k ę  w  Ś w in o u jś c iu ,  M u z e u m  Ziem i Szczecińskiej. D o  roku 

M y ś lis tw a  w  G o le n io w ie ,  d o m y  1980 m usim y z r o b ić  ko le jny du- 
k u i t u r y  w  R e s k u , L ip ia n a c h ,  N d -  ¿ y  k r o k  naprzód na tym  polu. 
w y m  W a r p n ie ,  K o b y la n c e . S te p n i- .  
c y ,  k in a  w  S ta rg a rd z ie ,  T r z e b ia to ­
w ie  i  G r y f ic a c h . Urszula POMORSKA

BEZ BŁOW.

Rozmowna
telefonistka

L O N D Y N . 2 6 - le tn ta  t e le fo n is t ­
k a ,  V a le n t in a  F ra n c is .  z a t ru d ­
n io n a  w  je d n y m  z lo n d y ń s k ic h  
s z p ita l i ,  12 ra z y  n a  ty d z ie ń  te le fo ­
n o w a ła  z p r a c y  d o  sw e g o  n a rz e ­
czo n e g o . B y ł  t y l k o  Jed en  s z k o p u ł,  
a m ia n o w ic ie  te n ,  że m ło d y  c z ło ­
w ie k  m ie s z k a ! w  K a n a d z ie . A fe ra  
w y d a ła  s ię , k ie d y  p rz y s z ło  d o  za ­
p ła c e n ia  r a c h u n k u  za r o z m o w y  te ­
le fo n ic z n e ,  o p ie w a ją c e  n a  9 839 f u n  
t ó w  (17 710 d o la ró w ) . S tę s k n io n ą  za 
s w y m  n a rz e c z o n y m  te le fo n is tk ę  ska  
za n o  n a  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 1000 
fu n tó w  1 12 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

P o d o b n e
i zupełnie różne
(Rozmowa z reżyserem filmu „Dagny“ )
NA J K R Ó C E J  m ó w ią c  n a k rę c a  

P a n  f i lm  o m a łż o n k a c h  — 
N o rw e ż c e  — im ie n ie m  D a g - 
n y  i  P o la k u  — P rz y b y s z e w ­

s k im .  D la cze g o ?  — p y ta m y  n o r w e ­
s k ie g o  re ż y s e ra  H a a k o n a  S a n d o ya .

— D la te g o , że Je s te m  N o rw e g ie m ; 
k tó r y  s k o ń c z y ł łó d z k ą  s z k o łę  f i l ­
m o w ą .

—  C z y  m ó g łb y  P a n  tę  „ e s e n c ję ”  
ro z c ie ń c z y ć ?

—  O c z y w iś c ie ,  J e s te m  z a fa s c y n o ­
w a n y  o k re s e m  k o ń c z ą c y m  u b ie g łe  
s tu le c ie  i  Jego k r y z y s e m  ś w ia to p o ­
g lą d o w y m , a ró w n o c z e ś n ie  je s te m  
sz c z e g ó ln ie  w r a ż l iw y  n a  to  w s z y s t­
k o , c o  m ię d z y  N o r w e g ią  i  N o r w e ­
g a m i a P o ls k ą  i  P o la k a m i je s t  i  
p o d o b n e  i  z u p e łn ie  ró ż n e . N ie  t r a k  
t u ję  . o c z y w iś c ie  a n i D a g n y  ja k o  
„ t y p o w e j ”  N o r w e ż k i,  a n i  P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  ja k o  „ ty p o w e g o ”  P o la ­
k a .

—  C zy  p rz e d  p r z y ja z d e m  d o  P o l­
s k i  w ie d z ia ł P a n  cos o  n a s z y m  k r a  
Ju?

—  M a ło , b o  ty le ,  i le  s ię  w  N o r ­
w e g ii  w ie  z  h is to r i i ,  a s p o ro , bo  
fa s c y n o w a ła  m n ie  p o ls k a  s z k o ła  f i l  
m o w a : W a jd a , M u n k ,  K a w a le r o ­
w ic z  z f a b u ły ,  z d o k u m e n tu  m . in .  
Ł o m n ic k i .  S p o w o d o w a ło  to  z re s z tą  
coś z o lś n ie n ia , b ę d ą ce g o  w y n ik ie m  
z d e rz e n ia  s k ą p e j w ie d z y  o k r a ju  
z z a c h w y te m  n a d  je g o  f i lm a m i.  M i 
n ę ło  to  d o p ie ro  w  P o lsce , k ie d y  
p o z n a ją c  w a sz  k r a j  „ o d k r y łe m ”  że 
za t y m i  f i lm a m i,  k tó r e  s p o w o d o ­
w a ły ,  że w ła ś n ie  w  P o ls c e  p o s ta ­
n o w i łe m  u c z y ć  s ię  r e ż y s e r i i ,  s to i 
w ie lo w ie k o w a  t r a d y c ja  k u l tu r a ln a ,  
a te  f i lm y  są w  t y m  ś w ie t le  cz y m ś  
z u p e łn ie  n a tu r a ln y m .

— K ie d y  „ o d k r y w a ł "  P a n  P o ls k ę , 
c z y  w y o b ra ż e n ia  f i lm o w e  p o k r y ły  
s ię  z  r z e c z y w is to ś c ią ?

— N ie  o d b ie ra m  f i lm ó w  w  te n  
sp o só b . T e n  ro d z a j k o n f r o n ta c j i  n i  
g d y  m n ie  n ie  In te r e s o w a ł,  fa s c y n o ­
w a ła  m n ie  a r ty s t y c z n y m  d o k u m e n ­
te m . Z re s z tą  — f i l m  m a  s w o ją , 
w ła s n ą  rz e c z y w is to ś ć .

— W ró ć m y  d o  „ D a g n y " .  W  K r a ­
k o w ie  r e a liz u je  P a n  z d ję c ia  z k r a ­
k o w s k ie g o  o k re s u  D a g n y  ł  P r z y ­
b y s z e w s k ie g o ...

— ...z  o k re s u , w  k tó r y m  p o w s ta ­
w a ły  „ d r o ż d ż e " ,  k t ó r e  p o te m  s fe r ­
m e n to w a ły  „ M ło d ą  P o ls k ę ” . W cześ­
n ie j  k r ę c i l iś m y  w  B e r l in ie ,  g d z ie

fio z n a l i  s ię  b o h a te ro w ie , w e  W ro c -  
a w iu  (s c e n y  z n ie k tó r y c h  m ia s t 

p o ls k ic h ) .  P rz e d  n a m i — W a rs z a ­
w a , T b i l i s i  ( t ra g ic z n a  ś m ie rć  D a g ­
n y )  i  z d ję c ia  w  N o r w e g ii .  S k o ro  
ju ż  m o w a  o f i lm ie ,  to  w a r to  p r z y ­
p o m n ie ć , że  b ę d z ie  t o  p ie rw s z y  
f i l m  w  k o p r o d u k c j i  n o r w e s k o - p o l-  
s k ie j. . .

—  ... a i  to .  że  je s t  P a n  p ie r w ­
s z y m  z a g ra n ic z n y m  a b s o lw e n te m  
łó d z k ie j  s z k o ły ,  k tó re g o  d z ia ła ln o ś ć  
d o p r o w a d z iła  d o  w s p ó łp r a c y  f i lm o ­

w e j  m ię d z y  P o ls k ą  a k r a je m  o j ­
c z y s ty m . I  je ż e l i  ju ż  je s te ś m y  p r z y  
c ie k a w o s tk a c h :  w  f i lm ie  w y s tę p u je  
p a n a  c ó r k a .  N o s i im ię  n o rw e s k ie  
c z y  p o ls k ie ?

—  N e u tr a ln e ,  b o  b ib l i j n e  — N a o -  
m i.  M ó w i b ie g le  z a ró w n o  p o  p o l­
s k u , j a k  i  p o  n o rw e s k u , a w ię c  
d o k ła d n ie  ta k ,  j a k  ż y ją c y  jeszcze , 
d z iś  8 0 - le tn i Z e n o n  P rz y b y s z e w s k i.  
W ła ś n ie  m o ja  c ó rk a  g ra  m a łe g o  Z e  
n o n a

— K t o  w y s tą p i  w  g łó w n y c h  r o ­
la c h ?

— W  r o l i  D a g n y  n o rw e s k a  a k t o r ­
k a  Ł is e  F je ld s ta d , w  r o l i  P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  —  D a n ie l  O lb r y c h s k i.  
A u to re m  sc e n a r iu s z a  Jest A le k s a n ­
d e r  S c ib o r -R y łs k l ,  o p e ra to re m  r -  
Z y g m u n t  S a m o s iu k , d r u g im  r e ż y ­
se re m  o d p o w ie d z ia ln y m  za s ce n y  
p o ls k ie  — G e ra rd  Z a le w s k i.

—  C o d a le j?
— C h y b a  o d p o c z n ę  od  f i lm u  1 

w e z m ę  s ię  d la  w y tc h n ie n ia  za 
te a t r .

— W  P o lsce , czy  w  N o r w e g ii?
— T e g o  n ie  w ie m , p o d o b n ie  ja k  

n ie  w ie m , co z r e a liz u ję  na  sc e n ie .. .

R o z m a w ia ł:  M a c ie j K U C Z E W S K l

Badania arktycznych 
lodowców

W  M A J U  z a k o ń c z y ł s ię  m ię d z y n a ­
r o d o w y  p ro g r a m  b a d a w c z y  tz w .  
A I D E X  ( A r c t i c  J e  D y h a m ic s  J o in t  
E x p e r im e n ts )  m a ją c y  n a  c e lu  b a ­
d a n ia  d y n a m ik i  a r k ty c z n y c h  lo d ó w . 
B a d a n ia  te  p r o w a d z i l i  n a u k o w c y  z 
K a n a d y  i  U S A . K a n a d y jc z y c y  z a in ­
s ta lo w a l i  a p a r a tu r ę  d o  z d a ln y c h  p o ­
m ia r ó w  w ę d ró w e k  p ó ł  lo d o w y c h  na  
O c e a n ie  L o d o w a ty m . P r o w a d z i l i  t a k  
że l ic z n e  b a d a n ia  1 o b s e rw a c je  
o c e a n o g ra f ic z n e . N a u k o w c y  a m e ry ­
k a ń s c y  z o r g a n iz o w a li  p ły w a ją c e  la  
b o r a to r ia  n a u k o w e  —  s ta c je  na  
k r a c h  lo d o w y c h  o ra z  n a  s ta tk a c h .

W ie lk a  s ta c ja  n a u k o w a  z b u d o w a  
n a  z o s ta ła  n a  d r y fu ją c y m  p o lu  lo ­
d o w y m  o k .  800 k m  na  p ó łn o c  od  
p r z y lą d k a  B a r r o w  n a  A la s c e . W  te j  
b a z ie  p r z e z im o w a ło  50 n a u k o w c ó w -  
p o la r n ik ó w .  W  p o b l iż u  z b u d o w a n o  
na  lo d a c h  3 p o m o c n ic z e  o b o z y  n a ­
u k o w e . S ta c je  z o s ta ły  w y p o s a ż o n e  
w  h e l ik o p te r y ,  ło d z ie  l  s a n ie  m o to ­
ro w e . M ia ły  o n e  ta k ż e  łą c z n o ś ć  z 
s a te l i ta m i m e te o r o lo g ic z n y m i —  ś le  
d z ą c y m i z m ia n y  w  ro z m ie s z c z e n iu  
i  s t r u k t u r z e  a r k ty c z n y c h  p ó l  lo ­
d o w y c h .  W  p r o m ie n iu  300 k m  od 
g łó w n e j  s ta c j i  z a in s ta lo w a n o  10 
s p e c ja ln y c h  b o i z a u to m a ty c z n ą  a -  
p a r a tu r ą  b a d a w c z ą . A u to m a ty c z n e  
b o je  o b s e r w o w a ły  1 r e je s t r o w a ły  
d a n e  m e te o ro lo g ic z n e  i  o c e a n o g ra ­
f ic z n e .

G łó w n y m  c e le m  te g o  e k s p e r y ­
m e n tu  b y ło  z d o b y c ie  d a n y c h  u m o ­
ż l iw ia ją c y c h  o p ra c o w a n ie  m e to d  
p ro g n o z o w a n ia  r u c h u  lo d ó w  w  A r k  
ty c e . Z b ie ra n o  damę o  w ia t r a c h ,  p r ą  
d a c h  m o r s k ic h ,  fa lo w a n iu ,  p r z y p ły  
w a c h  i  o d p ły w a c h  m o rz a  o ra z  o 
w p ły w ie  ty c h  z ja w is k  n a  lo d y .  
Ś le d z o n o  ta k ż e  w p ły w  d rg a ń  s e js ­
m ic z n y c h  na  a r k ty c z n e  p o la  lo d o ­
w e . N a u k o w c y  m ie r z y l i  ta k ż e  w y ­
s tę p u ją c e  w  w ie lk ic h  lo d a c h  n a p rę ­
że n ia  i  o d k s z ta łc e n ia .

Pani czy panna?
W  A U S T R A L I I  p o s ta n o w io n o  

z n ie ś ć  w  o f ic ja ln e j  k o r e s p o n d e n c ji  
u r z ę d o w e j ro z r ó ż n ie n ie  „ p a n i ”  
( s k ró t  M rs . )  d la  o k r e ś le n ia  m ę ż a ­
te k  ł  „ p a n n a ”  (M is s ) , z a s tę p u ją c  
je  a n o n im o w y m  s k r ó te m  „ M s " .  
D e c y z ja  ta  w y w o ła ła  m a sę  p r o te ­
s tó w , n a  s k u te k  k tó r y c h  p r e m ie r  
A u s t r a l i i  P o łu d n io w e j D o n  D u n s ta n  
z g o d z i ł  s ię . b y  s to s o w a ć  r o z r ó ż T 
n ie n ie  n a  w y ra ź n e  ż y c z e n ie  p e te n t ­
k i .  W  in n y m  p r z y p a d k u  o b o w ią ­
z y w a ć  b ę d z ie  n o w a  fo r m a ,  z g o d n a  
z d u c h e m  r ó w n o u p r a w n ie n ia  —  o -  
ś w ia d c z y ł p r e m ie r .

CAPRI, niewielka wysepka w 
pobliżu Neapolu, to jeden z naj­
mocniejszych punktów na mapie 
turystycznej Włoch. Do najwięk­
szych atrakcji zalicza się prze­
jażdżkę łodzią do Lazurowej 
Groty, po jeziorze, którego woda 
ma odcień lazurowo-btękitny. Wy­
spa liczy 7 000 stałej ludności. W 
sezonie w ciągu dnia odwiedza 
ją około 100 tysięcy osób.

(CAF — Stan)

3 6 - i e t i i l
Tom Iones

N A  e s tra d z ie  T o m  Jo n e s  to  h u r a ­
g a n . P o d  ty m  w z g lę d e m  od  czasó w  
„ G r e e n  G re e n  G ra s s  o f  H o m e ”  do  
o s ta tn ie g o  p r z e b o ju  „ I t  is  n o t  u n u -  
s u a l”  3 6 - le tn i d z iś  p io s e n k a rz  n ie  
z m ie n i ł  s ię . Z  p o c h o d z e n ia  W a l i j ­
c z y k , d z iś  m ie s z k a  w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h . O d  20 la-t je s t  w z o r o ­
w y m  m ę że m  i  o jc e m  1 4 - le tn ie g o  
M a r k a ,  n ie  d o s ta rc z a  p r a s ie  b r u k o ­
w e j ż e ru  w  p o s ta c i s k a n d a li .  T w ie r  
d z i,  że ś p ie w a  n ie  d la  p ie n ię d z y , 
le c z  d la te g o , że  w  p ie ś n i m o że  w y ­
r a z ić  s w ó j s to s u n e k  d o  ż y c ia .  Za 
w y s tę p y  o t r z y m u je  p o w a ż n e  s u m y  
—  a le  — ja k  m ó w i —  ta k ie  są  w y ­
m a g a n ia  je g o  m e n a d ż e ra . Ś p ie w a k  
ż a łu je ,  że n ie  p is z e  s a m  p io s e n e k , 
b o w ie m  z n a le z ie n ie  d o b re g o  te k s tu  
je s t  t r u d n e .  S p o ś ró d  p io s e n k a rz y  
c e n i n a jw y ż e j  S in a t r ę ,  B re s le y a , 
H u m p e r d ln c k a ,  B a rb r ę  S tre is a n d  
L iz ę  M in e l l i  i . . .  s ie b ie .

T O M  J O N E S  n ie  m ia ł  ła tw e g o  
s ta r tu ,  p r ó b o w a ł r ó ż n y c lj  z a w o d ó w , 
b y ł  m ię d z y  I n n y m i  m u r a r z e m . R a ­
ze m  ze s w y m  o jc e m , g ó r n ik ie m , 
ś p ie w a ł w  c h ó rz e  k o ś c ie ln y m . P o ­
te m  s tw o r z y ł  ze sp ó ł „ P la y b o y s ” .

J o n e s  u t r z y m u je  s ię  w  d o b r e j  f o r  
m ie  f iz y c z n e j ,  s t r a c i ł  z b ę d n e  10 k g . 
B y  to  u z y s k a ć , t r z y  g o d z in y  d z ie n ­
n ie  spę dza  w  ła ź n i  l  g o d z in ę  w  r e ­
k a c h  m a s a ż y s ty . B y  p o d t rz y m a ć  m it  
o so b ie  ja k o  „ s e k s  s y m b o lu * ’ , o p o ­
w ia d a :  „ P r z e d  w y s tę p e m  p a trz ę  na 
k o b ie tę .  J e j  czaT i  u r o k  r o z lu ź n ia ją  
m n ie " .  J e d n o c z e ś n ie  o d  20 la t  Jest 
w ie r n y m  m ę ż e m . Jego  ż o n a , L in d a ,  
je s t  p o s ta c ią  n ie w id o c z n ą  d la  o b ­
c y c h . J e j o b e cn o ść  m o g ła b y  p rz e ­
c ie ż  z n ie c h ę c ić  a d o r a to r k i . . .  (P A P )

Krzyżówka nr 28
P O Z IO M O : 1. N a jw ię k s z y  k o m p o -  8. K a m ie ń  s z la c h e tn y , 9. C z a ro -  

z y to r  p o ls k i  (1810— 49). 3. P o ja z d  d z ie j,  16. R o g a c iz n a , 13. W a ż  z r o -  
s z y n o w y , 7. G ą s ie n ic a  lu b  k i ja n k a ,  d ż in y  d u s ic ie l i ,  15. P r z y m io t ,  z a le ­

ta ,  16. N a tu r a ln y  s u ro w ie c  w łó k ie n ­
n ic z y .  17. Z a r o z u m ia ły  p ta k .  18. 
P ły n ,  20. M ia s to  w o je w ó d z k ie ,  22. 
R o d z a j g o b e lin u ,  25. R ze ka  n a  P ó ł­
w y s p ie  P ir e n e js k lm .  26. K o ła  z ę b a ­
te ,  27. R e g io n a ln y  Ję z y k , 28. D łu g a  
w y p o w ie d ź  u t r z y m a n a  w  p o d n io ­
s ły m  s ty lu .  29. Ż u ż e l.

P IO N O W O : 1. P o d s ta w o w e  p o ż y ­
w ie n ie .  2. im ię  m ę s k ie . 4. U d e rz e ­
n ia .  r a z y ,  5. O z d o b n y  t r a w n ik .  6. 
S t y l  p ły w a c k i,  11. D z ik i  p ie s  a u s tra  
l i js k - i ,  12. Sa n a tu r a ln y m  ź ró d łe m  
w i ta m in .  13. N ie  p o e z ja . 14. B r o ń ' 
o b u c h o w a . 19. O d c in k i  p r z e b y w a -  
n e j  t r a s y ,  20. 8 -o s o b o w y  ze s p ó ł 
m u z y c z n y , 21. M ia r a  p a p ie ru .  23. 
M ie js c o w o ś ć  n a d m o rs k a  w  w o j.  
s z c z e c iń s k im , 24. P r a w y  d o p ły w  
W is ły .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  28” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  26

P O Z IO M O : d e s e r, m o rs . E u ro p a . 
L im a ,  m o s te k , te n u ta , z e b ra n ie , 
g r a d a c ja , A n to n i ,  s k ó r k a .  G o b l,  
k r e d y t ,  to rs ,  a r m ia .

P IO N O W O : dże m , sens. re z e d a , 
k o s z te la ,  m a lin a ,  s ta w a , O re g o n . 
t r o ja k ,  n a g ie te k ,  k o m ik s .  D a k o ta , 
a r g o t ,  R z y m , A n n a .
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Zaprzestańmy wszelkich wrogich działań, dopóki 

tw ó j ojciec nie wydobrzeje, aby móc wziąć udział 
w  tych układach. Rodzina Tattagliów , po moich per­
swazjach i  zabezpieczeniach, zgodziła się nie docho­
dzić sprawiedliwości za swego syna, Bruna. Będziemy 
m ie li pokój. Tymczasem muszę zarabiać na życie i  
trochę pohandlować w  m o je j branży. Nie proszę o 
waszą współpracę, ale proszę was, Rodzinę Corleo- 
ne’ótu, żebyście nie przeszkadzali. Takie są moje pro­
pozycje. Przypuszczam, że masz upoważnienie do w y ­
rażenia zgody, do zawarcia układu.

M ikę odpowiedział po sycylijska:
— Proszę m i jeszcze powiedzieć, ja k  pan ma za­

m ia r rozpocząć interes, jaką dokładnie rolę ma w  tym  
odegrać moja Rodzina i  ja k ie  możemy mieć z tego 
zyski.

— Więc chcesz usłyszeć całą propozycję ze szcze­
gółami? — zapytał Sollozzo.

M ichael odpowiedział z powagą:
— Najważniejsze, że muszę mieć murowaną gwa­

rancję, że nie będzie w ięcej zamachów na życie m o­
jego ojca.

Sollozzo wym ownie podniósł dłoń.
— Jakąż mogę c i dać gwarancję? To ja  jestem ten 

ścigany. Zm arnowałem  szansę. Za wysoko mnie  ̂ oce­
niasz, przyjacielu. Nie jestem tak sprytny.

M ichael by ł teraz pewien, że ta rozmowa m iała  na 
celu ty lko  zyskanie paru d n i czasu. Ze Sollozzo znów

2W)

popróbuje zabić Dona. Piękne było to, że Turek go 
nie doceniał, jako smarkacza. M ichael poczuł ów  
dziwny, rozkoszny chłód wypełn ia jący m u ciało. P rzy­
b ra ł udręczony w yraz tw arzy. Sollozzo zapytał ostro:

— Co się stało?
M ichael odpowiedział z zakłopotaną m iną:
— W ino poszło m i do pęcherza. W strzym ywałem  

się. Czy teraz mógłbym  pójść do ustępu?
Sollozzo bacznie w pa tryw a ł się w jego tw arz swy­

m i ciem nym i oczami. Sięgnął ręką i  bru ta ln ie  wep­
chnął dłoń w  krocze Michaela, pod nie i  dookoła, 
szukając broni. M ichael z rob ił umżoną minę. Mc 
Cluskey rzekł k ró tko :

— Obszukałem go. Obszukiwałem tysiące młodych 
pętaków. Czysty jest.

Sollozzowi to  się nie podobało. Z  jak ie jś  przyczyny 
nie podobało m u się wcale. Zerkną ł na mężczyznę 
siedzącego przy s to liku naprzeciw i  ruchem b rw i 
wskazał wejście do toalety. Mężczyzna lekk im  skin ie­
niem  głowy da ł znak, że ją  sprawdził i  że nikogo tam  
nie ma. Sollozzo pow iedział niechętnie: — Nie siedź 
za długo. — M ia ł wspaniałe czu łk i, b y l podenerwo­
wany.

M ichael wsta ł i  poszedł do ub ikac ji. W pisuarze 
by ł kawałek różowego m ydła umieszczony vj d rucia­
ne j siatce. M ichńel wszedł do kabiny. Naprawdę m u­
sia ł pójść, żołądek m ia ł rozluźniony. Z a ła tw ił się szyb­
ko, po czym sięgnął za em aliowany rezerwuar, aż je­
go dłoń dotknęła małego, tęponosego rew olw eru przy-
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mocowanego plastrem. Oderwał go pamiętając, iż 
Clemenza m ów ił, aby nie m artw ić  się, że na plastrze 
pozostaną odciski palców. Zatkną ł rew olw er za pasek 
i  zapiął m arynarkę , U m ył ręce i  zw ilży ł sobie włosy. 
Starł z kranu  chustką odciski swych palców. A potem  
wyszedł z toalety.

Sollozzo siedział na wprost je j d rzw i, jego ciemne 
oczy płonęły czujnością. M ikę uśmiechnął się.

—  Teraz mogę rozmawiać — pow iedział z westch­
nieniem ulgi.

Kap itan  McCluskey ja d ł cielęcinę ze spaghetti, któ ­
rą mu właśnie przyniesiono. Mężczyzna pod przeciw­
ległą ścianą, dotąd baczny i  napięty, teraz uwyraźnię 
się odprężył.

M ichael usiadł na powrót. Pamiętał, iż Clemenza 
pow iedział mu, żeby tego nie robić, ty lko  wyjść z 
toalety i  grzać. A le  czy to przez jak iś  ostrzegawczy 
in s tynkt, czy po prostu ze strachu, nie postąpił tak. 
Czuł, że jeżeli zrob i jeden szybki ruch, zostanie sko­
szony. Teraz czul się bezpieczny, a widocznie m usiał 
się bać, bo rad był, że już nie stoi na nogach. Osłabły 
mu od drżenia.

Sollozzo pochy lił się ku  niemu, Michael, mając 
brzuch zasłonięty stołem, rozpią ł m arynarkę i s łu­
chał uważnie. N ie rozum iał ani słowa z tego, co tam ­
ten m ów ił. B y ł to d la  niego zupełny bełkot. Jego 
mózg tak  w ype łn iła  pulsująca krew , że a n i jedno sło­
wo do niego nie docierało.

(cdn)
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„ NASZYM  CELEM  jest 
zdobycie złotego medalu 
olim pijskiego w dyscypli­
nie, któ ra  deb iutu je na 
igrzyskach”  — powiedziała 
Nadieżda Zacharowa, ka­
p itan  reprezentacji koszy- 
karek ZSRR. —- „Zespół 
ZSRR ma na swym  koncie 
ty tu ły  m istrzyń św iata i 
Europy — dodała trener 
reprezentacji, L id ia  A le k -  
sjejewa  — ale należy o iym  
w  M ontrea lu zapomnieć. 
Nasza drużyna przystąpi 
do tu rn ie ju  z przeświad­
czeniem, ja kb y  by ły  to je j 
pierwsze poważniejsze za­
wody” .

W KO NKURENCJACH  
lekkoatletycznych Holan­
dią na o lim piadzie w  
M ontrealu będzie repre­
zentowało na jw yże j sied­
m iu zawodników. Pewny 
jest dotychczas start 
Hermensa (10 000 m i ma­
raton) oraz zawodniczek — 
A h lers (skok wzwyż) i  
Janssen (skok w  dal).

PO RTUG ALIĘ na ig rzy­
skach m ontrealskich re­
prezentuje 19 zawodników. 
Portugalczycy wystąpią w  
le kk ie j atletyce, p ływ aniu, 
zapasach, żeglarstwie, strze 
lec iw ie  i  judo.

C ZAPŁYG IN , P ikkuus, 
K am ińsk i i Czukanow zo­
sta li w ytypow ani przez tre  
nera Kapitonowa do wyś­
cigu drużynowego na o lim ­
piadzie. Ponadto do startu  
indywidualnego przygoto­
w u ją  się także A w ie rin , 
Gorełow i  Panczenkow.

JEDNYM  z .na jbardzie j 
strzeżonych budynków w  
M ontrea lu jest hotel 
„Queen E lizabeth” . Tu bez 
specjalnej przepustki nie 
będzie można wejść n iko ­
m u oprócz mieszkańców  
hotelu. Mieszkańcami tego 
hotelu są bowiem zapro­
szeni goście igrzysk, p o li­
tycy, a także działacze 
M K O I.

N A ZD JĘCIU : czołowa polska s k if f istka  — Ewa Am broziak 
: Czarnych Szczecin. (Foto: CAF  — Undro)

i  ustek do Lecha, Bcguszewicz do Arki

A jednak odchodzą...
WCZORAJ przybyliśm y na 

stadion Pogoni, by obserwować 
tren ing zespołu przed niedziel­
nym  meczem o Puchar Lata. 
Tymczasem tren ing rozpoczął 
się wcześniej n iż norm alnie i 
przypadkowo tra filiśm y  na 
moment gdy Czesław Bogu- 
szewicz... żegnał się ze sw ym i 
kolegami k lubow ym i. Pożeg­
nanie było serdeczne. N ic dziw 
nego — zawodnicy przez w iele 
la t  występowali w  jednej dru­
żynie, spędzili w iele wspólnych 
godzin na treningach, w  po­
dróżach, na meczach, d z ie lili 
chw ile  radości i  porażek.

—  A  J E D N A K  op u szcza  pa n  
S z c z e c in . D o k ą d  p a n  w y je ż d ż a ?  —
p y ta m y .

—  D Z IŚ  R A N O  z a ła tw i łe m  f o r ­
m a ln o ś c i w  k lu b ie ,  tzm. z d a łe m  
s p rz ę t — m ó w i C z . B o g u s z e w ic z  * -  
te ra z  ż e g n a m  s ie  z k o le g a m i.  J u t r o  
ja d ę  d o  G d y n i .  W  z a s a d z ie  u k o ń ­
c z y łe m  ju ż  s tu d ia  n a  s z c z e c iń s k ie j 
W S P  i  z a m ie rz a m  u czę szczać  na  s tu  
d iu m  t r e n e r s k ie  w  O l iw ie .  D la te g o  
w y je ż d ż a m  ze S z c z e c in a .

—  O C Z Y W IŚ C IE  z p i łk ą  p a n  n ie  
z e rw a ł?

—  N IE ,  n ie  z e rw a łe m . B ę d ę  g r a ł  
w  I- l ig o w e J  A rc e .

—  P O D O B N O  p a ń s k ie  p o d a n ie  o 
z w o ln ie n ie  z  M E S  P o g o ń  je s t  n ie ­
fo rm a ln e ?

— T A K  tw ie r d z ą  n ie k tó r z y  d z ia ­
ła c z e . W ie m , że n ie  m a ją  r a c j i .

—  B Ę D Ą C  n a  s tu d ia c h  m ó g ł pan 
w y s tę p o w a ć  n a d a l w  P o g o n i.. .

—  B Y Ł O B Y  to  t r u d n e .  N ik t  ze 
m n ą  z re s z tą  n a  te n  te m a t  n ie  ro z ­

m a w ia ł .  S z c z e c in  b ę d ę  zaw sze  m ile  
w s p o m in a ł.  T u  s p ę d z iłe m  w ie le  d o ­
b r y c h  la t .

DR UG I zaw odnik Pogoni M i­
rosław Justek wyjeżdża do 
Poznania, gdzie zamierza grać 
w  Lechu. Natomiast Wojciech 
Frączczak chce zakończyć swą 
bardzo długą karie rę  p iłk a r­
ską. Jak nam powiedział start 
w  Pucharze Lata jest ostatnim  
jego startem. Tak więc w  no­
wym  sezonie z I- lig o w e j Pogo­
n i ubędzie prawdopodobnie 
czterech zawodników. (T.R.)

Szczecinianie na Olimpiadach

Od Helsinek do Montrealu
W PO LSK IC H  kronikach 

o lim p ijsk ich  swoją kartę  po­
siada także ośrodek szczeciń­
ski. W rozegranych po wojnie 
O lim piadach startow ało bo­
w iem  17 zawodniczek i za­
wodników z województwa 
szczecińskiego.

Pierwszy raz by liśm y repre­
zentowani na IO  w  Helsinkach

Na pływalni WDS

Gzwórmecz waterpclowy
P O  P IĄ T K O W E J  p r z e rw ie  d z iś  

n a  le tn ie j  p ły w a ln i  W D S  ro z p o c z y ­
n a  s ię  n o w a  im p re z a  w a te rp o lo w a .  
T y m  ra z e m  w  a k c j i  z o b a c z y m y  m . 
i n .  r e p re z e n ta c je  s e n io ró w  N R D  
m ło d z ie ż o w ą  re p re z e n ta c ję  P o ls k i.  
I - l ig o w a  d r u ż y n ę  Y o in te  C lu j  
( R u m u n ia )  1 9 - k r o tn e g o  m is t rz a  
P o ls k i —  A r k o n ię  S zcze c in .

W telegraficznym skrócie
Z W Y C IĘ Z C Ą  I I  e ta p u  k o la rs k ie g o  

w y ś c ig u  o w ie lk ą  n a g ro d ę  p r o w in c j i  
Q u e b e c  z o s ta ł re p re z e n ta n t  W ło c h  
P o r r in i .  I  o  d w ó c h  e ta p a c h  p r o ­
w a d z i  H o le n d e r  H e s s in g  6:54.50. 
W y p rz e d z a  o n  n a szeg o  k o la rz a  W o j­
c ie c h a  M a tu s ia k a  o  15 s e k . o ra z  V ia  
d im i r a  V o n d ra c z k a  (C S R S ) o 20 se k .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 17 —  b a se n  W D S  —  m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j
—  g r a ją :  A r  k o n ia  —  N R D  i  P o l 
s k a  m ło d z . —  V o in ta  C lu j.

G o dz . 17 — t o r  k o la r s k i  —  z a k o ń ­
cz e n ie  I I I  e ta p u  W y ś c ig u  P r z y ­
ja ź n i  o ra z  k o le jn a  r u n d a  l ig i  
to ro w e j .

N IE D Z IE L A

G o d z . H  —  b a s e n  W D S  — c .d . m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  
w o d n e j —  g r a ją :  A r k o n ia  — 
V o in ta  C lu j  o ra z  P o ls k a  m ło d z .
— N R D .

G o d z . 17 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o  
P u c h a r  L a ta :  P o g o ń  —  O e s te rs  
V a e x jo e  (S z w e c ja ).

W  H A L IF A X  ro z e g ra n o  to w a r z y ­
s k ie  s p o tk a n ie  w  k o s z y k ó w c e  k o ­
b ie t ,  w  k tó r y m  K a n a d a  p o k o n a ła  
P o ls k ę  89:67 (49:34).

W  P Ó Ł F IN A L E  tu r n ie ju  te n is o ­
w e g o  w  M y r t le  B e a c h  (P łd . K a r o ­
l in a )  A m e r y k a n in  A s h e  p rz e g r a ł z 
H is z p a n e m  O ra n te s e m  w  d w ó c h  se 
ta c h  4:6, 4:6.

W  f in a le  p r z e c iw n ik ie m  O ra n te s a  
b ę d z ie  z w y c ię z c a  s o b o tn ie g o  p ó ł f i ­
n a ło w e g o  p o je d y n k u  C o n n o rs  (U S A )  
—N a s ta s e  (R u m u n ia ) .

W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J
m ie js c o w o ś c i L u e d e n s c h e id  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  le k k o ­
a t le ty c z n y  m e cz  ju n io r ó w  R F N — 
—U S A . Z w y c ię ż y ła  re p re z e n ta c ja  
U S A , w  k o n k u r e n c j i  ju n io r ó w  
136:86, a w  m e c z u  ju n io r e k  71:64.

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  za­
w o d ó w  ro z g ry w a n y c h  w  B e r l in ie  
d y s k o b o le  N R D  u z y s k a l i  n ie z łe  r e ­
z u l t a t y .  R e k o rd z is ta  E u r o p y  W o l f ­
g a n g  S c h m id t  u z y s k a ł  65,38 m . W  
k o n k u r e n c j i  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  S a­
b in e  E n g e l w y n ik ie m  63,42 m .

W  K O L E J N Y M  s p o tk a n iu  g r u p y  
I I I  r o z g ry w e k  p i łk a r s k ie g o  P u c h a ­
r u  L a ta ,  S z w a jc a r s k i ze s p ó ł G ra s s -  
h o n n e rs  Z u r y c h  p r z e g r a ł na  s w o im  
b o is k u  z z a c h o d n io n ie m ie c k ą  d r u ­
ż y n ą  K ic k & r s  O ffe n b a c h  0:2.

w  1972 r. przez zapaśnika 
Zbigniewa Szajcwskiego i 
dwóch lekkoatletów : Edmunda 
Potrzebowskiego i Stefana Le­
wandowskiego. D la Z. Szajew- 
skiego była to ju ż  druga O lim ­
piada — pierwszy raz starto­
wa ł w  1936 r. w  Berlin ie . Na 
X V II  IO  w  Rzymie w  1960 r. 
m ieliśm y czterech reprezen­
tantów : Teodor Kocerka (wioś­
larstwo), M arek Roszczynial- 
sk i (jeździectwo), Ryszard M ar- 
ch lik  i  Tadeusz Skrzypczak (ka 
jakarstwo). W Tokio (1964 r.), 
by ło  także czterech szczecinia- 
ków : W iesław M aniak (lekko­
atle tyka), Rajm ud Z ie lińsk i i  
Zbysław  Zając (kolarstwo) oraz 
W ładysław Szuszkiewicz (ka ja­
karstwo). Na X IX  IO  rozgry­
wanych w  1968 r. w  M eksyku 
w  fru p ie  reprezentantów Pol­
ski było dwóch kolarzy szcze­
cińskich LZS — Rajm und Zie­
liń sk i i  Wojciech M atusiak 
oraz ka jakarz W ładysław Szusz 
kiewicz. N a jliczn ie j reprezento­
wane było nasze województwo 
w  Monachium. Na X X  IO  star­
towało 6 szczecinian: Izabela 
Szuszkiewicz, Ewa G rajkowska 
i W ładysław Szuszkiewicz (ka­
jakarstwo), Jadwiga W ilc jto , 
(łucznictWo), K rzysztof P ierw ie 
niecki (boks), Bernard K rę - 
czyński (kolarstwo).

N a jw iększy sukces na IO  z 
zawodników szczecińskich od­
niósł W iesław M aniak, k tó ry  
zdobył srebrny medal s tartu jąc 
w  sztafecie 4X100 m oraz 4 
miejsce w  biegu na 100 m. 
Brązowe medale natomiast w y­
w a lczy li: W. Szuszkiewicz (Mo­
nachium w dwójce) i T. Ko­
cerka w  sk iffie . W ładysław 
Szuszkiewicz s tartow ał w 
trzech O limpiadach, Z. Szajew- 
ski i  R. Z ie lińsk i uczestniczyli 
w dwóch IO . Dotychczas nasi 
reprezentanci startow ali w  8 
dyscyplinach. Na X X I Igrzys­
ka O lim p ijsk ie  do M ontrea­
lu  wyjeżdża sześcioro szczeci­
nian. Tak więc grono szczeciń­
skich o lim p ijczyków  pow ięk­
szyło się o 5 osób — dla W. 
Matusiaka M ontrea l jest już 
drugą Olim piadą.

W  IO  deb iutu ją: Ewa A m ­
broziak, Ryszard Burak i  Ry­
szard Stadniuk (wioślarstwo), 
H enryk W awrow ski (p iłka  noż­
na), Janusz Brzozowski (piłka 
ręczna).

W Pucharze Lata

Pogoń — Oesters
W N A JB LIŻ S Z Ą  sobotę X  

niedzielę rozegrane zostaną 
spotkania Pucharu Lata. P iłka ­
rze szczecińskiej Pogoni po­
dejm ują zespół Oesters. Szwe­
dzi są lideram i V I I I  grupy. W 
pierwszym bowiem pojedynku 
zrem isowali z zespołem portu ­
galskim  Belenenses, a w  dru­
gim  pokonali wysoko (5:0) Na- 
estved (Dania). N iedzielny 
przeciw nik Pogoni jest zespo­
łem dobrym , mecz zapowiada 
się więc bardzo interesująco. 
Portowcy oczywiście p iln ie  
przygotowują się do tego spot­
kania. W iadonio już dziś, że w  
drużynie portowców, nie w y­
stąpią: Cz. Boguszewicz i  M. 
Justek oraz o lim p ijczyk  H. Wa­
wrow ski. A tak  wzmocni praw­
dopodobnie b. napastnik S tali 
Stocznia, B. Szostakowski.

U B IE G A J Ą C A  S IĘ  o  w e jś  ie  d o  
I I  l i g i ,  A r k o n ia  S z c z e c in , w y je ż d ż a  
d o  B y d g o s z c z y  g d z ie  z m ie r z y  s ię  
z  B K S  B u d o w la n i.  N a to m ia s t G r y f  
(S łu p s k )  z m ie r z y  s ię  z  Z a s ta łe m  
(Z ie lo n a  G ó ra ).

Piłkarze Meksyku 
dobrze przygotowani

T A K  się składało, że w  Rzy 
m ie, Tokio i  M onachium spor­
towcy Meksyku zdobywali ty lko

Florecistka
o trzech nazwiskach

25-L E T N IA  węgierska flo re ­
cistka znana jest na całym 
świecie pod nazwiskiem 
Schwarczenberger. Ta sama za 
wodniczka występuje w  swojej 
ojczyźnie wyłącznie jako I ld i-  
ko Tordasi. Nosi zaś od k ilk u  
la t  nazwisko Kovacs.

Pierwsze nazwisko Ild iko  
ma po ojcu. Postanowiła je d ­
nak używać swojsko brzm ią­
cego, ale przybranego — Tor­
dasi. Zanim  wyszła za mąż 
przed k ilk u  la ty , zdążyła od­
nieść liczne sukcesy sportowe. 
K iedy więc zm ieniła nazwisko 
na Kovacs, powstał praw dziw y 
galimatias. Zdarzyło się, że na 
jednym  z tu rn ie jó w  wzięto I I -  
d iko za... trzy  różne flo recistk i.

I ld ik o  urodziła się, -mieszka 
i trenu je  w  Budapeszcie. Jest 
urzędniczką, ma 162 cm wzro­
stu i  62 kg wagi. Na planszy 
słyn ie z szybkości i  precyzji.

Najw iększym  je j sukcesem 
w  drużynie b y ł złoty medal 
M istrzostw  Świata w  1973 r. 
oraz wicemistrzostwo o lim p ij­
skie w  Monachium. W  konku­
renc ji Indyw idua lne j na jba r­
dziej ceni sobie dwa ty tu ły  w i 
cem istrzyni świata, wywalczone 
w  la tach 1973 i  1974.

po jednym  medalu. W yjątek sta 
now ił tu  1968 r., ale Igrzyska 
O lim p ijsk ie  odbywały się w te­
dy właśnie w  stolicy tego k ra ­
ju . W Rzymie medal zdobył 
skoczek do wody, Juan Botella. 
Za ją ł on trzecie miejsce w  kon 
kursie skoków z tram poliny. 
W  Tokio, również brązowy me 
dal, wyw alczył bokser wagi 
koguciej Juan Fab ila Mendoza. 
W  Monachium srebrny medal 
padł łupem także boksera wa­
gi koguciej, A lfonso Zamory.

W M eksyku panuje opinia, 
że olim piada na kontynencie 
am erykańskim  to dla sportow 
ców m eksykańskich w y ją tko ­
wo korzystna okoliczność. M ek 
sykańska prasa pisze, że zada­
nie m in im um  dla sportowców 
tego k ra ju , to zdobycie więcej 
niż jednego medalu.

Szczególnie optym istycznie 
oceniają dziennikarze szanse 
p iłkarzy. Gonzales Ruiz, wice­
prezydent związku dziennika­
rzy sportowych Meksyku, 
stw ie rdz ił niedawno w  w yw ia ­
dzie prasowym: „Udało nam 
się po długich poszukiwaniach 
znaleźć odpowiednich kandy­
datów do o lim p ijsk ie j drużyny 
p iłka rsk ie j. M łodzi zawodnicy 
dobrze spisali się w  e lim inac­
jach do tu rn ie ju  o lim pijskiego, 
przez które dość ła tw o prze­
brnęli. W  M ontrea lu gram y w 
jedne j grupie e lim inacy jne j z 
zespołami Francji, Izraela i  
Gwatem ali. Myślę, że na ćwierć 
fina le  się nie skończy” .
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Krótki cień minaretu Kalian
(Korespondencja z ZSRR)OTWIERAJĄ SIĘ drzwi od kabi­

ny pilota i stewardessa oznajmia:
„Towarzysze pasażerowie! Lą­
dujemy w Bucharze. Po krótkim na mnie poczeka, a Ja sobie pój- niczny lęk, ale nie było niczego 
postoju kontynuowany będzie rejs d<i- z  umowy wywiązaliśmy się so- --------- •
J _ r I i Ił .J ■. - ' llrjarnto On hoftrnclrndo Samarkandy". A’  dla mnie!.. u uiu i  wai ^  
sprawdza się w tej chwili baśń p r z y  s a m o c h o d z ie , 
o latających dywanach. Komunikat
stewardessy byt mi milszy niż za- „WIEŻA ŚMIERCI" 
pach ambry. Potem zajeżdżamy do
hotelu. Zwyczajne formalności w  BAEDEKERACH podkreśla 
uatrakcyjnia fakt, że kasjerką się, ¡ j Buchara bardziej niż pozo- 
jest... Polka z Drusklenik. W Bu ........................................ . . .. 1

.  „  ------------.  - -  s tra s z liw s z e g o  o d  w y r o k u  s k a z u ją -
l ld a r n ie .  O n  b e z tro s k o  d rz e m a ł,  g d y  ceg o  k o g o ś  na  K a l ia n .  Z e w n ę tr z -  
p o  d łu g ie j  w a łę s a n in łe  s ta w i łe m  s ię  n ie  — b y ło  to  zaw sze  b a rd z o  u d a ­

n e  d z ie ło  a r c h it e k to n ic z n e ,  m oże  
t r o c h ę  za w y s o k ie  ( c z te rd z ie ś c i 
sześć m e tr ó w ) ,  j a k  n a  o r ie n ta ln e  
s k ło n n o ś c i d o  z g ła d z a n ia  lu d z i .  M i­
n a r e t  w z n ie s io n o  n a  p o c z ą tk u  X I I  
w ie k u ,  za p a n o w a n ia  A rs ła n c h a n a  
z d y n a s t ii  K a ra c h a n id ó w .  I  c h o ć  

, - - p rz e z  s tu le c ia  B u c h a rę  n a w ie d z a -
- . . , ■ -  S ta te  miasta radzieckiej Azji Srod- *y k a ta s t r o fa ln e  w s trz ą s y  s e js m lc z
charze przebywa od dwudziesłu kowej_ zachowała orientalne obli- , “ a" ’

TRZEBA
MIEĆ „SZCZĘŚCIE" bym znowu próbował wysilać się 

na opisy, nie uniknąłbym powła- 
NAZAJUTRZ zamówionym przez rz?nia i lak już banalnych reflek- 

recepcję samochodem (wsłyd lak

n i «  m n i .  k ,,» «  i  w p u s z c z o n o  w  z ie m ię  n a  g łę b o k o ś ćcze. Dla mnie była to Chiwa i d z ie s ię c iu  m e tr ó w ,  t r w a ł  bez 
Samarkanda razem wzięte. I gdy- u s z c z e rb k u .

TURYSTYCZNY THRILLER

zwiedzać, ale samopas przy bar-
GDYBY w modłach muzułmań- 

b u c h a r a  n ę c i ła  m n ie  p rz e d e  skich można było formułować prośS7V«tk m islrn wnó Wrt „ia ■ ... .
dzo ograniczonym czasie niewie- S ? “ ch o S ?  “ wy!? p“ a!  by, poddani na pewno nie omiesz
le zwojuję) udaję się do zabyłko- dawnym zrębie złożona z konkret- ka',by lego uczynić. Oracje wy- 
wej części miasta. Pechowo tra- lekceważącego wszystkie epo znawców Islamu są wszakże poz-
fiani na kierowcę, klórg osiedli) wW.bUn i ‘ wyo6rSJie‘ w lz i^ s o iS -  bawi0,' e intencji. Gdyby... 
się lu laj chyba ad wczoraj, bo- , . £ *  S r .  «  K.ibm® m -  r
wiem Buchary zupełnie nie zna I n a r e tu ,  a w ła ś c iw ie  s y m b o lu  m i-  ^!.i!?-.:_-k?iLeks_ Rr a ™n y  s ta

n io n e i  d v ^ a o p i  n o w ł ły  n ie ro z e r w a ln ą  c a ło ś ć : p rz e -
h is to r i i ,  n a z y w a n e g o  „ W ie i .ą  S m ie r  ¿ ¿ ¡ £ 3 5

P ie rw s z y  f i l m ,  n a k r ę c o n y  
1925 r o k u  p rz e z  r o s y js k o - b u c h a r s k łe p is a rz ,  S a d r id d in  A jn i  (1878—1954), 

k in e m a to e r a f ie rn is  fn o  k t ó r y  u k a r a n y  za w o ln o m y ś lic ie l -  
r e w o lu c j i  p o w s ta ło  p a ń ^ w o l  B u -  ! ^ - ? 0l 1^ y ..P rz e ż y ł . u d ^ k j

w o ln o m y ś lic k
- - - - -  .  ‘  '  k a ­

z a m a ta c h  A r k u ,  w  o k re s ie  k o n w u l-

wciąż mnie dopytuje: „A  teraz do­
kąd?".

Z  P L A N E M  r o z p o s t a r t y m __ ____ ___ ______
ła n a c h  k rą ż ę  t a k  z g o d z in ę , p r z y -  z rze sze n ie  
p a d k o w o  „ o d k r y w a ją c "  p a rę  n a j-  r e w o lu c j i
c ie k a w s z y c h  o b ie k tó w ,  w  ty m  —  c h a rs k a  L u d o w a  « e p u o ii ic a  n a -  —
ty s ią c le tn ie  m a u z o le u m  Is m a ila  Sa d z ie c k a ) ,  n o s i ł  t y t u ł  „ W ie ż a  S m ie r -  ko .naf “ a  e m ir a tu  z d o ła ł zatn n n i f iw . t  » -  — i ------- 1—  ,-------  . . . .  ■* ”  . . . o b s e rw o w a ć  scen ę  p rz e n ie s io n ą  ze

e k  k ła m l iw e g o  d o n o s u
g w ia z d o z b io r u  W ie lk ie j  N ie d ź w ie -  stavrta ’ ją c e  gó“ ^ o b r a z y T w w m k T i “ ^  o d p r a w lo n o ^ s ą d
d z ic y .  P r z y  b a z a rz e  Z a r g a r o n  b y -  t o g r a f ie  w id y w a łe m  w  l ic z n y c h  m u  °
te m  ju z  z d e c y d o w a n y  z re z y g n o w a ć  ze a ch . W y c z y ta łe m  g d z ie ś /  że w  N ie s z c z ę ś n ik a  n a jp ie r w
z n ie p r z y d a tn e g o  w e h ik u łu ,  a le  szo ż y ła c h  z ie m i w o k ó ł  n ie g o  z a k rz e p -  J L ń h »
f e r  z a p ro te s to w a ł.  Z le c e n ie  je s z c z e  ła  k r e w  m o g li  s ię  n a s y c ić  h a ń b ą , j a k ie j

..............*-------- ------------- ' ..lo c h *  d t o . w i , ^ i » « b . r m .  ’ “ ’¡ S S :n ie  z o s ta ło  w y c z e rp a n e  l  o n  n ie z a ­
s łu ż o n y c h  p ie n ię d z y  n ie  w e ź m ie . g o  e m ir a  ■

P r z y s ta liś m y  n a  k o m p ro m is :  o n  d z a ły
a rb a k e

Zagłada Akropolu?
v S ‘ h o S  Z i2 w r a e W m i  ? ° , w l<! 1 w y r o b n lc y  -  m a r d l l re r z y  w s c n o a z le  z a w sze  p a -  b y t  t o  w  B u c h a rz e  n a lp o ś le d m e j-

s zy  p le b s , c z łe k  ó w  m ia ł  w ię c  p o ­
w o d y  d o  f i lo z o fo w a n ia ,  je g o  d o ­
c h ó d  s ta rc z a ł n a  k i l k a  p o d p ło m y ­
k ó w  d z ie n n ie , be z  o d r o b in y  c ie p ­
łe j  s t r a w y .

T E R A Z .. .  na  p la c u  p rz e d  b a je c z ­
n y m  k o m p le k s e m  „ P a j  M in a r ”  z a ­
p a r k o w a ły  lu k s u s o w e  a u to k a r y  
P s t r y k a ją  a p a r a ty  fo to g r a f ic z n e ,  
te rk o c z ą  k a m e ry .  T u r y ś c i  w y -  
c e lo w u ja  o b ie k ty w y  c o ra z  w y ­
ż e j,  w y ż e j — k u  z w ie ń ­
c z o n e j łu k o w y m i  o tw o r a m i r o tu n ­
d z ie , na  w ie r z c h o łk u  k tó r e j  u w i ł  
s o b ie  g n ia z d o  b o c ia n . Ż a b o ja d  m a 
s p o k ó j.  P o  s tu  p ię c iu  s to p n ia c h  n ie  
w d r a p u je  s ię  j u ż  n a ..s z c z y t m in a r e ­
tu  m u e z in . a b y  p ię ć  r a z y  d z ie n ­
n ie  z w o ły w a ć  w ie r n y c h  d o  z a d e ­
k la r o w a n ia ,  iż  „ n ie  m a  B o ga 
p ró c z  A l la c h a ,  a M a h o m e t je s t 
p r o ro k ie m  je g o ” . P o  s tu  p ię c iu  k a r  
k o ło m n y c h  s z c z e b la c h  „ d r a b in y  d o  
r a j u ”  n ie rz a d k o  w ó w c z a s  w le c z o ­
n o  ta k ż e  s k a z a ń c ó w , k t ó r z y  b ła g a ł 
n y m  w z ro k ie m  u s i ło w a l i  jeszcze  
coś p rz e k a z a ć  o b o ję tn e m u  n ie b u  i 
— s t r ą c a n i p rz e z  o p ra w c ó w  — z 
k r z y k ie m  s p a d a li  na  b r u k  u  p o d ­
n ó ż y  w s p a n ia łe g o  m in a r e tu .

WSPÓŁCZESNA cyw ilizac ja  zagraża zabytkom. Stojące 
od 2,8 tys. la t m ury św ią tyń  A kropo lu  ucierp ia ły bardziej 
w  ciągu ostatnich 40 la t pod w p ływ em  zanieczyszczeń po­
w ietrza nad Atenam i niż przez w ieki. Corocznie odwiedza­
jąca m iasto 1,5 m in  rzesza tu rys tów  również w dużym  
stopniu szkodzi ruinom . Niedawno władze greckie w  poro­
zum ieniu z UNESCO rozpoczęły restaurowanie tego na j­
większego i  najcenniejszego skarbu starożytnej a rch itek­
tu ry  greckie j.

Przew iduje się, iż prace konserwacyjne potrw a ją  k ilk a  
la t (CAF  — AP)

DYSKRECJA EMIRA

KARANO lak zbrodniarzy, któ­
rzy zawinili wobec nakazów Kora­
nu I ©mira. I łudzi sprawiających 
kłopot w rozgrywkach pałacowych 
i majątkowych. I żony podejrzane 
o zdradę. Ostafni raz „Wieża 
Śmierci" została wykorzystana dla 
celów kaźni w 1884 roku. Mówi 
mi o fym wiekowy Rosjanin o wy­
glądzie derwisza, oryginał w li­
chej, znoszonej odzieży, niewątpli­
wy erudyfa używający nienagan-

nego literackiego języka I wyszu­
kanych określeń. Nie mogła mnie 
zmylić ani łiubełiejka, oni śniada 
karnacja pomarszczonej, okolonej 
bujnym zarosłem twarzy, bo była 
ła twarz — słowiańska.

Z W R Ó C IŁ  s ię  d o  m n ie  b e z  z b ę d ­
n y c h  k o n w e n a n s ó w , j a k  g d y b y  o d ­
g a d u ją c , że  je s te m  p o c h ło n ię ty  m y  
ś la m i o  o p a l iz u ją c y m  w  s ło ń c u  m i 
n a re c ie .  W y m ie n i ł  o w ą  d a tę  i  o p o ­
w ie d z ia ł  o w y d a rz e n iu ,  k tó r e  d o ­
ty c z y ło  X V I I I  s tu le c ia ,  a le  w  je g o  
u s ta c h  z a b r z m ia ło  to  j a k  s e n s a c ja  
d n ia .

O T O Ż  p e w ie n  z u c h w a ły  s tu d e n t  
z m a js t r o w a ł  k la m r y  1 p o k o n a ł za 
p o m o c ą  te g o  u rz ą d z e n ia  o s z a ła m ia ­
ją c ą  s tr o m iz n ę  K a l ia n .  W s p ią ł s ię  
p o d o b n o  d w a k ro ć .  C zeg o  c h c ia ł 
d o w ie ś ć ?  N ié  w ia d o m o . M o że  po  
p r o s tu  k o r c i ł  g o  g ła d k i ,  b a rd z o  
w y s o k i  m u r  z  w y s tę p a m i c e g la n e j 
k o m p o z y c j i  s ta n o w ią c e j m a r n y  
p u n k t  z a h a c z e n ia ?  W y c z y n  z y s k a ł 
s o b ie  p o k la s k  t łu m u .  Z a c h w y c a n o  
s ię  1 b r a w u r ą ,  1 te c h n ik ą ,  a — i  
n ie w y k lu c z o n e  — d o  ś w ia d o m o ś c i 
a r b a k ę s z ó w  i  m a r d ik e r ó w  w ta r g n ę ­
ła  h e re z ja .  Z ło w ie s z c z a  „W ie ż a  
Ś m ie r c i ”  u k a z a ła  s ię  w  z w y c z a j­
n y m , z ie m s k im  w y m ia rz e .

T o  z a p e w n e  w z n ie c iło  g n ie w  w ła ­
d z y  d u c h o w n e j i  ś w ie c k ie j .  U le m o ­
w ie ,  m o ty w u ją c ,  że t a k i  p o s tę p e k  
m o że  n a k ło n ić  w ro g ó w  p a ń s tw a  d o  
n a ś la d o w n ic tw a  1 u ła tw ić  z d o b y c ie  
ś w ię ty c h  tw ie r d z  B u c h a ry ,  o r z e k l i  
i ż  m ło d z ie n ie c  w  p e łn i  z a s łu ż y ł na  
z e p c h n ię c ie  z m in a r e tu .  Z a n ie p o k o ­
jo n y  p o s ta w ą  m ie s z k a ń c ó w , s o l id a r  
n ie  m a n if e s tu ją c y c h  w  im ię  u ła s ­
k a w ie n ia  ś m ia łk a ,  e m ir  z ła g o d n ia ł.  
D y s k r e tn ie ,  s tu d e n ta .. .  p o w ie s z o n o .

DERWISZ
ROZSZYFROWANY

—* INCYDENT ten odnalazłem 
w kronice „Ubajdułła-name" — 
zakończył słowiański derwisz I 
uścisnąwszy moją dłoń poczłapał 
w kręty zaułek, postukując wy­
tworną, staroświecką laską. — 
Niestety, mam jeszcze wiele spraw 
do załatwienia (wymówił się 
grzecznie, gdy zwróciłem się z 
prośbą, o oprowadzenie po naj­
bardziej osobliwych miejscach). 
Zresztą, jeśli pan widział mauzo­
leum Samçmi, a i mniemam, są­
siednie Czaszma-Ajub, ło właści­
wie pozostałe najcenniejsze obiek 
ły  znajdują się w pobliżu Kalian. 
Tylko nie zachęcam do pośpie­
chu... I oddalił się.

Już w Aszchabadzie architekt, 
Azerbejdżanin Wiktor Kułumow 
napomknął, ie  dużo straciłem, iż 
w Bucharze nie skontaktowałem 
się z Siergiejem Nikołajewiczem 
Jurgieniewem, 80-letnim, Rosjani­
nem, który dawno łemu osiedlił 
się w łych okolicach I uchodzi za 
dziwaka, bowiem mimo dyplomu 
uniwersyteckiego upodobał sobie 
locum w porzuconej pustelniczej 
celi. Nikł jednak jak Jurgleniew, 
rozmiłowany w bucharskich zabyt­
kach I znający je w najdrobniej­
szych szczegółach, nie jest tak re­
spektowanym w łych kwestiach au 
łoryłełem. Kiedy wspomniałem o 
owym okazjonalnym spotkaniu, 
Wiktor Kułumow był pewien, że 
zetknąłem się z Siergiejem Niko­
łajewiczem.

Zbigniew SUCHAR

n a  e k r a n y  te le w iz y jn e  w  U S A  
p o w r ó c i ł  p o  p a r o le t n ie j  p r z e rw ie  
p r o g r a m  p o d  n a z w ą  „S z c z e ra  k a ­
m e r a ”  (c o  o z n a c z a  „ k a m e r ę  u k r y ­
tą ” ). R e je s t ru je  o n a  z a c h o w a n ie  s ię  
f i lm o w a n y c h ,  k tó r z y  n ie  w ie d z ą  o 
t y m  Z a ło ż e n ie m  n a s z e g o  p r o g r a m u  
—  p o w ta rz a  je g o  tw ó r c a  A l le n  
F u n t  je s t  to .  że  lu d z ie  In a c z e l 
z a c h o w u ją  s le  „ n a  c o  d z ie ń ” , a in a  
c z e j p rz e d  o b ie k ty w e m .  O b ie k ty w  
„ s z c z e r e j k a m e r y ”  p o k a z u je  w ła ś ­
n ie  lu d z i  t a k ic h ,  ja k im i  s$ „ n a  co  
d z ie ń ” . Ś m ie c h u  p r z y  ty m  c o  n ie ­
m ia r a .

C O S Z  Ż Y C IA
W  „S Z C Z E R E J  K A M E R Z E "  k a j ­

d a n k i  — te n  p r z e d m io t  c z ę s te j za ­
b a w y  d z ia tw y  a m e r y k a ń s k ie j  (ce n a  
3,5 d o la ra , są w s z ę d z ie  d o  k u p ie ­
n ia )  — r ó w n ie ż  w y s tę p u ją .  „S z c z e ­
r a  k a m e ra ”  Jest p r o g r a m e m  n ie ­
w ia r y g o d n y c h  p o m y s łó w . R e d a k c ja  
p ła c i  z re s z tą  w id z o m  50 d o la r ó w  
za  k a ż d y  „ n o w y  p o m y s ł”  i  a p e lu je  
o n a d s y ła n ie  ic h  d o  r e d a k c j i .

P ro g ra m  r o z w in ą ł  s ię  z p r o s ty c h  
z a ło ż e ń : s f i lm o w a n ia  ja k  z a c h o w u ­
ją  s ię  ld f iz ie  w  w in d z ie ,  k ie d y  za ­
c z y n a ją  p rz y p u s z c z a ć , że s ie  on a  
ze p s u ła  L u b .  c o  r o b ią  w id z o w ie  w  
p r z e rw ie  t e a t r a ln e j  s tw ie r d z a ją c  że 
za d r z w ia m i z n a p is e m  „ 00”  z n a j­
d u je  s ię .. . t y l k o  s z a tn ia .  O b e c n ie  
„S z c z e ra  k a m e ra ”  s tw a rz a  s y ­
tu a c je  b a r d z ie j  z ło ż o n e  k u  u c ie sze  
m il io n ó w  te le w id z ó w .

N IE  T Y L K O  U  N A S  
P R O G R A M  t r a f ia  w  d z ie s ią tk a  

W  p s y c h ik ę  A m e r y k a n ó w .  W  ic h

Dydaktyczne obrazki z telewizora

Z czep śmieją si; Amerykanie!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

(Korespondencja z USA)
o g ro m n e  z d y s c y p l in o w a n ie ,  p r z y ­
z w y c z a je n ie  i  z a m i ło w a n ie  d o  n o ­
w o ś c i te c h n ic z n y c h ,  j a k  i  w ia r y  w  
ic h  d z ia ła n ie .  W ię k s z o ś ć  a k c j i  
d z ie je  s ię  b ą d ź  w  s k le p a c h  (są  to  
w  U S A  ju ż  z r e g u ły  p u n k t y  s p rz e ­
d a ż y  t y p u  „ s u p e r -s a m ” ): b ą d ź  w  
b a ra c h  s z y b k ie j  o b s łu g i,  b ą d ź  w  
s a m o c h o d z ie . J e s t to  tz w .  sam a 
ż y w a  c o d z ie n n o ś ć .

I  ta k  o to  p a t r z y m y  n a  tw a rz e  
lu d z i  w  b u d c e  te le fo n ic z n e j ,  k tó r z y  
n ie  m o g ą  p o d n ie ś ć  s łu c h a w k i  z 
w id e łe k  ( je s t  o n a  b o w ie m  z a m o c o ­
w a n a  „ n a  p o tę g ę ” ) lu b  s tw ie r d z a ją  
że  im  ły ż e c z k a .. .  ro z p u s z c z a  s ie  w  
k a w ie ,  b ą d ź  f i l i ż a n k a  n ie  o d r y w a  
o d  p o d s ta w k i .  S a m o c h ó d  Jest te ż  
u k o c h a n y m  te m a te m  „ s z c z e r e j k a ­
m e r y ” . p o d o b n ie  ja k  ta k s ó w k a rz e .  
S ą to  n a  o g ó ł lu d z ie  n ie  d z iw ią c y

O K O L IC Z N O Ś C IO W Y  D IA L O G

O T O  o b r a z e k :  n a  r o g u  s to i  z p a l­
c e m  p o d n ie s io n y m  k u  g ó rz e  (spo sób  
z a t r z y m y w a n ia  ta k s ó w k i)  p a n  w  
ś r e d n io w ie c z n e j s r e b rz y s te j  z b r o i.

C o  s ie  n a n  ta k  p a tr z y ?  — m ó w i 
„ r y c e r z ”  b r o o k ly ń s k im  a k c e n te m . 
— C o d z ie n n ie  t a k  d o je ż d ż a m  (a le  
z b r o ja  u t r u d n ia  m u  w e jś c ie  d o  
w o z u ).

„ N ie c h  m n ie  p a n  u p c h a . 1a m u ­
szę Je ch a ć ”  —  p o w ia d a . N a jw y ż e j  
p o ło ż ę  s ie  n a  s ie d z e n iu  i  n o g i w y ­
s ta w ię  p rz e z  o k n o ” .

N a  to  t y l k o  je d e n  ta k s ia r z  s ię  
z e ż l i ł .  W s z y s c y  I n n i  p o je c h a l i  «  p a ­
s a ż e re m  z z a k u ty m i  w  s ta l  n o g a ­
m i,  w y s ta ją c y m i z o k n a  — bez s ło ­
w a  s p rz e c iw u .

A L E  g d z ie  k a jd a n k i?  — s p y ta  tu  
k to ś .  B y ł  ł  t a k i  p r o g r a m . R zecz 
d z ia ła  s ię  w  p o c z e k a ln i n a  l o t n i ­
s k u . W e sz ła  p o l ic ja n t k a  e s k o r tu ją ­
ca a re s z to w a n e g o . P rz e g u b y  ic h  
d ło n i  p o łą c z o n e  b y ły  k a jd a n k a m i.  
S ie d l i  k o ło  s a m o tn e g o  p a sa że ra . 
W ię z ie ń  ( m ło d y  c z ło w ie k  w  s k ó ­
r z a n e j k u r tc e )  z a c z y n a  s ię  w ie r c ić  
i  p r z e jm u ją c y m  s z e p te m  w y z n a je  
s w e j e s k o rc ie ,  że ... „ o n  m u s i” . P o w  
s ta je  k ło p o t l iw a  s y tu a c ja  ( ra z e m  
n ie  m o g ą  p ó jś ć  d o  „ m ę s k ie j ” ). 
„ C z y  z r o b i łb y  m i  p a n  g rz e c z ­
n o ść? ...”  p y t a  są s ia d a , k t ó r y  m u s i 
p o z w o lić  s ię  s k u ć  a b y  w y rz ą d z ić  
tę  „g rz e c z n o ś ć ” . I  c o  p o w ie c ie ?  
N i k t  n ie  o d m ó w ił.

J A N  D Z IE D Z IC

DOBRA, dobra, oku la ry  d o -  
staniesz gdy nasza córka po­
żegna się z koleżankami.

b e z  s ł ó w ;
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40-02 O CHO TN IC ZY 
H U FIEC  PRACY 

Federacji Socjalistycznych 
Zw iązków Młodzieży Polskie j

w  Policach

przy Nadodrzańskim  Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemysłowego

PR ZYJM UJE M ŁO D ZIE Ż  
W W IE K U  OD 17 DO 24 L A T  DO:

1. ZASADNICZEJ SZKOŁY  
BUDOWLANEJ
—  dla junaków z ukończo­

ną szkołą podstawową.
2. PODSTAWOWEGO  

STU D IU M  
ZAWODOWEGO
—  dla junaków bez świa­

dectwa ukończenia 
szkoły podstawowej.

Nauka zawodu prowadzona jest W 
specjalnościach:

♦  M U R A R Z-TYN K A R Z
♦  CIEŚLA BU DO W LAN Y
♦  PO SADZKARZ- 

P ŁY T K A R Z
♦  BETONIARZ-ZBROJARZ
♦  MONTER ZEWN. SIECI 

K O M U N A LN YC H
♦  STOLARZ BU DO W LAN Y
♦  S ZK LA R Z
Po zdobyciu zawodu pracują i  otrzy 
m u ją  wynagrodzenie wg akordowe­

go systemu płac.
Nauka i zakwaterowanie w  Hufcu 

są bezpłatne.
W  czasie pobytu junacy odbywają 
szkolenie obronne w  systemie obro­

ny cyw iln e j k ra ju .
Po ukończeniu szkolenia junacy 

. przeniesieni są do rezerwy. 
W arunkiem  przyjęcia jest złożenie 

dokumentów-'
— podanie do Hufca z określeniem 

zawodu
— własnoręcznie napisany życiorys
— świadectwo szkolne ukończenia 

ostatn iej klasy
— cztery fo tografie
—- m etryka urodzenia lu b  dowód 

osobisty do wglądu.
Dokum enty składać w  komendzie 
40-02 OHP w  Policach ul. Rewolucji 
Październikowej 20 (nr kodu 72-010) 
Kandydaci p rzy jm ow ani są od zaraz 
według kolejności zgłoszeń. Dojazd 
do Hufca z m. Szczecina autobusem 

W PK M  n r 101, 102, 103.
2555-K

PRACOW NICY PO S ZU K IW A N I

PPiM UEB „E lektrom ontaż”  w  Szczecinie 
za trudn i pracow ników n iew ykw a lifikow a­
nych do przyuczenia zawodu pomocnik 
elektrom ontera i  ins ta lac ji przem ysłowej. 
W arunkiem  przyjęcia jest: ukończonych 
18 la t, ukończenie szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia. Zgłoszenia na kurs 
p rzy jm u jem y do dnia 10 lipca br. począ­
tek pierwszego kursu 15 lipca br., d ru ­
giego kursu 20 lipca br. Nauka 5 dn i na 
budowach, 1 dzień zajęcia teoretyczne. 
Na okres kursu zam iejscowym zapewnia­
m y zakwaterowanie bezpłatne. K u rs  trw a  
3 miesiące, po ukończeniu kursu uczest­
n ik  otrzym uje zaświadczenie ukończenia 
kursu. Szczegółowych in fo rm ac ji o wa­
runkach przyjęcia na wym ieniony kurs 
udziela dział służb pracowniczych w 
Szczecinie al. Bohaterów Warszawy 15/16, 
te l. 450-02 wew. 17. 2546-K

PP Polm ozbyt w  Szczecinie, ul. M ieszka I  
65, za trudn i zaraz 2-osobową załogę 
sklepu motoryzacyjnego w  Świnoujściu. 
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela Dział 
Spraw  Pracowniczych w  Szczecinie, tel. 
82-10-81 wewn. 68. 2722-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I ,  f r a n ­
c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o ,  
ła c in y ,  a n g ie ls k ie g o , 
u c z y  p o s ia d a ją c y  40- 
le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  
k o r e p e ty to r ,  te l.  359-53 
— G o n ie w ic z .  11653-G

K O R E P E T Y C J E  z m a ­
te m a ty k i  i  j .  p o ls k ie g o . 
T e i.  760-16. 12019-G

M A G IS T E R ' in ż .  u d z ie ­
la  k o r e p e ty c j i :  m a te ­
m a ty k a ,  f iz y k a ,  te l.  
465-41. 12020-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  5 -m le s ię c z n e g o  d z ie ­
c k a .  W ia d o m o ś ć , u l.  
Z a k o le  44/2. 11196-G

P O T R Z E B N A  k u l t u r a l ­
n a  p a n i d o  n ie m o w lę ­
c ia  n a  6 g o d z in  d z ie n ­
n ie .  K a z im ie rz a  k r ó l e ­
w ic z a  25/2. 11968-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  4 -m ie s ię c z n e g o  
d z ie c k a  n a  » g o d z . 
d z ie m ń e , a l .  B o h . W a r ­
s z a w y  55, p o k ó j  1063.

12021-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , n a jc h ę t ­
n ie j  e m e ry tk a .  G . K lo f -  
ta ,  u l .  5 L ip c a  21/1 
o f ic y n a .  12051-G

K IE R O W C Ę  r e n c is tę ,  
d o z o rc ę  re n c is tę ,  p r z y j ­
m ę , te l.  22-14-57 g o d z . 
17—19. 12133-G

R O Ż N E

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
Z a k ła d  O g ro d n ic z y  p o ­
le ca  s a d z o n k i g o ź d z i­
k ó w ,  in ż .  E w a  Z ie l iń ­
s k a , B a ra n o w o  k o lo  
P o z n a n ia , u l .  S za m o ­
tu ls k a  50 , 62-081 P rz e ź ­
m ie r o w o ,  te l.  P o z n a ń  
67-95-80. 2560-K

Z A  O P IE K Ę  n a d  se-
te re m  i r la n d z k im  w  
m ie s ią c u  s ie r p n iu  — 
d o b rz e  z a p ła c ę . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  11862.

T E L E W IZ Y J N E  p o g o ­
to w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  
te l.  381-51. 10035-G

WARTBURGA na  spi­
ralach, s p rz e d a m  — ga ­
ra ż  w y d z ie rż a w ię ,  u l.  
Ź ró d la n a  18. 11960-G

U S Ł U G I w  z a k re s ie  in -  
s ta ła to rs tw a  e le k t r y c z ­
n e g o , ro z d z ie ln ic e  t a b l i  
c o w e  —  w y k o n u je  f a ­
c h o w o  1 s o l id n ie  J . W y  
s o c k i,  u l .  A r m i i  C z e r­
w o n e j  11/12 o d  g o d z . 15

12058-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la ­
k ie r o w a n ie  p a r k ie tó w  i  
p o d łó g , te l.  464-35.

12069-G
IN S T A L O W A N IE .  n a ­
p r a w y ,  r e g u la c je  i  
k o n s e r w a c je  u rz ą d z e ń  
g a z o w y c h , te l.  37-183.

12195-G
D O K O N U J Ę  k o m p le t ­
n y c h  p rz e p ro w a d z e k  
w ła s n y m  s a m o c h o d e m  
m e b lo w y m . Z g ło s z e n ia  
te l.  743-02. 12215-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z  P O W O D U  c h o r o b y  
s p rz e d a m  d o m  z  z a k ła ­
d e m  c u k ie rn ic z y m  d o ­
b rz e  p r o s p e ru ją c y m  w  
K o n in ie .  W ia d o m o ś ć  
S z c z e c in , u l .  W ie n ia w ­
s k ie g o  5/2. 11829-G

S P R Z E D A M  d o m  p ię ­
t r o w y  w  P o z n a n iu , 
P rz e d m . W a rs z a w s k ie . 
2 m ie s z k a n ia , 3 p o k o je  
z k u c h n ią ,  c .o ., g a ra ż , 
p o m ie s z c z e n ie  na  c ic h y  
w a r s z ta t  rz e m ie ś ln ic z y , 
w y łą c z o n y .  P o  k u p n ie  
c a ły  w o ln y .  O fe r ty ,  
P ra s a  P o z n a ń , G r u n ­
w a ld z k a  19 d la  2433g.

2653-K

D O M  je d n o ro d z in n y  
k u p ię  w  S z c z e c in ie , w  
ro z l ic z e n iu  e w e n tu a ln ie  
m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie l­
cze  M -4 . O fe r t y ,  B iu r o  
O g ło s z e ń , S zc z e c in  11990 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
500 m  k w .  S z c z e c in -  
B e z rze cże  z m a te r ia łe m  
b u d o w la n y m , s p rz e d a m , 
te l.  821-849. 12139-G

K A W IA R N I Ę  w  Szcze­
c in ie ,  s p rz e d a m . P o ­
w a ż n e  o f e r t y ,  B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in  12205.

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego
w  Szczecinie, u l. S torrady 1

O G ŁASZA ZA PIS Y
do

ZASAD NICZEJ 
SZKO ŁY BU DO W LAN EJ

do klas pierwszych na rok 1976/77
w  zawodach:

w iek okres
nauki

—  M U R AR Z- 
T Y N K A R Z 15—18 2 la ta

— BE TO N IA R Z- 
ZBROJARZ 15—18 '2  la ta

—  M E C H A N IK  
M ASZYN  BUD. 15—18 3 la ta

— M A LA R Z  
BU D O W LAN Y 15— 18 2 lata

Zam iejscow i będą zakw aterow ani w 
internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rz y j­
m uje  na naukę zawodu młodzież w 
w ieku 17—21 la t do 2-letniego OHP 
w  Świnoujściu w  następujących za­

wodach:
— M U R AR Z -  T Y N K A R Z
— B E TO N IA R Z -  ZBROJARZ
—  C IEŚ LA BU D O W LAN Y
—  BLA C H A R Z -  D EKARZ
— H Y D R A U L IK
Nauka i  zakwaterowanie w  hufcu 

są bezpłatne.
W  czasie pobytu w  OHP junacy od­
byw a ją  zasadniczą służbę w ojsko­
wą. Kandydaci pow inn i dostarczyć 
następujące dokum enty: podanie z 
określeniem  zawodu, zgodę rodzi­
ców, m etrykę urodzenia, 4 fo togra­
fie , świadectwo szkolne, zaświad­
czenie lekarskie o przydatności do 

obranego zawodu.
Zgłoszenia p rzy jm u je  Służba Pra­
cownicza Szczecińskiego Przedsię­
b iorstw a Budownictwa Przemysło­
wego Szczecin, u l. S torrady 1 

pokó j 121.
2350-K

K U P N O

S I L N IK  V o lk s w a g e n a , 
k u p ię .  T e l.  22-89-26 p o  
19. 11753-G
S I L N IK  D E -6  d o  ło d z i,  
m o ż e  b y ć  d o  r e m o n tu ,  
k u p ię .  O fe r t y ,  B iu r o  
O g ło s z e ń , S zcze c in
12013.
B O N Y  P K O , k u p lę ,  
t e l.  205-08 p o  g o d z . 19.

12050-G
G A R A Ż  k u p ię  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  w  o k o l ic y  
a l.  P ia s tó w . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  12052.
F IA T A  I2&p lu b  T r a ­
b a n ta  f a b r y c z n ie  n o ­
w e g o , k u p ię ,  te l.  
22-90-34. 12120-G

B O N Y  P K O , k u p ię ,  te l.  
233-820. 12128-G
F IA T A  126 p , k u p ię , 
t e l.  468-15 g o d z . 16—19.

12199-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105, fa b r y c z ­
n ie  n o w ą , s p rz e d a m . 
O fe r t y ,  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  11757,
R A D IO . te le w iz o r  ł  
m e b le , ta n io  s p rz e d a m , 
te l.  22-05-83. 11774-G
M E B L E : k re d e n s , b i ­
b l io te c z k ę ,  d w a  ta p c z a ­
n y  je d n o o s o b o w e  o ra z  
d w a  fo te le ,  s p rz e d a m , 
te l.  22-19-42. 11792-G
V O L K S W A G E N A  1600L, 
s p rz e d a m , te l.  22-19-42.

11792-G
S Y R E N Ę  194, s ta n  d o ­
b r y ,  s p rz e d a m , te l.  
756-76. 11881-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ P e u g e o t”  504 p o  p rz e ­
b ie g u  36 ty s .  k m .,  
s p rz e d a m . I n fo r m a c je ,  
te l.  719-47. 11907-G
P A W IL O N  g a s tro n o ­
m ic z n y  z w y p o s a ż e n ie m , 
s p rz e d a m . P o lic e , u l .  
B o h . S ta l in g ra d u  33.

1889-G
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  c o m b i s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  f  ab  ry c z

n ie  n o w ą  l im u z y n ę ,  te l.  
456-09 g o d z . 16—21.

11944-G
S IM C Ę  1501 S p e c ja ł w  
d o b r y m  s ta m ie , s p rz e ­
d a m , te l.  22-34-57.

11989-0
IM P R A F IX  B U , s p rz e ­
d a m , te l.  22-37-59.

12009-G
F IA T A  850, czę śc i z a p a ­
so w e , s p rz e d a m , d z w o ­
n ić  16-20 te l.  704-24.

12028-G
S Y R E N Ę  105, s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  w  g o d z . 17—19 
u l .  K r z y w o u s te g o  65/8.

12054-G
S A M O C H Ó D  N y s ę , s p rze  
d a m , u l .  S a n to c k a  6/7, 
t e l.  433-63. 12056-G
S Y R E N Ę  105 L  n o w ą , 
s p rz e d a m , te l.  723-58.

12059-0
D W A  n o w e  ta p c z a n y  
je d n o o s o b o w e , s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć  u l .  
S a n to c k a  13E/12 o d  g o d z . 
17. 12100-G
G A R A Ż  z  b la c h y  f a l i ­
s te j,  s p rz e d a m , te le fo n  
769-61 u l .  K a l in y  26/32.

12112-G
M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  A lp a h a -T e le fu n k e n -  
o ra z  n o w e  s p rz ę g ło  d o  
M Z ,  s p rz e d a m . Ś lą s k a  
9/8, M a tu s z e k .

12I15-G
F IA T A  1500, fa b r y c z n ie  
n o w e g o , s p rz e d a m , u l .  
G r z y b o w a  18. 12116-G
R E G A Ł  s e g m e n to w y  
„ K o w a ls k ic h ”  z ta p c z a ­
n e m  s p rz e d a m , te le fo n  
884-21 o d  g o d z . 16.

12124-G
W O Ł G Ę  G a z  24, s p rz e ­
d a m . S ta n  b . d o b r y ,  u l .  
Ś lą s k a  30/12 p o  g o d z . 15.

12148-G
K A N A P O T A P C Z A N  w
d o b r y m  s ta n ie , s p rz e ­
d a m . A l .  W y z w o le n ia  
43/4. 12149-G
M IN IK A L K U L A T O R  
w ie lo d z la ła n lo w y  p ro d . 
U S A , s p rz e d a m , te l.  
22-85-15. 12157-G
R A D IO  p r o d .  ja p o ń s k ie j  
z m a g n e to fo n e m , s p rz e ­
d a m . Z g ło s z e n ia  te l.  
376-28. 12175-G
T R A B A N T A  601, r o k

Dnia 8 lipca 1976 r. zm arł po d łu ­
gich i ciężkich cie rpieniach nasz 
najukochańszy i najdroższy Mąż i 

Ojciec

Henryk Buchta
przeżywszy la t 70

Pogrzeb odbędzie się 12 lipca br. o 
godz. 14.30, kondukt żałobny w y ru ­
szy z B ram y G łów nej na Cmentarz 
Centralny, o czym zaw iadamiają 

pogrążeni w  głębokim  sm utku:

żona i dzieci z rodzinami.

7 lipca 1976 r. zm arł śm iercią t ra ­
giczną nasz d ługo le tn i pracow nik

Feliks Deniusz
W yrazy serdecznego współczucia 

rodzinie Zmarłego

składają:

zarząd. Rada Zakładowa I 
współpracownicy ze Szczeciń­
sk ie j Spółdzielni Pracy Trans- 
portowo-Przcładunkow ej.

8 lipca po d ług ie j i  ciężkiej chorobie 
zmarła

Janina Teleman
z d. Wielgosz

była długoletnia pracownica 
Wydzielonego Dworcowego Urzędu 

Pocztowo-Telekomunikacyjnego 
Szczecin 2

W yrazy głębokiego współczucia 
rodzin ie Zm arłe j

składają:
D yrekcja Urzędu, Podstawowa 
Organizacja Party jna , Rada 
Zakładowa i  współpracownicy.

2 lipca 1976 r .  zm arł nagle

Jan Kudła
długo le tn i pracownik, 

życzliwy kolega.
Serdeczne współczucie rodzinie 

Zmarłego
składają:

koledzy z Zakładu n r 6.

p r o d .  1972, s p rz e d a m , 
te l 470-22 o d  g o d z . 18.

12104-G
R O Ż E N  1 5 -b a g n e to w y , 
s p rz e d a m . O fe r ty ,  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
12206.
S U P O R E X , r u r y  c o . ,  
s p rz e d a m , te l .  77-892.

12209-G
F I A T A  125 p  (M S  52-65) 
p o  w y p a d k u ,  s p rz e d a m , 
o g lą d a ć  p a r k in g  B o i.  
Ś m ia łe g o , s o b o ta , n ie ­
d z ie la  t e l.  746-80.

12242-G
L O K A L E

P O K O J  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia ,  u l .  "W y s p ia ń ­
s k ie g o  72. 11928-G
B Y D G O S Z C Z  — t r z y  
p o k o je  z k u c h n ią ,  w y ­
g o d a m i,  s p ó łd z ie lc z e , za 
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze­
c in  11963.
M IE S Z K A N IE  M -5 , k w a  
te ru n k o w e ,  k o m fo r t ,  te ­
le fo n  w  C h o s z c z n ie , za ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  o b rę b ie  
S z c z e c in a . O fe r ty ,  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  12055. 
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  w y ­
n a jm ę  na  r o k  d w o m  
p a n o m , n a jc h ę tn ie j  m a ­
r y n a rz o m . W ie lk o p o l­
ska  20/4 g o d z . 16—17.

12074-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  i  o d ­
d z ie ln y m  w e jś c ie m  s tu ­
d e n tc e , k tó r a  u d z ie l i  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i  
z  z a k re s u  s z k o ły  ś re d ­
n ie j .  te l.  349-26.

12135-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i)  p o ­

s z u k u ją  p o k o ju  x  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  1 ła ­
z ie n k i  n a  o k re s  p ó ł  r o ­
k u .  D z ie ln ic a  o b o ję tn a .  
P a rk o w a  6/7. 12132-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o . D z w o  
n ić  te l.  472-01 g o d z . 
7—15. 12166-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e m u  p a n u , n a jc h ę t  
n ie j  m a r y n a rz o w i,  te l.  
346-30 p o  g o d z . 16.

12178-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w »  w  S z c z e c in ie , k u p ię .  
O fe r ty ,  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  12196.

O D N A J M Ę  p o k ó j  sa­
m o tn e j  o s o b ie , u l .  K ie ­
le c k a  2, w ia d o m o ś ć  w  
n ie d z ie lę .  12201-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  351-66. 12210-0

Z G U B Y

N A  G u m ie ń c a c h  z a g in ą ! 
k o t  s y ja m s k i  b ia ły ,  p o d  
p a  la n y ,  u s z y  c ie m n e . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m , G u m ie ń c e , 
P rz e m y s k a  la ,  te l.74 -1 24 .

12071-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o  
t r e ś c i :  Z d z is ła w a  T r e p k a  
— le k a rz  m e d y c y n y  
S z c z e c in , u l .  M o r i tw i ł ła  
7/11, te l.  22-66-36 z n r  
s ta ty s ty c z n y m  2387.

v 12092-0
Z A G I N Ą Ł  p ie s  r a s y  
b o k s e r  p r ę g o w a n y  c ie m ­
n y .  U c z id w e g o  z n a la z c ę  
p ro s i s ię  o w ia d o m o ś ć  za 
w y n a g r o d z e n ie m : G o le ­
n ió w , u l .  K i l iń s k ie g o  15. 
te l.  30-39. 12154-G

, - A n ^ i S K ! . 1» A r .R, 7 B<i 2 ' r.i i . C oE J S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  . .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H "  W Y D A W C A  S ic e O A s K le  W y d a w n ic tw o  P r a s o w .  
r e d a k £ J A  ( A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  «30-21, s e k re -  

.  o , • e ^ e t a r i  -A?8.* ® 11 i 67* 21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł « p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i
, ,  4 j 21’_ B lu ro  O g ło sze ń  394-. re d . p o ra n n a  (po  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  —
« r z ę d y  P o c z to w e  \ d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  do  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  ł  k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i na c a łv  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  

r ' J8 . ° ° J 2 S ,a ł *  o lt re i7  r o k u  ¿ le żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p r a c y  I n s ty tu c je  » o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
P f tjn.?f„ n ł i 8 fe i ,Wt ” , ,e Jsc o w y j n  O d d z ia le  R S W _ »  w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  50 p ro c  d ro ższa , p r z y jm u je  RSW  

R u c h  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Za-
K -9
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ J u b i le u s z ”  g. 
19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z ­
N Y  — „ C ó r k a  ź le  s tr z e ż o n a ”  g . 19.30 
w  n ie d z ie le  g . 19: C Y R K  W IE L K I  
g . 15, 19 ( p la c  p r z y  u l .  Z a le s k ie ­
g o

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ B łę d n y  
o g n ik ”  f r . - w l . ,  1. 15. g . 15.30. 18. 
20.15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  K O S M O S  
( te l.  355-021 ..S z c z ę k i”  p a n . ,  U S A , 
1. 15. g. 8.30, 11. 13.30 16. 18.30. 21
(s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) . .P o l ic ja n c i”  U S A . 1. 18. g . 
15.30 18. 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ Z e s ta w  
b a je k ”  g. 10. 12: „S z c z e k i”  U S A . 
p a n .. 1. 15 g. 13.30. 16. 21: w  n ie ­
d z ie lę  g 8.30, U .  13.30. 16. 21; „ J a k  
r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  I I  
i  I I I  c z „  p a n ., p o i., b /o ,  g . 18.15 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „ W ie lk i  u k ła d ”  p o i. ,  1. 15. 
g. 15.30 18. 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ „ P ło n ą ­
cą  ta jg a ”  ra d ź .,  b /o , g . 13. 15; „ S k a ­
z a n y ”  p o i. .  1. 15. g . 18. 20;
„ O s ta tn i  w o jo w n ik ”  p a n .. U S A , 
1. 15. g . 22 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  w  s o b o tę : „ W  s te p a c h  A u s t r a ­
l i i ’  p o i.  b /o  g . 17- D E R B Y  — 
„ H a i t i  — w y s p a  p r z e k lę ta ”  p a n .. 
U S A , 1. 15. g . 21 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  O G R O D O W E  —  „ A r e s z tu ję  c ie  
p r z y ja c ie lu ’ a n g „  1. 15. g . 21 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) .P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę ­
t r z u ”  p a n . w ł „  1. 18. g . 16. 18.05. 
20.10 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ T r z e j  m u s z ­
k ie te r o w ie ”  p a n a m ., b /o .  g . 17 w  
n ie d z ie lę :1 g . 17 19; „ B o y  F r ie n d ”  
a n g .. b /o . g. 21 w  n ie d z ie le  g . 15: 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  p a n a m ., 
b /o  g. 17 (s o b o ta ): P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ T a  je d y n a ”  p a n . ,  ra d ź .. 
1. 15 g . 17: n ie d z ie la  g. 15: „ Z  p o d ­
n ie s io n y m  c z o łe m ”  U S A . L  15. g. 
19: n ie d z ie la  g . 17. 19: H U T N IK
( S to łc z y n )  „ W ln n e t o u  w ś ró d  Se­
p ó w ”  p a n . j u g „  b /o . g . 18 (so b o ­
ta  1 n ie d z ie la ) :  1 M A J  ( ż y d ó w c e )  
„ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó rz e ”  f r „  
b /o . g . 16.30. 18.15 ( n ie d z ie la ) :  B A J ­
K A  (P o lic e )  „ A n n a  i  K o m a n d o r ”  
ra d ź ..  1. 15 g . 17. 19 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ K o n ie c  w a k a c j i ”  p o i. ,  b /o ; g . 20 
( n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ B lo k a d a ”  I  i  I I  c z „  p a n ., ra d ź ..  
1. 15. g . t7 . 19: Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ P a m ię tn e  la to ”  p a n ., 
ra d ź .,  b /o . g . 18; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ S w ó i  w ś ró d  o b c y c h , o b c y  
w ś ró d  s w o ic h ”  ra d ź .,  p a n ., b /o  (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ W ie lk a  n o c  i  w ie l k i  d z ie ń "  
C S R S . 1. 15 D A R  (S ta rg a r d )  „ A u t o .  
s k r z y p c e  1 p ie s  K le k s ”  ra d ź .,  p a n ., 
b /o . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  I N A  ( S ta r ­
g a rd )  „ O s ta tn ie  s p o tk a n ie "  ra d ź .,  
p a n .. 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :
G R Y F  ( G r y f in o )  „ Ś c ia n a ”  r u m . .  1. 
15 (n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

P IO N IE R  — „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  
p o i. ,  b /o . g . 10. 11. 12. 17; P R O ­
M IE Ń  — „ O ld  S u re h a n d ”  ju s . ,  b /o . 
g . 12 .14: S Z M A R A G D O W E  —  „ C z ło  
w ie k  z M -3 ”  p o l „  b /o .  g . 13.30: 
P R Z Y J A Ź Ń  —  „ P ie s k i  i  k o t k i ”  
p o i. ,  b /o . g . 14; H U T N IK  —  „ S z a ­
ta n  z V I I  k la s y ”  p o i. ,  b /o .  g . 12;
1 M A J  — „ P a r a g o n  g o la ”  p o i. ,  b /o .  
g . 15; B A J K A  — „ W s p o m n ie n ie  z 
w a k a c j i ”  p o i. ,  b /o .  g . 11.15: B I A Ł Y  
Ż A G I E L  — „ W ę d r ó w k i  m is ia ”  — 
p o i. ,  b /o . g . 17: S Y R E N K A  —  „ P o d ­
ró ż  za je d e n  u ś m ie c h ”  d o ! „  b /o .  g . 
15.30; Z A T O K A  —  „ O p o w ie ś ć  a t la n ­
t y c k a ”  p o i. ,  b /o .  g . 17.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

m a r y n is ty c z n y .  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i :  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m . Z a c h . 1945— 1970. D a w n a  k u l ­
tu r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  
Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a
p r z y r o d n ic z a  — p t a k i :  K u c h n ia  s ta -  
r o p o m o rs k a ; M a la r s tw o  i  r y s u n e k  
Z b ig n ie w a  R a l ic k ie g o  g . 8— 15: 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  X I X — X X  
w ie k ;  „1945 r o k  n a  P o m o rz u  Z a c h . 
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  —  g . 9— 15: 
K A W  — p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
g r a f ik a  a u s t r ia c k a  E r ic h a  B ra u e ra . 
Z A M E K  —  r z e ź b y  A lb in y  G w iz d a -  
ły - A d a m s k le j.  g . 11— 18; K L U B  „13 
M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  — w y s ta w a -  
m a ła r s tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im -  
c z e w s k ie g o . ( w  n ie d z ie lę  g . 10— 16).

r ó w n ic a .  17.35 P r o g r .  p u b l.  19 K r o ­
n ik a  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y . 19.10 W y ­
s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  M o n g o ls k ie j 
R e p u b l ik i  L u d o w e j .  20 20 „ D y s k r e t ­
n y  cz a . R iv ie r y ”  f i l m  fa b . p ro d . 
a n g . ( k o lo r ) .  21.50 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  22.10 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  
( k o lo r ) .  22.25 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
—  „ Z  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i”  d la  
p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  A z o to w y c h  
w  C h o rz o w ie .

P R O G R A M  U

16.35 W  s t y lu  „ D a n y ”  —  p r o g r .  p u b l.  
( k o lo r ) .  16.55 T e le te k a  m u z y c z n a .
17.35 L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  ga ­
z e t — p r o g r .  p u b l.  18.05 T e a t r  T V  
„ P o g a r d a ” . 19 P ro g ra m  lo k a ln y  
20.20 „ B a w im y  s ie  w ś ró d  g w ia z d ”  
( k o lo r ) .  21.20 „ B a l  na  G r o d z k ie j ”  — 
w id o w is k o  r o z r y w k o w e .  22 „ K u ­
c h e n n e  s c h o d y ”  — f i l m  fa b .  p ro d . 
f r a n c u s k ie j  — od e . 2.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a ; W E W N . — S z p ita l W o ­
je w ó d z k i ;  C H IR . — I I I  P o m o rz a n y : 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g .  19—7: N a d  
O d ra  18 —  g. 1 5 - f l :  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g . 20—7.

N IE D Z IE L A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  ( d y ż u r  - o p a rz e n io w y ) :  
W E W N . —  I  P o m o rz a n y : C H IR . — 
S z p ita l K o le lo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— G o le c in o : N E U R O L O G IA  —  U n i i
L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  —
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o ls k ie g o  72
— c a ła  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  72 —  g. 
8—7: N A D  O D R Ą  13 —  c a la  d o b ę
( w  ty m  ga b . z a b ie g o w y ) ,

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  366-73; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 ( te l .  352-61); A L .  W O J ­
S K A  P O L S K IE G O  134 te l.  749-09: 
S T O Ł C Z Y N  U L .  N A D  O D R A  20: 
S Z C Z E C IN -P O D J U C H Y . P L .  W O L ­
N O Ś C I 5.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 1 
446-46 — g. 7—21.

K O L E J O W A  —  te l.  460-21: P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50
—  te l.  428-32 — g o d z . 8—18.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

S K L E P  N R  461 a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
go  25 g . 10—15: S K L E P  N R  453 u l .  
K r z y w o u s te g o  9 g . 15— 20: S K L E P  
N R  458 a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 
g . 14— 19.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ P R Z E ­
M Y S Ł U  T E R E N O W E G O ”  u l .  9 M a ­
ja  86 te l .  82-03-86 g ; 8— 16: Ó D P  
S Z C Z E C IN , a l .  P ia s tó w  20. te l.  
981 lu b  453-26; O D P -6  S T A R G A R D , 
u l .  P o p ie la  1. te l.  65-88.

N IE D Z IE L A

8 P r z y p o m in a m y .  r a d z im y .  8.35 
B ie g  p o  z d r o w ie .  8.50 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e  ( k o lo r ) .  9 K in o  n a jm ło d ­
s z y c h . 9.25 A n te n a .  9.45 X  F e s t iw a l 
P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ło b rz e ­
g u  —  „ B a l la d a  o  c z te re c h  p a n c e r ­
n y c h "  ( k o lo r ) .  11 „ P o la c y  w  p a ra ­
d z ie  z w y c ię s tw a ”  w o js k o w y  f i lm  
d o k .  11.40 J u b i le u s z  „ G a z e ty  
O ls z ty ń s k ie j ”  — p r o g r a m  p u b l ic y ­
s t y k i  k u l t u r a ln e j .  12.15 D z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .  12.35 „ O s ta tn i  w o ln i  I n ­
d ia n ie  —  b y l i  w ła d c a m i k o n ty n e n ­
t ó w "  ( k o lo r ) .  13.10 S tu d io  M o n t ­
r e a l  76. 14.10 B a n k  440 K o ń s k ie  — 
W rz e ś n ia  ( k o lo r ) .  15.10 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.25 Z  k a m e ra  
w ś ró d  z w ie r z ą t .  15.55 W ie lk a  G ra  — 
t e le tu r n ie j .  16.35 „ M ię d z y  n a m i j a ­
s k in io w c a m i”  f i l m  a n im o w a n y  U S A  
( k o lo r )  17 X  F e s t iw a l  P io s e n k i 
Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ło b rz e g u  — K o n ­
c e r t  g a lo w y  cz . I  ( k o lo r ) .  18 B a n k  
440 O v> lo r). 18.20 „ Ś w ię t y ”  o d e . P t. 
„ P o t w ó r ”  f i l m  p r o d .  a n g . 20.20 
B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  20.30 „ E le o n o ­
r a ”  o d e . I  f i l m u  s e r. p ro d . w ło s ­
k i e j  ( k o lo r ) .  21.35 X  F e s t iw a l  P io ­
s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ło b rz e g u  — 
K o n c e r t  G a lo w y  cz . I I  ( k o lo r ) .  23.05 
I n f o r m a c y jn y  M a g a z y n  S p o r to w y  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

15.45 S p o tk a n ie  z g ó r a m i — ta je m ­
n ic z e  w y p a d k i .  16.15 „ B a ś ń  o E m i­
l ia n ie ”  w id o w is k o  la lk o w e .  17.05 
C zas i  lu d z ie .  17.35 L i s t y  ś p ie w a ją ­
ce  A g n ie s z k i O s ie c k ie l .  18.20 P a s ła  
p rz y g o d a , r y z y k o .  20.20 „ T r o jk a  po  
F r le d r ic h s ta d t - P a la s t ”  —  p ro g ra m  
e s t ra d o w y  T V  N R D  ( k o lo r ) .  21.10 
O c a lo n e  o d  z a p o m n ie n ia  ( k o lo r ) .  
21.55 „ ś m ie r ć  K a r p ia ”  f i l m  fa b . 
p r o d .  C S R S .

U W A G A :  T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S O B O T A

14.20 U  p r o fe s o ra  F ł im m r ic h a .  17 
W  Z O O . 17.35 A k tu a ln o ś c i  s p o r to ­
w e . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  D z ie ­
c ię c e j.  19 T a je m n ic a  s k a ln e j  g r o ty  
—  p r o d .  ja p .  19.30 A k tu a ln o ś c i .  20 
R e n d e z -v o u s  z w e s o ła  m u z a . 21.45 
T r z e c i  w y m ia r  —  f i l m  k r y m in a ln y .  
23.25 W ia d o m o ś c i.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  P R O G R A M  I  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ­
r ó w  w ła s n y c h .  M a la r s tw o  p o ls k ie .
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 T e le w iz y jn y  I n f o r ­
m a to r  W y d a w n ic z y .  17.15 Z a  k ie -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  12.05. 15, 16. 19.
22. 23.

12.25 Z e s p ó ł R o z r y w k o w y  R o z g ło ś n i 
O p o ls k ie j .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 
13 Z e s p ó l B o g d a n a  C ie s ie ls k ie g o . 
13.15 .K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.35 P ó ł 
w ie k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  14 S ta re  
te m a ty  w  n o w y m  w y k o n a n iu .  14.30 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.10 
M u z y k a  i  p o e z ja  — p o e ty c k i  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 X  F e s t iw a l P io ­
s e n k i Ż o łn ie r s k ie j .  17 S tu d io  M ło ­
d y c h .  17.30 R a d io k u r ie r .  18 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i .  18.30 P a ra d a  p o l­
s k ie j  p io s e n k i .  19.15 W  k r ę g u  m e ­
lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  20.05 P ro g ra m  
z d y w a n ik ie m .  21.10 G w ia z d y  7 s to ­
l i c .  21.35 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 
22.20 Z e s p ó ł „ E r g o ” . 22.30 S o b o t­
n ia  d y s k o te k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30. 21.30.
23.30: S E R W IS  R Y B A C K I :  12.22,
18.25, 0.01.
12.25 .M o n g o lia  w c ią ż  n ie z n a n a ” . 
12.45 B a ro k  i m u z y k a  n a sze g o  s tu ­
le c ia .  13.35 M a g a z y n  ło w ie c k i .  13.50 
K o n c e r t  z n a g ra ń  C h ó ru  P R iT V  w  
K r a k o w ie .  14.25 B a ro k  i  m u z y k a  na 
szego s tu le c ia .  15 R a d io fe r ie .  16.10 
R y tm .  r y n e k ,  r e k la m a .  16.25 M e lo ­
d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 B a ro k  i  
m u z y k a  n a sze g o  s tu le c ia .  17.20 M o je  
p r z y g o d y  p o e ty c k ie .  17.40 „ C z a ta ” . 
18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 S to  la t  f e s t iw a l i .  20.30 
P rz e g lą d  f i lm o w y .  20.45 „76  la t  m u ­
z y k i  n a sze g o  s tu le c ia ” . 21.45 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 21.50 B a ro k  d la  
w s z y s tk ic h .  22.30 T u r y s ty c z n y  „ S a -  
v o ir e  v i v r e ” . 23 P a n o ra m a  s ty ló w  
ja z z o w y c h .  23.40 B a ro k  i  m u z y k a  
n a sze g o  s tu le c ia .

P R O G R A M  I I I

12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  13 P o c z tó w k a  
z r o z r y w k i .  13.40 „ P r ó b a  o g n ia  1 
w o d y ’ '.  14 L a to  w  F i lh a r m o n ii .
15.10 F i la d e l f i js k ie  b r z m ie n ie .  16.30 
„ M i ło ś ć  t r w a  w ie c z n ie ” . 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 C z c ic ie le  
A l la c h a  z C z y s te g o  K r a ju .  18 M u -  
z y k o b r a n le .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y  
s tk ic h .  18.45 Z  k o n c e r to w y c h  n a ­
g r a ń  „C a n n o b a l la ” . 19.15 K s ią ż k ą  
ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50. „ N a jd łu ż s z e  p o ż e g n a n ie ”  20 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  22.15 Co w ie  
c z ó r  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m .  22.45 „ B lu e s  w  n o c y ” . 23.05 
W ie c z o rn e  s p o tk a n ie .

P R O G R A M  I V

12.25 Z  sa l k o n c e r to w y c h .  13 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  
13.50 I I I  K o n c e r t  p r z y ja ź n i .  14.25 
T e a t r  P R  S tu d io  K la s y c z n e  —  „ C y ­
r u l i k  s e w i ls k i ”  16.05 N o w in y  i  n o ­
w in k i  m u z y c z n e . 16.30 R o z m o w y  i  
r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 W a ­
k a c je  z p io s e n k a . 17.20 W a k a c je  w  
P o ls c e . 17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w .
18.10 K o m e n ta r z .  18.40 Z ie m ia ,  c z ło ­
w ie k ,  W s z e c h ś w ia t.  19 J a k  b y ć  r o ­
d z in ą . 19.15 L e k c ja  je ż y k a  r o s y j ­
s k ie g o . 19.30 S y lw e tk a  k o m p o z y to ­
ra .  20.30 W  80 r o c z n ic e  u r o d z in  
S te fa n a  A s k e n a z e g o . 22.15 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 P a n o ra m a  
m u z y k i  e k s p e r y m e n ta ln e j.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 1«. 19. 20.
23.
9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  
10.05 S ta n d a rd  w  t r z e c h  w e r s ja c h .
10.25 L is ta  P r z e b o jó w .  11 D la  d z ie ­
c i  T e a t r  F a n ta z j i  „ M a - T a r i - K a r i  —  
d o b r y  p t a k ” . 11.20 R a d io w a  m u s ł-  
e o rà m a . 12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  
12.35 K o n c e r t  m u z y k i  p o p u la r n e j .  
13 W iz e r u n k i  lu d z i  m y ś lą c y c h . 
13.30 G r a j  g r a c y k u .  14.10 T y g o d ­
n io w y  p rz e g lą d  p r a s y . 14.20 R e c ita l 
z p a u z ą . 14.30 W  J e z io ra n a c h . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.06 T e a t r  P R  
S tu d io  W s p ó łc z e s n e  „ J a k iś  o k r z y k  
c z y  b ła g a n ie ” . 16.45 G w ia z d y  Jaz­
z u . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  s tu ­
d ia  m ło d y c h .  18 K o m u n ik a t y  T o t a ­
l iz a to r a  S p o r to w e g o . 18.10 R a d io w a  
R e w ia  R o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 D y s k u s ja  n a  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.30 X  
F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  w  
K o ło b rz e g u .  23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i » p o r to w e . 23.20 B a l la ­
d y  ja z z o w g .

20. P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 12.30. 18.30,
21.30 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:
0 .01.

8.45 M u z y c z n y  u p o m in e k .  9 M a g a ­
z y n  l i t e r a c k i .  9.30 O rg a n is ta  ra d z ie c  
k i  B o ry s  R o m a n o w . 10 N o w o ś c i 
P o ls k ic h  N a g ra ń . 10.30 T a je m n ic e  
p r o z y  —  t y l k o  B e a t ry c z e . 11 S tu ­
d io  M ło d y c h .  12.05 U tw o r y  R a v e la . 
12.35 C z y  zna sz  te  k s ią ż k ę . 13 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  14 K o n f r o n ta ­
c je .  14.30 R e p o r ta ż . 15 W a k a c y jn y  
te a t r  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y .  15.30 
D o m  r o d z in n y  d o m . 16 R a y m o n d  
T r o n a r d  g ra  w a lc e . 16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 K w a r ­
te t  fo r t e p ia n o w y  E s -d u r .  18.35 F e ­
l ie to n  a k t u a ln y .  19 T e a t r  P R  —

S tu d io  W s p ó łc z e s n e  —-  „ P a te r  n o -  
s te r ” . -20.05 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  
20.20 P o e m a ty  s y m fo n ic z n e  R y s z a r ­
d a  S tra u s s a . 21 W o js k o , s t ra te g ia , 
o b ro n n o ś ć  21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .
22.30 L is t y  z te a t r ó w

P R O G R A M  I I I

9.30 D y s k o te k a  p o d  g ru s z a . 10 „60 
m in u t  ń a  g o d z in ę ” . 11 D y s k o te k a  
p o d  g ru s z a . 12 „ K lu c z e  W is ły ”  2 
o d e . s łu c h . 12.25 M u z y k a  z s a l k o n ­
c e r to w y c h .  13.20 Z  n o w y c h  n a g ra ń  
P r .  I I I .  13.45 S a m b a  n a  je d n e j  n u ­
c ie .  14 P e ry s k o p . 14.30 S a m b a  na 
d w ie  n u ty .  14.45 Z a  k ie r o w n ic a .  
15.19 P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  15.56 
S o lo  i w  ze s p o le . 16.15 M a ry ś k a  ze 
Ś lą s k a . 16.45 S o lo  i  w  ze s p o le . 17.15 
A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  17.55 
M in i - m a x .  19.39 „ P u n k t  83”  — s łu c h .
19.10 P io s e n k i z m a g n e to w id u .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „N a jd łu ż s z e  
p o ż e g n a n ie ” . 20 S p 'e w a c y  z W e n e ­
z u e li .  20.35 S o ło  1 w  ze s p o le . 21 
O p sa ch  w ie rs z e . 21.20 „O b e c n o ś ć ”  
n o w a  p ły ta  ze s p o łu  L e d  Z e p p e lin .  
22.15 W ie c z o r y  z M o n ta ig n e m . 22.30 
S o lo  i  w  ze s p o le . 23.05 S o lo  w  ze ­
s p o le  „ T h e  B e a t le s ” . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a ją  A l ib a b k i .

P R O G R A M  I V

9.40 im p u ls y  U K F .  10.20 M u z y k a  n a ­
s z y c h  są s ia d ó w . 11 N o w o ś c i p ł y t o ­
t e k i  r a d io w e j .  12.05 W  sa m o  p o ­
łu d n ie .  12.35 M u z y k a  z  P r .  I .  13 
O p e ra , b a le ty  C la u d ia  M o n te v e r -  
d le g o . 14 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  
w a rs z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
16.45 M u z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18 M u z y k a .  18.30 E n c y ­
k lo p e d ia  K u l t u r y .  19 R e c ita l J e a n ie  
T o u r e l  i  L e o n a rd a  B e rn s te in a . 19.50 
K o n c e r t  s k r z y p c o w y .  20.40 S o n a ty  
W o lfg a n g a  A m a d e u s z a  M o z a rta .
22.10 L a b o r a to r iu m .

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K  12 .V II.79
16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . )  16.40 O b ie  
k t y w .  17 K in o  Z w ie r z y ń c a  ( k o l . )
17.30 E c h o  s ta d io n u .  18 „ O s ta tn ia  
r o z g r y w k a ”  f i l m  s e r. p r o d .  b u łg .  
19.05 K r o n ik a  I g r z y s k  M ło d z ie ż y  
z P o z n a n ia . 20.20 T e a t r  T V  „ P r ó b a  
g e n e r a ln a ’ ’ ( k o l ) .  21.20 M ię d z y  n a ­
m i r o d z ic a m i.  21.50 D z ie n n ik  T V  
( k o l) .  22.05 „ P o l ih y m n ia  n a  w a k a e  
ja c h ”  p ró g . m u z . - r o z r y w k . ( k o l) .  
W T O R E K  13 .V II.76
11.40 „ E le o n o r a ”  o d e . 1 f i lm u  s e r . 
p r o d .  w ło s k ie j  ( k o l ) .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l) .  16.40 O b ie k ty w .  17 
L e k t u r y  P e g a za . 17.25 F a k t y ,  o p i­
n ie ,  h ip o te z y  —  s p ra w a  P o p ie la .  
18 S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  19 
K r o n ik a  I g r z y s k  M ło d z ie ż y . 20.20 
„ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  o d e . 5 f i lm u  
s e r. p ro d . T V  C S R S . 21.25 Ś w ia t  
i  P o ls k a  ( k o l . )  22.10 D z ie n n ik  T V  
( k o l) .  22.25 W ie c z o rn e  k in o  le tn ie .  
Ś R O D A  14 .V II.76
9 P r o g r a m  na  d z ie ń  d o b r y .  11 „ P a  
r y s c y  M o h ik a n ie ”  od e . 5 f i l m u  
s e r. p r o d .  T V  C S R S . 16.20 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l) .  16.30 O b ie k ty w .  16.50 
P o p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h  —  w a ­
k a c je  i  p io s e n k a . 17.30 L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.45 G o d z in a  M a r iu  
sza D m o c h o w s k ie g o . 18.35 K o n s y ­
l iu m  cz. I .  19 K r o n ik a  Ig r z y s k  
M ło d z ie ż y . 20.15 S tu d io  O l łm p i j -

Co zobaczymy
w T V ?

s k ie  20.40 „ M o n tp a r n a s s e  19”  f i lm  
fa b .  p r o d .  f r a n c .  22.35 K o n s y l iu m  
cz. I I  22.50 D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  
23.05 S ą s ia d k a  —  p r ó g .  r o z r y w k .  
( k o l) .
C Z W A R T E K  15 .V II.76  
9 P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y ,  ł l  
„ M o n tp a r n a s s e  19”  16.30 D z ie n n ik  
T V  ( k o l) .  16.40 O b ie k ty w .  17 T e le ­
fe r ie .  18.15 P a t r o l .  18.35, P r o g r a m  
p u b l ic y s ty c z n y .  20.15 S tu d io  o l im ­
p i js k ie .  20.40 „ P o d r ó ż e  d e te k t y ­
w a ”  f i l m  s e r. p r o d .  a n g . ( k o l) .  
21.30 P e g a z  ( k o l) .  22.15 D z ie n n ik  
T V  ( k o l) .  22.30 „ G d z ie  m o ja  m i­
ło ś ć ”  —  s p o tk a n ie  z W a n d ą  P o ­
la ń s k ą .

P I Ą T E K  1 6 .V II.7 6

9 P r o g r a m  na  d z ie ń  d o b r y .  11 
„ P o d r ó ż e  d e te k ty w a ” . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l) .  16.40 O b ie k ty w .  17 
X Y Z  c z . I .  17.30 C a m e ra te  —  m a ­
g a z y n  m u z y c z n y . 18.15 P rz e z  m a s -

k ę  p łe tw o n u r k a  . 18.40 E u re k a . 
20.15 S tu d io  o l im p i js k ie .  20.30 T e ­
a t r  M a ły c h  F o r m  „ M a ła  p rz e c h a d z  
k a  p a n a  L o v e d a y ’ a ” . 21.30 D z ie n ­
n i k  T V  ( k o l) .  21.45 W ie c z o rn e  k i ­
n o  le tn ie .

Program I I
P O N I E D Z IA Ł E K  12 .V II.76  
17 „ C z a r n e  c h m u r y ”  o d e . 5 f i lm u
s e r . p r o d .  p o ls k ie j  ( k o l ) .  17.55 
M o n g o ls k a  - R e p u b lik a  L u d o w a  — 
f i l m  d o k .  ( k o l) .  18.25 T a rb a g a n . .  
18.45 N a sze  r o z m o w y  — p r ó g .  s tu -  
d y jn o - f i lm o w y .  19 P r o g r a m  lo k a l­
n y .  20.20 „ M o n g o l ia  w  r o k u  z ja z ­
d ó w ”  f i l m  d o k . p r o d .  T V  Z S R R  
( k o l) .  20.50 G o ś c ie  d n ia .  21.15 O sa­
d a  n a  b e z k re s n e j G o b i”  f i l m  d o k . 
( k o l . )  21.40 „ R o k  z a ć m ie n ia  S ło ń ­
c a ”  f i l m  fa b .  p r o d .  M R L  (k o l.)  

W T O R E K  13 .V II.76  
17.40 M a la r s tw o  ł  f i l m .  18.25 W k ró t

ce  le p ie j  na s  p o z n a c ie  —  p r o g r a m  
T V  N R D . 19 P r o g r a m  lo k a ln y .
20.20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.35 
„ P ie r w s z y  r e js ”  re p .  f i l m .  ( k o l) .  
20.55 T w a r z e  te a t r u  — B o g u s ła w  
S o c h n a o k i.  21.40 „ D r a m a t  K o v in a  
I r e la n d a ”  f i l m  fa b . p r o d .  U S A  
( k o l) .  22.30 W to r e k  m e lo m a n a . 
Ś R O D A  14 .V II.76
17.20 „ J e s te ś m y  k o b ie ta m i”  f i lm  
fa b .  p r o d .  w ł .  19 P r o g r a m  lo k a l ­
n y .  20.15 S tu d io  o l im p i js k ie .  20.40 
N ie  t a k i  d ia b e ł s t ra s z n y  — p ró g . 
m u z y c z n y .  21.25 M ó j  p r o g r a m  —  
H a l in a  W in ia r s k a .
C Z W A R T E K  15 .V II.76
16.50 M o je  m ia s to  R y b n ik .  17.10 
M a g a z y n  —  „ Z d e r z a k ”  p ró g . r o z ­
r y w k .  17.30 L u d z ie  n a u k i .  18 „ S ły ń  
n e  u c ie c z k i”  f i l m  s e r . p r o d .  f r a n c ,  
( k o l) .  19 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.15 
„ S tu d io  o l im D i js k ie ”  20.40 P rz e ­
g lą d  tw ó rc z o ś c i J e re m ie g o  P r z y ­
b o r y  „ B a l la d y n a ” . 21.10 J a r m a r k  
p ie ś n i 1 ta ń c a  —  M ie le c  76 ( k o l) .  
21.40 R ó że  M o n t r e u x  —  B u r t  B a -  
c h a ra c h  ( k o l) .  22.30 G r a n ic e  r e ­
k o r d u .
P I Ą T E K  16 .V II.76
16.25 P e g a z . 17.10 „ W  o k o p a c h  S ta ­
l in g r a d u ”  f i l m  fa b .  p r ó d .  ra d ź . 19 
P r o g r a m  lo k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im  
p i ls k ie .  20.40 „ O lg a  K o r b u t ”  —  
f i l m  d o k .  ( k o l) .  21.30 T e a t r  T V  
„ P r ó b a  g e n e r a ln a ”  ( k o l) .  22.40 „ P o  
d ró ż e  d e te k ty w a ”  f i l m  s e r . p r o d .  
a n g . ( k o l) .

Stargardzkie
Towarzystwo

Kultury
S T A R G A R D  ja k o  tr z e c ie ,  po  

S z c z e c in ie  1 G o le n io w ie ,  m ia s to  w  
w o j .  s z c z e c iń s k im  d o r o b i ł  s ię  s ta ­
łe j  g a le r i i  s z tu k i.  G a le r ia ,  k tó r e j  
n a d a n o  n a z w ę  „ S t a r - A r t ”  je s t  je d ­
n y m  z  p r z e ja w ó w  d z ia ła ln o ś c i S ta r ­
g a rd z k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l t u ­
r y .  P o w s ta ło  n a  p o c z ą tk u  la t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i  n a le ż y  d o  n a j ­
p rę ż n ie js z y c h  to w a r z y s tw  r e g io n a l­
n y c h  w  w o je w ó d z tw ie .  Z  in i c ja t y ­
w y  i  p o m o c y  s k u p io n y c h  w  n im  
d z ia ła c z y  ro z w ią z a n o  s z e re g  s p r a w  
Is to tn y c h  d la  r o z w o ju  d z ia ła ln o ś c i 
k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j .  D o ty c z y  to  
z w ła s z c z a  o c h r o n y  z a b y tk ó w .  W s p ó ł 
n y m l  s i ła m i  T o w a rz y s tw a  1 M u ­
z e u m  o p ra c o w a n o  p rz e d  ła t y  p r o ­
g r a m  o d b u d o w y  ze z n is z c z e ń  w o ­
je n n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ie  n a  te re ­
n ie  m ia s ta  o b ie k tó w  z a b y tk o w y c h .  
N ie k tó r e  z n ic h .  m . in .  B ra m a  
M ły ń s k a  i  A rs e n a ł,  p rz y s to s o w a n o  
n a  p la c ó w k i  k u l t u r a ln e .  W  p ie r w ­
s z y m  m ie ś c i s ie  b ib l io te k a ,  a  w  
d r u g im  —  a r c h iw u m .  T r w a  o d b u ­
d o w a  k i l k u  in n y c h  b u d o w l i,  k t ó r e  
z n a c z n ie  p o s z e rz a  s ta n  p o s ia d a n ia  
s ta r g a r d z k ie j  k u l t u r y .

W a ż n a  d z ie d z in a  d z ia ła ln o ś c i 
S T K  je s t  te ż  p a t r o n a t  n a d  a m a to r ­
s k ą  tw ó r c z o ś c ią  a r ty s t y c z n a  i  l u ­
d o w ą . O s ią g n ię c ie m  w  t y m  z a k r e ­
s ie  b y ło  p o w o ła n ie  K lu b u  T w ó r c ó w  
L u d o w y c h  z a jm u ją c y c h  s ie  rz e ź b ą , 
m a la r s tw e m  i  h a fc ia r s tw e m  o ra z  
m e ta lo p la s ty k a .  P ie rw s z y m  e fe k ­
te m  d z ia ła ln o ś c i k lu b u  b y ł  s ta r ­
g a r d z k i  j a r m a r k  s z tu k i  n ie p r o fe s jo ­
n a ln e j .

C e n n e  są ta k ż e  in i c ja t y w y  S T K  
w  z a k re s ie  p o p u la r y z a c j i  w ie d z y  o  
h i s t o r i i  i  d n iu  d z is ie js z y m  S ta r g a r ­
d u .  S łu ż ą  te m u  z w ła s z c z a  o r g a n i­
z o w a n e  o d  la t  „ D n i  S ta r g a rd u ” .

Uwaga na wózki!
D O M  T O W A R O W Y  „ P o s e jd o n "  

z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  w  g o ś c in n e  p o  
d w o je .  T u  b o w ie m  d la  k a ż d e g o , n ie  
z a le ż n ie , o d  w ie k u ,  p łc i  i  u p o d o ­
b a ń  m o ż n a  d o b ra ć  coś  z g a r d e ro ­
b y ,  k o s m e ty k ó w  c z y  d ro b ia z g ó w .

W ś ró d  k l ie n tó w  w ie le  je s t  r o d z i­
c ó w  z m a ły m i  d z ie ć m i.  P rz y w o ż ą  
p o c ie c h y  w  w ó z k a c h , b io r ą  d z ie c i 
ze  s o b ą  n a  z a k u p y ,  a  i c h  „ p o ja z ­
d y ”  z o s ta w ia ją  p rz e d  s k le p e m . 
C z ę s to k ro ć  p o  p o w ro c ie  z  „ P o s e j­
d o n a ”  m a m ę  i  m a lc a  w i t a  p u s te  
m ie js c e  p o  w ó z k u . Z ło d z ie je  są b o ­
w ie m  s p r a w n i,  s z y b c y  a  p o n a d to  
b a rd z o  lu b ią  d z ia ła ć  w  ty m  r e jo ­
n ie . ( ja )

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia  n a  p ię k n y c h  

w id o k ó w k a c h ,  k tó r e  n a d e s ła l i  do  
r e d a k c j i  n a s i C z y te ln ic y  z w c z a -  
s ó w ;k o lo n lś c l  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  57 to  S z c z e c in ie , h a r c e r k i  
31 S zcze p u  H S P S  p r z y  L ic e u m  E k o  
n o m ic z n y m  n r  2 w  S z c z e c in ie  z  
O c h o tn ic z e g o  H u fc a  P r a c y  w  D o ­
b rz a n a c h , u c z e s tn ic y  o b o z u  w ę d ro w  
n e g o  n r  3 Z a k ła d ó w  U s łu g  S o c ja l­
n y c h  p r z y  W Z P T  z  K a m ie n ic y  p o w .  
L im a n o w a ,  u c z n io w ie  k la s y  I l i a  w  
C h o jn ie  z w y c ie c z k i  d o  W a rs z a w y ,  
ju n a c y  z  H u fc a  40-7 O H P  z  t r a s y  
r a jd u  w a łe c k ie ę o ,  h a n d lo w c y  P H S  
S z c z e c in  z  w y c ie c z k i  p o  Z ie m i K ie ­
le c k ie j,  m ło d z ie ż  Z S Z  p r z y  u l .  
B r o d n ic k ie j  w  S z c z e c in ie  z d o b rz e  
z o rg a n lz o n m n y c h  k o lo n i i  w  M ię d z y  
g ó rz u  o ra z  d z ie w c z ę ta  ł  k ie r o w ­
n ic tw o  g r u p y  z Z e s p o łu  S z k ó l E k o  
n o m ic z n y c h  n r  2 r e p re z e n tu ją c e  
S z c z e c in  n a  V I I  Z lo c ie  to  O p o lu .
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Glazura -  będzie, czy nie będzie

Reklama dźwignic;
...a le  n ie usług

„BŁAG AM  POMÓŻCIE, bo Już nie wiem do kogo się zwró­
cić. Swego czasu „Kurier” zamieszczał ogłoszenia Spółdzielni 
Pracy „Uniwersum”, która polecała swe usługi w  zakresie ta­
petowania mieszkań, eyklinowania parkietów, układania w y­
kładzin podłogowych itp. Zgłosiłam zatem do zakładu „Uni­
wersum” przy ul. Bolesława Śmiałego 12 zlecenie na w y­
konanie eyklinowania parkietu w  moim mieszkaniu i w y­
łożenia ścian łazienki kafelkami. Powiedziano mi, że usługi bę' 
dą wykonane w  maju.

OD TEGO CZASU chodzę, 
proszę, błagam; przyjdźcie. 
Obiecują m i ciągle... ju tro . Zma 
rnow ałam  urlop , bo wzięłam  
go w  m aju, ciągle wycze­
k iw a ła m  i  ciągle otrzym yw a­
łam  ty lko  obietnice. N ie rozu­
miem dlaczego zamieszcza się w  
gazecie takie ogłoszenia rek la ­
my bez pokryc ia” .

T A K  n a p is a ła  d o  na s  p . H e n ry k a  
K a iró lc z y k  z u l .  R u g ia ń s k ie j  13. T e ­
le fo n u je m y  z a te m  d o  z a k ła d u  „ U n i ­
w e r s u m ”  p r z y  u ł .  B o le s ła w a  Ś m ia ­
łe g o  12 — te l.  n r  42-943. D a m s k i 
g ło s  s u c h o  o z n a jm ia ;

—  J E Ż E L I  C H O D Z I o k a fe lk o w a -  
n le ,  to  j u ż  w y ja ś n ia ła m .  W  s p ra w ie  
e y k l in o w a n ia  o d d a ję  s łu c h a w k ę  k o ­
le ż a n c e .

K O L E Ż A N K A  je s t  b a r d z ie j  u p r z e j 
m a . P rz e p ra s z a  za n ie d o tr z y m a n ie  
t e r m in ó w ,  o b ie c u je  n o w y ;  w  p o n ie  
d z ia łe k  12 l ip c a  k to ś  s ię  z ja w i .  N a  
p e w n o .

N a m  t o  je d n a k  n ie  w y s ta rc z a , te ­
le fo n u je m y  z a te m  d o  k ie r o w n ik a  
d z ia łu  u s łu g  — te l.  377-52. O tr z y m u ­
je m y  „ w y ja ś n ie n ie " .  W y n ik a  z n ie ­
g o , że  s p ó łd z ie ln ia  b o r y k a  s ię  z 
tr u d n o ś c ia m i o b ie k t y w n y m i ,  n o  a le  
1 k l ie n t k a  je s t  n ie c o  w in n a .  P ro s z o ­
n o  ją  b y  p rz y s z ła  d o  s p ó łd z ie ln i 
„ o m ó w ić  s p ra w ę ” , n ie  z g o d z i ła  s ię . 
B y ła  z b y t  z d e n e rw o w a n a . N ie  d z i­
w im y  s ię  z d e n e r w o w a n iu ,  n a to m ia s t  
n ie  r o z u m ie m y ,  w  ja k im  c e lu  w z y ­
w a n o  k l ie n t k ę  d o  b iu r a  s p ó łd z ie ln i.

D y r e k to r  S p ó łd z ie ln i  „ U n iw e r ­
s u m ”  p . S w i ta ls k i  z k tó r y m  p r z e ­
p r o w a d z a m y  n a s tę p n ą  ro z m o w ę , 
r ó w n ie ż  n ie  w id z i  p o t r z e b y  w z y w a ­
n ia  k l i e n t k i .  P r z y z n a je  p o n a d to , że 
s p ó łd z ie ln ia  m a  o b e c n ie  n ie ja k ie  
k ło p o ty  z w y k o n y w a n ie m  u s łu g . 
Z a p o t rz e b o w a n ie  s p o łe c z n e  n a  n ie  
je s t  b a rd z o  d u ż e , a z w ię k s z y ło  s ię  
je s z c z e  b a r d z ie j  p o  o g ło s z e n ia c h  w  
p r a s ie  r e k la m u ją c y c h  ta k ie  u s łu g i,  
j a k :  ta p e to w a n ie  m ie s z k a ń , c y k l in o  
w a n ie  p o d łó g , w y k ła d a n ie  ś c ia n  k a ­
fe lk a m i.

—  N O , a le  o d  p r z y b y t k u  g ło w a  
n ie  b o l i  — k o ń c z y  p . d y r e k to r  za ­
p e w n ia ją c  je d n o c z e ś n ie , że  s p ra w ę  
C z y te ln ic z k i  zb a d a  i  s p o w o d u je  w y
k o n a n ie  z le c e n ia .

Od 26 lipca 

do 15 sierpnia

40 wolnych miejsc
kolonijnych

Z A K Ł A D Y  Naprawcze 
Taboru Kolejowego w  
Stargardzie zgłosiły do 
Banku In fo rm a c ji p rzy 
W RZZ 40 w olnych miejsc 
na ko lon ii w  Szklarskiej 
Porębie w  te rm in ie  od 26 
lipca do 15 sierpnia. Cena 
jednego skierowania — 2 
tys. zł.

Zainteresowani w inn i 
szybko skontaktować się z 
działem socjalnym  ZN TK.

(tu r)

Komunikat
Prokuratury Wojskowej

W O J S K O W A  P r o k u r a tu r a  G a r n i­
z o n o w a  w  S z c z e c in ie  p r o s i ś w ia d ­
k ó w  i  k o b ie tę  o b lo n d  w ło s a c h , 
k t ó r z y  26 c z e rw c a  b r .  m ię d z y  g o d z . 
22 a 23, id ą c  u l .  G e n . Z a w a d z k ie g o  
w  k ie r u n k u  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o , 
w id z ie l i  k o b ie tę  b ie g n ą c ą  w  s tro n ę  
o s ie d la  —  o  z g ło s z e n ie  s ię  d o  W o j­
s k o w e j P r o k u r a tu r y  G a rn iz o n o w e j 
p r z y  u ł .  P io t r a  S k a rg i 34, p o k ó j  
109.

W o js k o w a  P r o k u r a tu r a  G a rn iz o ­
n o w a  p r o s i r ó w n ie ż  o z g ło s z e n ie  s ię  
p o d  w y ż e j  p o d a n y  a d re s  k ie r o w c ó w  
ta k s ó w e k ,  k t ó r z y  w id z ie l i  w  ty m  
c z a s ie  na  u l .  G e n . Z a w a d z k ie g o  w  
p o b l iż u  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ż o ł­
n ie rz a  z k o b ie tą .

Z SALI SĄDOWEJ

małżonek
T„ Jr ^ PL Si 4UWi a.ż a ł b a rd z o  d o b  n io n y  1 o d e s ła n y  d o  o p u szczo n e g o
r y m  m a łż o n k ie m . O d m ie n n e g o  z d a -  n ie d a w n o  z a k ła d u  k a rn e g o . N le s te -  

, i e d n a k v Ż£?na  J a n i* ? • ,  P o  ^  d o m  m ie s z k a ln y  ł  z a b u d o w a n ia  
n r n J m t tin iJ i i« « ,P vuy »CiU , m a łż e n f k im  g o s p o d a rc z e  je g o  m a łż o n k i  u le g ły  
u r o z m a ic a n y m  b ic ie m  i  a w a n tu r a -  p r a w ie  c a łk o w ite m u  s p a le n iu .  B ie g l i  
2 i łmd m i ł l ^ v i ^ łOSkUi Że je J ) k f e w ~ o c e n i l i  s ta n  s t r a t  na  p o n a d  100 000 J tim  m a łż o n k ie m  p o w in n a  z a ją ć  s ię  z ł.

, 12 c z e rw c a  b r .  S ą d  W o je w ó d z k i
i  , ai  w s z y s tk ie  „ w y -  w  S z c z e c in ie  p rz e d  k t ó r y m  to c z y ła  

o p i~ S1*i ro z p ra w a  p r z e c iw k o  J a n o w i S. 
o s k a rż e n ia . S ą d  p o -  u z n a ł g o  w in n y m  z a rz u c a n y c h  m u  

, w ° n U  c z y n ó w  1 s k a z a ł g o  na  łą c z n ą  k a r ę
a k c ie

tw ie r d z i ł  k a r y g o d n o ś ć  z a c h o w a n ia  
J a n a  S. w o b e c  s w o je j  m a łż o n k i i  
» k a z a ł g o  n a  k a r ę  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i.

K ie d y  o d b y w a ł  o n  k a r ę ,  je g o  żon a  
d o s z ła  d o  w n io s k u ,  że  n ie  m a  co  
o c z e k iw a ć  n a  p o p ra w ę  z a c h o w a n ia  
m ę ża  i  w n io s ła  p o z e w  o  ro z w ó d . 
S ą d  o r z e k ł  ro z w ó d . J a n  S. n ie  zg o ­
d z i ł  s ię  z tą  d e c y z ją  i  p o s ta n o w ił  
p rz e k o n a ć  ż o n ę  o s w o ic h  u c z u c ia c h . 
„ U w o ln i ł  s ię ”  s a m  z  z a k ła d u  k a r n e ­
g o  i z ło ż y ł  n ie s p o d z ie w a n ie  w iz y tę  
s w o je j  m a łż o n c e . K o b ie ta  J e d n a k  
p o k a z a ła  m u  d r z w i .  J a n  S . w y ją t k o ­
w o  s p o k o jn ie ,  j a k  n a s w ó j te m p e ­
ra m e n t ,  o p u ś c i ł  n ie g o ś c in n e  p r o g i 
b y łe g o  d o m o s tw a  i  p o m a s z e ro w a ł 
w  n ie z n a n y m  k ie r u n k u .

P o  k i l k u  g o d z in a c h  p o  w s i p o n ió s ł 
s ię  p r z e jm u ją c y  g o n g  a la rm o w y .  
P ło n ę ły  z a b u d o w a n ia  o b e jś c ia  E l­
ż b ie ty  S . b y łe j  ż o n y  J a n a  S. P r z y ­
b y ła  na  m ie js c e  s t ra ż  p o ż a rn a  a 
ta k ż e  m i l ic ja ,  k tó r a  in te r e s o w a ła  
s ię  m ie js c e m  p o b y tu  J a n a  S. p o  
s a m o w o ln y m  o p u s z c z e n iu  z a k ła d u  
k a r n e g o .  G d y  s tra ż a c y  g a s i l i  p o ż a r , 
m i l i c ja n c i  w y b r a l i  s ię  n a  m a łą  p e ­
n e t r a c ję  te re n u .  Ic h  p rz y p u s z c z e n ia  
oJca za ły  s ię  t r a f n e .  J a n  S . u k r y t y  
za  p o b l is k im i  d r z e w a m i p r z y g lą d a ł  

• s ię  j a k  p ło n ie  p o d p a lo n y  p rz e z  n ie ­
g o  b u d y n e k .  M im o  że n ie  m ia ł  żad 
n y c h  szan s  n a  u m k n ię c ie  m i l i c ja n ­
to m  w y ją ł  zza p a z u c h y  n ó ż  1 za ­
a ta k o w a ł .  S z y b k o  z o s ta ł o b e z w ła d -

T la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.
(M a c z )

W IE R ZY M Y , że od nadm iaru 
zleceń nikogo w  Spółdzielni 
„U n iw ersum ”  nie bo li głowa, 
natomiast nie m amy te j pew­
ności co do zawiedzionych 
klien tów . U w ie rzy li reklam ie, 
nie m ającej często pokrycia , (hg)

W  oparach 
z szaszłykami
B O L Ą C Z K Ą  w ię k s z o ś c i d u ż y c h  a- 

g io m e r a c j i ,  są  d y m y  z z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  s p o w ija ją c e  m ia s to . 
O b e c n ie , d z ię k i n o w o c z e s n y m  ro z ­
w ią z a n io m , i lo ś ć  t y c h  z a n ie c z y s z ­
czeń  s ta le  s ię  z m n ie js z a .

S z c z e c in ia n ie  m o g lib y  w ię c  o d e ­
tc h n ą ć  p e łn ą  p ie rs ią ,  g d y b y  n ie  
ró ż n e g o  r o d z a ju  z a p a c h y , s w ą d y  i  
d y m y  w y tw a r z a n e  p rz e z  tz w .  p u n k ­
t y  m a łe j g a s t ro n o m ii.  J e d e n  z n ic h  
—  ro ż e n  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i —  
je s t  s z c z e g ó ln ie  u c ią ż l iw y .  J e g o  o -  
b e c n o ś ć  d a je  z n a ć  o  so b ie  Już  z 
o d le g ło ś c i k i lk u s e t  m e tr ó w  b łę k i t ­
n y m  d y m k ie m  i  fe to r e m  p a lo n e g o  
t łu s z c z u . ( ja )

Park przy ul. Krasińskiego 
czeka na opiekuna

U L IC A  Krasińskiego nie należy do najpiękniejszych w  mieś 
cie. Obskurne tynki kamienic, brudne bramy, fatalna nawie­
rzchnia sprawiają,, że i w  najbardziej słoneczny dzień jest 
tu szaro i nijako. ‘Typowy to przykład „pustynnej ulicy”, a 
wrażenie to pogłębia brak trawników, klombów i balkonów, 
które zawsze ożywiają budynki. Siłą więc rzeczy zamieszku­
jący tu marzą o zieleni.

W  D A LSZYM  biegu ul. K ra  
sińskiego znajduje się w iadukt 
kolejow y, a po lew ej jego stro­
nie — park. Zdawałoby się, że 
miejsce to z nawiązką zrekom­
pensuje mieszkańcom brak zie­
le n i w  ich najbliższym  otocze­
niu. A le  nie! Ta część parku, 
prowadząca na jp ie rw  wąskim  
gardłem koło Warsztatów 
W PUT „Pom erania”  i dalej ko ­
ło starego cmentarza aż do 
ogródków działkow ych przy ul. 
A rkońskie j, jest fa ta ln ie  zaś­
miecona. W  sąsiedztwie zabu­
dowań „Pom eranii”  w a la ją  się 
m ate ria ły  budowlane, a nieco

Falstart WPHW
N A  ul. Krzywoustego w ita ją  

przechodniów melodie płynące 
z g łośników — to oprawa m u­
zyczna „Letniego Kiermaszu 
Rozmaitości” , k tó ry  w g in fo r­
m acji dyrekc ji Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa H andlu W ew­
nętrznego w in ien b y ł otworzyć 
swe podwoje 8 lipca.

M uzyka jest, dekoracje z 
barwnych kw ia tów  oraz ta b li­
ce reklam owe takoż, ty lko  z 
kiermaszem gorzej. 9 lipca o 
godzinie 12 (kiedy to  ponad do­
ba m inęła od podanego te rm i­
nu otwarcia) na 10 paw ilonów 
ty lko  cztery b y ły  czynne. D rzw i 
pozostałych uchyla ły się jedy­
nie czasem, by wpuścić kogoś 
z pracow ników  handlu, dekora­
tora, czy sprzątaczkę.

W YW IESZKA na paw ilonie 
z obuwiem  inform owała, że 
o tw arcie  nastąpi o godzinie 14, 
stoisko z obuwiem teksty lnym  
było zamknięte na głucho. W 
paw ilon ie  ze zmechanizowanym 
sprzętem gospodarstwa domo­
wego — przyjęcie towaru, k tóre 
„m usi potrwać” , ja k  stw ie rdz ił 
personel. Dziew iarstw o otworzo 
no o 12.30. O ddzia ł oferujący 
ponoć wszystko dla dzieci do 
14 la t — zam knięty. A  w  pa­
w ilon ie  proponującym  radio­
odb io rn ik i i  te lew izory krząta­
jący się pan udzie lił in form a­
c ji,  że „może otworzy” , ale nie

jest to  zbyt pewne, gdyż 
na razie musi zagrzać wodę na 
m ycie podłogi, k tó ra  jest b rud­
na.

CZYNNE były  ty lko  cztery 
punkty  sprzedaży: konfekc ji 
damskiej, kon fekc ji męskiej, 
zabawek oraz sprzętu sporto­
wego i  turystycznego. Zawie­
dzionych klien tów , którzy to ­
w a ry m ogli sobie obejrzeć je ­
dynie przez szybkę, żegnała 
znów muzyka, a jednak wyda­
wało się, że coś tu  nie gra.

(ja)

NAW ET dach z lasem 
anten telew izyjnych służy 
czasem jako... plaża.

Foto: Z. Jodkowski

Szczecińskie „murale“
D Z IW N IE  p r e z e n tu ją  s ię  n ie k tó r e  

ś c ia n y  s z c z e c iń s k ic h  d o m ó w . P rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o , n ie  o p o d a l k i ­
n a  „K o s m o s ”  w id n ie je  n a  m u rz e  
o g ro m n a  p o s ta ć  k o w b o ja  n a .., b ic y ­
k lu .  D z ie ło  to  m a  b y ć  r e k la m ą  
s k le p u  ro w e ro w e g o  p r z y  u l.  M a z u r ­
s k ie j  (a  w ię c  o d le g łe g o  o  k i lo m e t r )  
N a to m ia s t n a  s k r z y ż o w a n iu  u l ic :  
J a g ie l lo ń s k ie j i  Ś lą s k ie j w id n ie je  
n a  b łę k i tn y m  t le ,  m o n u m e n ta ln y  
s ło ń . O b o k  tw o r z o n y  je s t  n a s tę p n y  
„ m u r a l ”  —  n a  c z e rw o n y m  t le  d o ­
s trz e c  m o ż n a  ju ż  z a r y s y  g ru s z k i. . .

N ie  d y s k u tu ją c  n a  te m a t  p o z io m u  
t e j  ś c ie n n e j tw ó rc z o ś c i w y d a je  s ię 
n a jn ,  że n ie  z a w sze  s p e łn ia  o n a  d o ­
b rz e  r o lę  r e k la m y .  S ą d z im y , że 
p ró c z  p la s ty k a  m ie js k ie g o ,  k tó r y  
d e c y d u je  o  k o lo ry s t y c e  d o ść  k o s z ­
to w n y c h  „ m u r a l i ”  w a r to  b y ło b y  
z a s ta n o w ić  s ię  n a d  t r e ś c ią  p re z e n ­
to w a n y c h  n a  n ic h  h a s e ł i  sensem  
u m ie s z c z a n ia  t a k ic h  m a lu n k ó w  w  
d u ż e j o d le g ło ś c i o d  s k le p u .  (za p )

Dla kogo bar?
BA R  „TU R YSTYC ZN Y”  przy 

ul. G oleniowskiej w  Dąbiu, m i­
mo swej nazwy, nie służy tu ­
rystom. Odwiedzający nasze 
miasto chętnie w idz ie liby  w 
n im  szerszy asortyment napo­
jó w  bezalkoholowych zamiast, 
serwowanego obfic ie  w iną  (nie 
najlepszych zresztą marek). 
Dziwnym  zrządzeniem losu da 
nia barowe, k tó rych  zresztą w y 
bór jest bardzo skromny, po­
dawane są przez kelnerów  z 
dużym i oporami. Zupełnie, ja k ­
by _nie mieściło się im  w  gło­
wie, że „Turystyczny”  odw ie­
dzić można po to, by zjeść po­
siłek. „O gródek”  barowy na­
tomiast pełni rolę p iw ia rn i.

Ciekawe co z barem „T u ry ­
stycznym”  zrobić zamierza je ­
go nowy w łaściciel — WSS 
„Społem ” ? Czy doczekamy się 
tam poprawy czy też wszystko 
ograniczy się do... zm iany naz­
wy? (zap)

dalej ładny podobno kiedyś 
tra w n ik  „zasypano”  g lin ianym i 
hałdami.

Park ten jest dz ik im  wysyp i­
skiem różnych odpadów i rze- 
rzy niepotrzebnych. Raz po raz 
natknąć się tu  można na usy­
piska złożone ze szczątków me­
b li, materacy, gruzów, ziela, 
szmat itd . M iast więc oczeki­
wanego relaksu, zapuszczający 
się w  te strony „mieszczuch”  — 
m iłośn ik przyrody ty lko  się de­
nerwuje. A  zdenerwowanie to 
jest tym  większe, iż w  prze­
szłości b y ł to uroczy, roman­
tyczny zakątek. Jeden z na­
szych Czyte ln ików  chętnie tam  
kiedyś przychodził i nagle k tó ­
regoś dnia — nie w iedzia ł czy 
t ra f i ł w  to samo miejsce.

O to, by zniszczyć urok tego 
miejsca postara li się jacyś bez­
m yśln i ludzie, nie zdając so­
bie chyba sprawy ze swego 
działania. Teraz, by doprowa­
dzić pa rk  do dawnej świetnoś­
ci trzeba będzie włożyć dużo 
pracy. K to  podejm ie się tak ie­
go działania? A  może w inne 
bałaganu przedsiębiorstwo (g li­
na, elementy budowlane, znisz­
czony traw n ik ) szybko napraw i 
wyrządzoną szkodę? Pozostaną 
jeszcze wówczas ukry te  między 
drzewami góry śmieci i  a le jk i, 
o k tóre n ik t  nie dba. Park cze­
ka na opiekuna.

(wys)

A  gdzie szacunek

dla środowiska?

Uczniowie hodują -  
chuligani niszczą

I I I  L IC E U M  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  Im . 
M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  S z c z e c in ie -  
D ą b iu  z a s łu ż y ło  so b ie  n a  m ia n o  
d o b re g o  g o s p o d a rz a  i  o p ie k u n a  ś ro  
d o w is k a . O p ró c z  b o is k a , p rz y g o to ­
w a n e g o  i  u rz ą d z o n e g o  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  (w  r a m a c h  s z k o ln e g o  c z y ­
n u  s p o łe czn e g o ) c o d z ie n n ie  d a ją  
d o w ó d  t r o s k i  o  z ie le ń  p rz y s z k o ln ą , 
j a k  te ż  i  o z ie lo n e  te re n y  D ą b ia .

—  W  o to c z e n iu  s z k o ły ,  n a  tra s ie  
m ię d z y n a ro d o w e j t u r y s t y k i  — m ó w i 
d y r .  l ic e u m  m g r  S ta n is ła w  S u s e k  — 
m a m y  o k o ło  4 h a  z ie le n i,  b ę d ą ce j 
p o d  o c h ro n ą  n a s z e j m ło d z ie ż y . 
D z ie w c z ę ta  1 c h ło p c y  p o rz ą d k u ją  
z ie le ń c e  i  k w ie tn ik i ,  sad zą  d rz e w ­
k a  1 k r z e w y .  S p o łe c z e ń s tw o  d z ie l­
n ic y  n ie  szczęd z i s łó w  u z n a n ia , a le  
n ie s te ty ,  p o k a z u je  s ię  t u  d ru g a  
s tro n a  m e d a lu . L u d z ie  be z  p o c z u ­
c ia  k u l t u r y ,  p ro w a d z ą c y  p a s o ż y tn i­
c z y  t r y b  ż y c ia ,  n ie  m a ją c y  ż a d n e ­
g o  z ro z u m ie n ia  d la  w s p ó ln e g o  d o ­
r o b k u ,  z  p r e m e d y ta c ją  n iszczą  z ie ­
le ń , ła m ią  d r z e w k a  i  k r z e w y ,  z r y ­
w a ją  k w ia t y  i  z a ś m ie c a ją  t r a w n ik i

( J O T -K A )

Zgubiono-znaleziono
J C Z T E R Y  K L U C Z E  n a  m e ta lo w y m  
k ó łe c z k u , d z ie n n ik  p r a c y  z a w o d o ­
w e j p o d p is a n y  n a z w is k ie m  A n to n i  
S te fa n o w ic z  —  m o ż n a  o d e b ra ć  w  
r e d a k c j i  „ K u r ie r a ”  p o k . 47.

27 C Z E R W C A  b r .  z n a le z io n o  t o r ­
bę  z k s ią ż k a m i p o d p is a n y m i n a z ­
w is k ie m  J a k u b  P y l in ia r z ;  w ia d o ­
m o ś ć  p o d  n r  te l.  22-58-47.

D W A  K L U C Z E  na  k ó łe c z k u  z n a ­
le z io n o  30 c z e rw c a  b r .  M o ż n a  od e . 
b ra ć  p r z y  u l.  A s n y k a  2/34.
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